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urier
Rok założenia 1945 Cena 50 gr

♦  220 statków pod polską banderą ♦  Znają nas 
w 400 portach świata ♦  PŹM -  potentatem

Dobry rok 
gospodarki morskiej Wesołych, zdrowych 

i  spokojnych świąt
W A R S Z A W A  P A P . Bieżący rok był pom yślny dla naszej 

gospodarki m orskiej. Tonaż flo ty  handlow ej przekroczył 1,7 
m in D W T  i osiągnął ty le, ile  planowano dopiero pod koniec 
5 -la tk i. Po morzach i oceanach p ływ a obecnie pod biało-czer­
woną banderą ponad 220 pełnom orskich statków  handlowych, 
k tóre  z a w ija ją  do wszystkich ważniejszych —  a więc do po­
nad 400, portów  k u li ziem skiej.

i  pó łnocnego A tla n ty k u ,  L a b ra ­
do ru . D o s ta rcza ją  coraz to  no ­
w ych  g a tu n k ó w  ry b  — os ta tn io  
zaczyna ją  ło w ić  k re w e tk i,  ho­
m a ry  i  la ng u s ty .

życzy swoim l,/.y tętnikom

„Kurier“
Strajk sparaliżował 

życie stolicy Wioch
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  podała  

w p o n ied z ia łe k  a m e ry k a ń s k a  agen­
c ja  A P  z R zy m u , ż y c ie  w sto licy  
W io c h  zostało  sp a ra liżo w a ne  24-go- 
d z in n y m  s tra jk ie m  p rac o w n ik ó w  ko  
m u n ik a c ji  m ie js k ie j. S tra jk  ten , je ­
d en  z w ie lu  w  ty m  ro k u . og łosiły  
z w ią z k i zaw o do w e po o drzucen iu  
p rzez  to w a rzy s tw a  tra n s p o rtu  p u ­
b lic zn eg o  ich  żąd a ń , d o tyczących  
p o d w y ż k i p łac.

Gdzie mieszka
św. Mikołaj?

N O W Y  JO R K . W szystk ie  a m e ry ­
k a ń s k ie  d zie c i w ie d zą , że Ś w ię ty  M; 
Ł o la j m ie szk a  w  m ie jscow ości N o rth  
P o le  („B ie g u n  P ó łn o c n y“ ) na A las­
ce. J a k  się o k a zu je , jest on żo n aty , 
a  ,. c y w ilu “  p ełn i u rząd  n a c ze ln i­
k a  poczty i b u rm is trza  te j m ie jsco ­
w ości. W raz  z żoną od osiem nastu  
la t  zas tęp u je  n ieobecnego (gdzie  
on  się podziew a?) -  S w . M ik o ła ja ,  
u s iłu ją c  o dpow iedzieć co ro ku  na 
p rzeszło  75 tys ięc y  lis tów  od dzieci 
z  ca łego św ia ta . P a ń stw o  M il le r  -  
bo  ta k ie  je s t p ra w d z iw e  nazw isko  
p /o  Ś w ię teg o  M ik o ła ja  — ro zs y ła ją  
w s zy s tk im  nad a w co m  — k tó rz y  n ie  
za p o m n ie li za łąc zyć  sw ego adresu, 
k o lo ro w e  k a r ty  pocztow e z „ w ła s n o ­
rę czn ie“  n ap is a n y m i p rzez Św iętego  
M ik o ła ja  ż y c ze n ia m i św ią te czn ym i.

A  o to  p e łn y  adres S w . M ik o ła ja ,  
p o d an y  p rzez A g en c je  R eu tera :  

S a n ta  C lau s  H ouse  
511, S a n ta  C lau s  Lan e ,
N o rth  Pole ,
A la s k a  99705 
U S A .

Gigantyczny proces
b a a s iiy tó w

s ^ e jf i i ls k ic h
L O N D Y N  P A P . Po 36 godzinach  

n a ra d y , n a za k o ń cze n ie  trw a ją c e g o  
14 m iesięcy p rocesu p rze c iw k o  człon  
ko m  je d n e j z n a jw ię k s zy c h  m a fi 
s y c y lijs k ie j, sąd w  C a ta n za ro  sk aza ł 
d w ó ch  p rzy w ó d c ó w  m a fii , A n g e ło  la 
B a rb e ra  i P ię tro  T o rre t ta  n a  22 i 26 
la t  w ię z ie n ia . 40 spośród osk arżo ­
n y c h  u w o ln io n o  z p o w odu  b ra k u  do 
w o d ó w  w in y , p o zo sta ły ch  73 skazano  
na k a r y  od 14 la t  do 2 m ie s ięc y  w ię  
sien ią .

B y ł  to  Jeden z n a jw ię k s zy c h  tego  
ro d z a ju  procesów  w e  W łoszech.

P Ł Y W A J Ą  jeszcze w  naszej 
f lo c ie  h a n d lo w e j p ie rw sze  zbu ­
dow ane przez p o ls k i p rze m ys ł 
s toczn io w y m a łe  parow ce  ty p u  
.S o łdek”  (jed en  z n ich  „J e d ­

ność R obo tn icza ” , o d b y ł ju ż  po­
nad 850 re jsó w ), je d n a k  o lb rz y ­
m ia  w iększość to  s ta tk i n ow o ­
czesne. Ponad p o ło w a  tonażu 
P o ls k ie j M a ry n a rk i H a n d lo w e j 
n ie  ma n a w e t 5 la t.  N a jw ię k ­
sze z n ic h  to  obecnie  m asowce
— 2 6 -ty s ię c z n ik i, będące w  dys­
p o z y c ji szczecińskiego a rm a to ­
ra  —  P Ż M . Jeden z n ic h , m/s 
..Z iem ia  S zczecińska”  o d b y ł n a j 
d łuższy  re js  w  h is to r ii f lo ty  
P Ż M . k tó r y  t rw a ł ok. 7 m ie s ię ­
cy Szczecińsk i a rm a to r  — P ŻM
— s ta ł się s tosunkow o  w  n ie ­
d łu g im  czasie p ra w d z iw y m  
m o rs k im  p o te n ta te m , gdyż jego 
f lo ta  lic z y  ju ż  130 s ta tk ó w  i 
p rz e k ro c z y ła  w ła ś n ie  w  ty m  
ro k u  800 tys . D W T. W p rz y ­
sz łym  ro k u  p ow iększy  się ona 
o now e w ie lk ie  je d n o s tk i — 
m o to row ce  o nośności 32 i  50— 
55 tys : D W T . s łużące do p rze ­
w ozu  m asow ych  to w a ró w , ta ­
k ic h  ja k  w ę g ie l i  różne su ­
row ce.

N ie  sposób w  sk ró c ie  w y m ie ­
n ić w s z y s tk ic h  tegorocznych  o- 
s iągn ięć naszej f lo ty .  D o da jm y  
w ię c  jeszcze ty lk o , że g dyń sk i 
a rm a to r  —  P o ls k ie  L in ie  Oce­
an iczne  —  u tw o rz y ły  w  ty m  
ro k u  jeszcze jeden  se rw is  l in io ­
w y  (w s p ó ln ie  z a rm a to re m  ra ­

d z ie c k im  ) —  „B a lta m e r ic a ”  — 
do A m e ry k i P o łu d n io w e j, że 
p rz y b y ł n o w y , f la g o w y  s ta te k  
pasażersk i —  następca „B a to ­
rego” , k tó r y  po, m o d e rn iz a c ji w  
p o ls k ie j s toczn i ju ż  na w iosnę  
rozpoczn ie  re g u la rn e  re js y  na 
tra d y c y jn e j tra s ie  do A m e ry k i 
P ó łnocne j.

N ie  n o to w a n y m i dotychczas 
w y n ik a m i le g ity m u je  się w  br. 
ry b o łó w s tw o  m o rsk ie , k tó re  
z ło w iło  368 tys. to n  ry b . 150 no ­
w oczesnych  je d n o s te k  d a le k o ­
m o rs k ic h  z k tó ry c h  część ja k  
np. t ra w le ry -p rz e tw ó rn ie  to  
s ta tk i- fa b r y k i,  od daw na  ju ż  
n ie  o g ran icza  się do t ra d y c y j­
n ych  ło w is k , lecz o p e ru je  na 
d a le k ic h  w o da ch  p o łu d n io w e g o

*  *  *

A W IĘ C  zacznie się d z is ia j w ieczo rem  p rz y  w ig i l i jn y m  
stole. Zaczną się św ię ta , zawsze radosne, chociażby t y l ­
ko  d z ię k i w sp om n ien io m  z la t  d z iec ińs tw a . Zawsze je d ­

noczące lu d z i d o b re j w o li w o k ó ł sp ra w  w ie lk ic h  i  m a łych , 
z k tó ry c h  w  sum ie  sk łada  się nasza w a lk a  o n ow y, sp ra w ie ­
d liw y  ś w ia t tak  w  s k a li je d n o s tk i, ja k  też w  s k a li poko leń  
i narodów . I  k ie d y  p rz y  w ig i l i jn e j  k o la c j i sk ła da m y sobie  
zazw ycza j życzenia  w  g ro n ie  ro d z iny , czy n a jb liższych  p rz y ­
ja c ió ł, zawsze je d n a k  w  m y ś li d e d y k u je m y  te  życzenia  
o w ie le  szerzej, nada jąc  im  rangę  społeczną.

49 tysięcy 
nowojorczyków 
zapadło na grypą

N O W Y  J O R K  P A P . W  U S A  sze­
rz y  się n a d a l ep id e m ia  g ry p y  h o ng- 
k o n g s k ie j. O b ję ty c h  zosta ło  n ią  ju ż  
40 stanów .

S y tu a c ja  w  N o w y m  J o rk u  stała  
się ty m  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n a , że 
w ra z  z w y stąp ie n ie m  m ro zó w  za -  
s tra ik o w a li k ie ro w c y  sa m ochodów - 
cy śte rn , dow o żąc yc h  p a liw o  do do­
m ó w , o g rzew an yc h  p rzez lo k a l­
ne k o tło w n ie  1 ju ż  od tyg o d n ia  
n ie czy nn e  są te sy stem y o g rze w n i­
cze n ie m a l w  c a ły m  m ieście . Szcze­
gó ln ie  c iężk a  s y tu a c ja  p ow sta ła  w  
d z ie ln ica ch  b ie do ty  -  B r o o k l/n ie  i 
H a r łe m ie . C h o rzy  lu d z ie  le żą  w  n ie -  
o g rzew an yc h  pom ieszczeniach .

W ed ług  d an y ch  n o w o jo rs k ie g o  w y  
d z ia łu  z d ro w ia , w  m ieśc ie  ch o ru je  
ju ż  ponad 40 tys . łu d z i.

Konfiskata narkotyków 
wartości 

miliona dolarów
W A S Z Y N G T O N  P A P . F e d e ra ln e  

w ła d ze  śledcze U S A  o św ia d c zy ły , iż  
w  w y n ik u  a k c j i  p o lic ji s k o n fis k o ­
w a n o  d u że ilo ś c i h e ro in y  i k o k a in y  
o o g ó lnej w a rto ś c i ponad  m ilio n a  
d o la ró w . W  o ko lica ch  Los A ngeles  
a res zto w a n o  25 osób zam ieszanych  
w  a fe rę . P o lic ja  zn a la z ła  ró w n ie ż  
d u ż y  s k ła d  n a rk o ty k ó w  w  S a n  Y s id  
ro  w  p o b liżu  g ra n ic y  m e k s y k a ń ­
s k ie j.

M Y Ś L IM Y  podczas tych  tra  
d y cy jn ych  ś w ią t n ie  ty lk o  o 
sobie, o s w o je j ro d z in ie . S ta ­
ra m y  się u  p rogu  Nowego Ro­
ku  rzu c ić  o k iem  wstecz. Pod­
sum ować n ie ja k o  la ta  w  P o l­
sce L u d o w e j przeżyte , k ła dą c  
akcent na doko na n ia  ro k u  m i­
ja jącego. Różne to  są spo jrze ­
n ia  z fo rm a lne g o  p u n k tu  w id z e ­
n ia, jednakże  ic h  m e ry to ry c z ­
na treść pozostan ie  zawsze ta  
sam a: serdeczność i  dum a z 
p rze b y te j d ro g i, o p ty m iz m  i

K A P IT A N  s ta tk u , F ra n k  B o r -  
man, z a k o m u n ik o w a ł, że n ik t  
na p o k ła d z ie  n ie  je s t ch o ry . L e ­
karze  o b a w ia ją  się, iż  w iru s , 
k tó r y  za a ta ko w a ł B o rm a na , m o ­
że z k o le i za raz ić  pozosta łych  
dwóch cz ło n k ó w  za łog i, p on ie ­
waż okres je go  in k u b a c ji w y ­
nosi 72 gadz iny . S tąd  s ta łe  za­
n ie p o k o je n ie  naz iem ne j e k ip y  
le k a rs k ie j stanem  z d ro w ia  
cz łonków  za łog i „A p o llo -8 ” .
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uzasadniona w ia ra  w  re a l­
ność tego, cośm y z a m ie rza li 
dokonać.

M O Z Ę  n p . n a m  s ta rszy m  w y  
d aw ać  się czasam i d z iw n e , te  
m ło d z i a le  ju t  d o ro ś li lu d z ie , 
k tó rz y  ju ż  w  Polsce L u d ow ej 
u jrz e li  ś w ia tło  dz ie nn e  i  k tó ­
rzy  ro zu m ie ją  u c h w y tn y  d la  
n ic h  sens in d u s tr ia liz a c ji  
k r a ju , n ie  są w  sta n ie  w  p e łn i 
ocenie w ie lk o ś c i d z ie ła  in te ­
g ra c ji spo łeczne j. A le  p rzec ież  
o n i n a u c z y li s ię ju ż  te j  P o ls k i, 
k tó ra  n ie  d z ie li się n a w ie le  
izo lo w a n yc h  g ru p  sk aza n yc h  n a  
w ła sn ą  o d ręb n ą  eg zy sten c ję .

T a k ą  P o ls kę  zn a ją , w  k tó re j  
dzie ck o  najuboższego  ch łopa lub  
n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  robo t­
n ik a  m a  n a jp e łn ie js z e  m o ż li­
w ości zo stan ia  le k a rz e m , d y re k  
to re m  f a b ry k i,  p ro fe s o re m  u n i 
w e rs y te tu . W  k tó re j ks ią żk a  
i m y d ło , te le w iz o r  i  w y c ie c zk a  
k ra jo zn a w c za , s p e k ta k l w  te­
a trz e  — ja k  ch leb  są dosłow ­
n ie  d la  w s zys tk ic h . T o  że 
niegdyś — ja k ż e  jeszcze n ie ­
d a w n o  —  b y lb  zu p e łn ie  in a c ze j, 
je s t  ju ż  d la  n ich  ty lk o  legen ­
d ą . ta k  ja k  legendą b y ła  d la  
ic h  ro d z ic ów  w iz ja  d n ia  d z ls ie j 
szego.

A  p rz y  tyc h  g w ia zd k o w y c h  
re fle k s ja c h  n ie  m ożna p o m in ąć  
i  ta k ie g o  fa k tu , że k r a j  nasz, 
j a k  n ig d y  dotychczas w  h isto ­
r i i ,  ż y je  w  g ro n ie  w ie lk ie j ro ­
d z in y  k r a jó w  socja lis tycznych-, 
k tó ra  d a je  p ew ne  g w a ra n c je  
n ie  ty lk o  n as zem u b y to w i na  
ro d o w em u, n as zym  g ran icom t 
szczególn ie zac h o d n im , ale  
p o m n a ża  ró w n ie ż  m o żliw o śc i 
naszego szybszego ro z w o ju  go 
spodarczego i  k u ltu ra ln e g o . 
M y  m ie szk ań c y  Szczec ina i 
Z ie m  Z a c h o dn ich  o raz  P ó łnoc  
n y c h , w  ogó le  te n  n o w y  czy n ­
n ik  w  h is to r ii w spółczesne j 
naszego k r a ju  d o strzeg a m y ze 
zd w o jo n ą  c h y b a  uch w y tno ś c ią .

, To  w ła ś n ie  nasz p o w o je n n y  do 
i ro b e k  p lu s  ta  P o ls k a  o toczona  
i g ro n e m  s o c ja lis ty czn y ch  so ju -  
, szn ik ó w  i  p rz y ja c ió ł d a je  n a m  
i pew ność, w ia rę  i  o p ty m iz m  w  
i le p szy  i  je szc ze b a rd z ie j o w o -  
i c o d a jn y  d z ie ń . ju t rz e js z y .

(Z .  Gł >

i i !  i i i  ślin ie
- melduje z odległości 317 tys. km.
dowódca „Apo§lo-8“

P A R Y Ż  P A P . Agencja France Presse in form uje , że w  ponie­
działek o godz. 18 G M T  (19 czasu warszawskiego) statek  
kosmiczny „Apo!lo -8M znajdow ał się w  odległości 317 358 km  
od Ziem i. Leci on z szybkością 3 669 km  na godzinę.

*



KURIER 4  KRAJ 4  REGION ♦  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  REGION STR. 2

M A R Y N A R S K IE  Ś W IĘ T A

S T A T K I P o ls k ie j Ż eg lug i 
M o rs k ie j ek sp loa tow an e  w  
tra m p in g u  o ce an icznym  i na  
L in ii  Z ac h o dn io  -  A fr y k a ń ­
sk ie j p rzeb y w a ć  będą w  o k re ­
sie św ią te czn ym  b ąd ź w  p or­
tach  k ra jo w y c h , bąd ź  też na 
d a le k ic h  m o rza ch  i  w  egzo­
tyc zn y c h  p o rta c h : 

e s K o p a ln ia  B o b re k  w  L izb o ­
n ie . s/s K o p a ln ia  M iee h o w ic e  
W  M e li ila . s/s K o p a ln ia  Z a b rze  
w  W e n e c ji, m /s  Z ie m ia  M azo ­
w ie c k a  w  A n n a b a , m /s T ra n s ­
p o rto w ie c  w  W en ec ji, m /s  G ó r ­
n y  S iąs k  w  G e n u i, s/s H u tą .. 
O s tro w iec  n a S y c y lii , m/s, E n t jr /  
g e ty k  w  K a ra c h i. , '  i s «.■

N A  M O R Z A C H !

m /s Z ie m ia  G d a ńs ka , s/s H u ­
ta  k e r  ru m , m /s  Z ag łę b ie  D ą b ­
ro w s k ie , s/s K o p a ln ia  C zeladź, 
m /s D o ln y  Ś ląs k , m /s Zienpia 
B yd g o sk a, m /s  G ó rn ik , m /s 
S to czn iow iec , m /s  Z ie m ia  W ie l­
k o p o ls ka , m /s Z ie m ia  K osza­
liń s k a  n a P a c y fik u  w  d rodze  
do Ja p o n ii.

W  G d a ńs ku  — s/s B ia ły s to k
i  s/s K o p a ln ia  W u je k .

W  G d y n i — m /s  Z ie m ia  L u ­
b u ska, m /s  Z ie m ia  Szczecińska  
i  m  /s K u ja w y .

W  S zczecin ie — m /s K o le ja rz , 
s/s B a łty k , m /s  H u tn ik , m /s  
P o d h a le , m /s  M eta lo w ie c , s/s 
H u ta  F lo r ia n , s/s H u ta  Ł a b ę d y , 
s/s H u ta  Sosnow iec i m /s K o ­
p a ln ia  M oszczenica.

W  Ś w in o u jś c iu  -  m /s W łó k ­
n ia rz .

S T A T K I L IN I I  Z A C H O D N IO -  
A F R Y K A N S K IC H

W  po rtach  a f ry k a ń s k ic h : m /s  
Ś w id n ic a  i m /s  T o ru ń  w  D o u a-  
la  w  K a m e ru n ie , m /s R adom  
w  T e m a  -  G h a na .

m /s  W ars zaw a i  m /s  G d y n ia  
I I  w  d ro d ze  do D a k a ru , m 's  
C zęstochow a, m /s L u b lin  w  
dro d ze  do C as ab la n k i, m /s  
Ł ó d ź  w  d ro d ze  do M o n ro w ii.

W  Szczec in ie : m /s  Ż y w ie c  i 
m /s Bydgoszcz.

W  H a m b u rg u : m /s  K ra k ó w . 
W  D u n k ie rc e : m /s  G rodziec.

3 .3 0 0  m arynarzy i rybaków  — w rejsach

Ś w ię ta  n a  morzach
i łowiskach

O S T A T N IE  za k u p y  św ią tecz ­
ne. M ieszka ńcy  Szczucina o b le ­
g a ją  p u n k ty , w  k tó ry c h  sprze­
d a je  się św ią teczne  d rz e w k a . 
P o te m  p rz y  p ię k n ie  u b ra n e j

Na święta
do starego kraju

„ O R B IS “  o rg an izu je  d la  naszych  
ro d a k ó w  za  g ra n ic ą  B oże N a ro d ze ­
n ie  i S y lw e stra  w  o jc zy s ty m  k r a ju .  
X ta k  np . ponad  stu  p rzed s ta w ic ie li 
e m ig ra c ji spędzi św ięta  w  p ię k n y m  
p a ła c u  w  L u n ie w ic a c h . W  p ro g ra m ie  
u ro czy sta  w ig ilia , n a  k tó rą  z ło ży  się 
dw a na śc ie  tra d y c y jn y c h  po traw . 
G oście z zag ra n ic y  o b e jrzą  szopkę i  
p o w ita ją  m a ły c h  k o lę d n ik ó w . B ę ­
dz ie  też k u lig  z p o ch o d n iam i i b i­
gos p rzy  ogn isku . N a  S y lw e stra  -  
p ię k n y  bal.

23 min zl ponad plan

Roczne zadania 
przed terminem

F A B R Y K A  K a b li „ Z a ło m “  w  
Szczec in ie w y k o n a ła  sw e ro czne za ­
d a n ia . 20 b m . i  do k o ń c a  ro k u  w y ­
p ro d u k u je  ponad  p la n  p rze w o d y  i 
k a b le  w a rto ś c i 20 m in  z ł. O p rze d ­
te rm in o w y m  w y k o n a n iu  p la n u  za ­
dec yd o w a ło  p rzek ro cze n ie  w ie lu  
cennych  zob o w ią zań  d la  uczczenia  
V  Z ja z d u  P a r t i i .  Ł ą e zn a  w artość  
czy n u  z jazdow ego  „ Z a ło m ia “  w y ­
n iosła  oko ło  15 m in  z ł. Z  n a d w y żk ą  
w y k o n a n o  ta k że  zad a n ia  ek sp o rto ­
w e .

O  P R Z E D T E R M IN O W Y M  w y k o n a ­
n iu  p la n u  za m e ld o w a ła  ró w n ie ż  za ­
łoga S zczec ińsk ie j W y tw ó rn i F a rb  1 
L a k ie ró w , gdzie  w a rto ś ć d o d a tk o w e j 
p ro d u k c ji fa rb  o k rę to w y c h  n a  po ­
t rz e b y  stoczni k ra jo w y c h  i  n a  eks­
p o r t  sięga 3 m in  z ł. I  tu ta j o  su k ­
cesie przesądziło  z re a lizo w a n ie  zo­
b o w ią zań  o ra z  s o c ja lis ty czn e  w s p ó ł­
zaw o dn ic tw o  p ra c y , (k k )

W C Z O R A J  z a k ła d y  podleg łe  O k rę ­
gow em u P rze d s ięb io rs tw u  P rz e m y ­
słu  D rzew ne g o  w y k o n a ły  p la n  ro cz­
n y  w a rto ś ciow o  o p ie w a ją c y  n a  475 
m in  zło tyc h . D o ko ń c a  ro k u  załogi 
ty c h  za k ła d ó w  d adzą d o d atko w ą  
p ro d u k c ję  w a rto ś c i 10 m in  z ł. (w it)

ch o in ce  spędzą d w a  d n i w śród  
n a jb liższych . T a k  je s t na lą ­
dzie.

N ie  w szyscy je d n a k  będą m o ­
g li  zasiąść do  w ig il i jn e g o  s to łu . 
O ko ło  3 tys ię c y  m a ry n a rz y  i 
300 ry b a k ó w  spędzi te  d n i na 
m orzu . A  łą c z n ik ie m  ze ś w ię ­
tu ją c y m  k ra je m  będzie  ty lk o  
a p a ra t ra d io w y  i  te le fo n iczn y .

N ie k tó re  za łog i usłyszą głosy 
n a jb liższych , nag rane  na taśm ie  
m ag ne to fo no w e j. O d k i lk u  la t  
M o rs k i O środek  M e tod yczn o - 
In fo rm a c y jn y  p rze sy ła  na s ta t­
k i  taśm y  m agne to fo no w e  z ż y ­
cze n ia m i i  m e lo d ia m i od żon, 
dz iec i, m a tek , dz iew czyn.

M a ry n a rz e  i  ry b a c y  o trz y m a ­
ją  także  życzenia  św ią teczne  
od p rze d s ię b io rs tw : P P D iU R  
„ G r y f ”  i P Ż M .

S zczególn ie  n ie c ie rp liw ie  cze­
k a ją  na  życzenia  ry b a c y  je d n o ­
s tek „G ry fa ” . C z te ry  t ra w le ry -  
za m ra ża ln ie : m / t  „G ra n ik ” ,
„M u re n a ” , „B a rw e n a ”  i  „K o n g r ”  
p rz e b y w a ją  na  ło w is k a c h  sze lfu  
a fry k a ń s k ie g o  ju ż  k i lk a  m ie ­
sięcy. N ie k tó re  s ta tk i w rócą  do 
k ra ju  d o p ie ro  w  m arcu . In n e  
je d n o s tk i tego a rm a to ra  p o ła ­
w ia ją  na M o rz u  P ó łn o c n y m  —  
3 s u p e rtra w le ry : s / t  „O m u le w ” , 
„O p a w a ” , „S k rw a ”  o raz  4 n ie ­
w ie lk ie  k u l ik i :  m /t „G rz y w a c z ” , 
„J a rz ą b e k ” , „M a ra b u t”  i  „R o - 
k itn ic z k a ” .

D Z IĘ K I up rze jm o śc i p ra c o w n ik ó w  
S zc zec in -R a d io  u d a ło  n a m  się p o łą ­
czyć z m /t  „K as za lo tem “ , s ta tk iem  
ś w in o u js k ie j „ O d ry “ , k tó ry  p o ław ia  
u w y b rz e ż y  S tan ó w  Z je dn o c zo ny ch , 
n a  w y so k oś ci N ow eg o  J o rk u . K a p i­
ta n  je d n o s tk i W ło d z im ie rz  S ie m ie -  
n iu k  p o in fo rm o w a ł nas, że załoga  
spędzi w ig i lię  i ś w ię ta  t ra d y c y jn ie  
p r z y  ch o ince, k tó rą ... w y k o n a l i sa­
m i ry b a c y  „K a s za lo ta “ .

P o za ty m  m a ry n a rz e  sp o d z ie w a ją  
się  ju tro  p ie rw szy ch  opadów  śniegu.

K a p ita n  S ie m ie n iu k  p rzes ia ł ró w ­
n ie ż  za  n as zym  pośre d n ictw e m  n a j­
serdeczn ie jsze życzen ia  św iąteczne  
w s zy s tk im  C z y te ln ik o m  ..K u rie ra  
Szczec ińsk iego“ . M y  ze sw e j s tro n y  
p rze k a za liś m y  „D osiego R o k u “  — 
ty m , co n a m o rzu ... (aw a)

Współpraca
inżynierów

z nauczycielami 
zawodu

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I N a c ze l­
n e j O rg a n iz a c ji T e c h n ic zn e j w  Szcze  
cin ie  n a w ią z a ł w sp ó łp rac ę  z  O k ręg o  
M y m  O ś ro d k ie m  M e to d y c zn y m  w  
s p ra w ie  d o sk o na le n ia  zaw ódow ego  
n a u c zy c ie li p rze d m io tó w  zaw odo­
w y ch . W  m a rc u  podpisano od p ow ied  
n ią  u m o w ę . P rz e w id y w a ła  ona pod­
ję c ie  d z ia ła lno ś ci S to w a rzys zeń  N a u -  

.k o w o -T e c h n ic z n y c h  n a  te re n ie  śred ­
n ic h  szk ó l zaw o do w yc h .

O becnie w  w ie lu  szko łach  u tw o rzo  
no  ju ż  n au c zyc ie lsk ie  k o ła  S to w a rzy  
szeń N a u k o w o -T e c h n ic zn y c h ,. »; ta k  
że pod ic h  p a tro n a te m  m ło d z ie żo w e  
ko ła  N O T  zrzesza jące m ło d z ie ż  
dw óch  o statn ich  k la s - te c h n ik ó w . 
R ozszerzen ie  o d d z ia ły  w a n ia .^ to w a ­
rzyszeń  n au k o w o -tec h n iczn y ch , na  
nau c zyc ie ls tw o  i  m ło d z ie ż  p ozw o li 
n a Jepsze p rzy g o to w a n ie  zaw odow ej 
a  ta k ż e  u m o cn i z czasem  k o ła  z a ­
k ła d o w e  do  k tó ry c h  ja k o  p e lno p ra w  
n i cz ło n k o w ie  zgłoszą się świeżo- 
up ieczen i tec hn icy , (w it)

Serdeczny finał 7 0 0 -le c ia  N ow ogardu

List polecający
do MRN w  roku 1988

N A  W S P Ó LN E J se s ji P o w ia to w e j i  M ie js k ie j R ady N a ro ­
d o w e j N o w o ga rd u  dokonano w c z o ra j u roczystego za m kn ięc ia  
obchodów  700-Iccia  is tn ie n ia  m iasta . J u b ile u s z o w y  ro k  1968 
b y ł d la  N ow o ga rd u  oraz całego p o w ia tu  now o g ardzk ie g o  szcze­
gó lną  o kaz ją  do za m a n ife s to w a n ia  p rz y w ią z a n ia  m ieszkań ­
ców  do s w e j z ie m i ro d z in n e j, co zn a la z ło  m . in . w y ra z  w  re-. 
a liz a c ji czynów  społecznych o ponad m ilio n o w e j w a rto ś c i.

w ie  ro d z in n e j a tm osfe rze  n a j­
m łod s i o b yw a te le  N o w o ga rd u  
o trz y m a li —  oczyw iśc ie  za po ­
ś re d n ic tw e m  ro d z ic ó w  —  o ko ­
liczn o śc iow e  m edale  w ra z  z o - 
f ic ja ln y m i a k ta m i n adan ia . M o ­
cą sp ec ja ln e j u c h w a ły  M R N  
polecono  ic h  też  opiece R ady 
N a ro d o w e j N o w o ga rd u  w  ro ku ... 
1988, do k tó re j w ys to sow a n o  
także  u ro czys ty  l is t  p o le ca ją cy , 
z łożony do  depozyt-u w  N B P .

(ch)

W C Z A S IE  S E S JI —  w  k tó ­
re j uczes tn iczy li: s e k re ta rz  K W  
P Z P R  H e n ry k  H u b e r i  w ic e ­
p rzew odn iczący P re z y d iu m
W R N  H e n ry k  S te fa n ik  —  n a j­
b a rd z ie j zas łużonym  w  p ra cy  
d ła  Z ie m i N o w o g a rd z k ie j d z ia ­
łaczom  społecznym  w ręczono  
p a m ią tk o w e  m eda le  i  d y p lo m y  
uznania.

W  godzinach p o p o łu d n io w y c h  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  s p o tk a li 
s ię  z ro d z ica m i dz iec i, k tó re  
u ro d z iły  się tu ta j w  ju b ile u s z o ­
w y m  ro k u  700-lecia . Po ra z  
p ie rw s z y  n ie  ty lk o  chyba  w  
dz ie jach  N ow o ga rd u  o jcow ie  
m ias ta  p o d e jm o w a li... m a tk i i 
o jców , p rz y b y ły c h  ze s w o im i 
n a jm ło dszym i poc iecham i. W  
n ie z w y k le  serdecznej, p ra w d z i-

i  osiowanie deku
0 nośności 9 tys. ton

G D A Ń S K  P A P . 23 bm . w  ośrodku  
b u d ow y d o kó w  w  G d a ń s k ie j S toczn i 
R em ontow ej o d b y ło  się p ie rw sze w  
Polsce boczne w o d o w a n ie  p ły w a ją ­
cego d o ku  o nośności 9 tys . ton.

R ozpoczęta przed  1 la ty  b u d ow a  
p ły w a ją c y c h  d o kó w  w  g d a ń s k im  o- 
srodku  je s t n o w ą specjalnością p o l­
sk iego b u d o w n ic tw a  okrę tow eg o , po 
w a żn y m  osiągn ięciem  naszych  k o n ­
s tru k to ró w  i stoczn iow ców .

N o w y  d o k , n a jw ię k s zy  z b u d ow a­
n ych  dotychczas w  k r a ju , u m o ż liw i 
podnoszenie i re m o n ty  s ta tk ó w  
h an d lo w y ch  o nośności do U  tys , 
ton i ta n k o w c ó w  19 tys . D W T .

G dańscy k o n s tru k to rz y  p ra c u ją  o- 
b ećn ie  nad jeszcze w ię k s zy m  do ­
k ie m  o nośności 25 tys . to n , p rzezn a  
czonym  d la  n o w e j s toczn i p o w s ta ją ­
cej w  'Św inoujściu .

10 lat więzienia
za szpiegostwo

na rzecz wywiadu USA
G D Y N IA  P A P . P rze d  S ądem  M a ­

ry n a rk i W o je n n e j w  G d y n i ro zp a­
t ry w a n a  b y ła  s p ra w a  G e ra rd a  B a l­
cerow icza — b . m e c h a n ik a  P o lskich  
L in ii O c ea n iczn y ch , oskarżonego  o 
szpiegostw o n a rzecz w y w ia d u  am e ­
ry ka ńs k ieg o .

J a k  ustalono w  to k u  p rzew o du  są 
dow ego, B a lc erow icz  -  36 -letn i m ie ­
szkan iec  G d y n i -  z w e rb o w a n y  zo­
s ta ł do  d z ia ła lno ś ci szp iegow skie j 
przez rezyd u ją ce go  w  ko n su lac ie  
a m e ry k a ń s k im  w  R o tte rd a m ie  o fice­
ra w o jskow ego  w y w ia d u  U S A .

W  k o n ta k ta c h  z w y w ia d e m , k tó re  
n a w ią zy w a ł w y łą c zn ie  w  obcych  p o r  
la ch , B a lc e ro w ic z  w y s tę p o w a ł pod 
pseudon im em  „J o h n y  B e c k e r“ .

O b o k  in fo rm a c ji o ch a ra k te rze  
w o js k o w y m , w y w ia d  żą d a ł od agen­
ta m . in . ty p o w a n ia  i p rzy g o to w y w a  
n ia  do w e rb u n k u  p o lsk ic h  m a ry n a ­
rz y  o raz in s p iro w a n ia  p ro w o k a c ji w  
stosunku do n ie k tó ry c h  c z ło nk ó w  za 
logi naszych sta tk ó w  h an d lo w y ch . 
D o  zd em a sk o w a n ia  age n ta  p rzy c zy ­
n ili s ię w  d u że j m ie rz e  polscy m a ­
ry n a rze .

W y ro k ie m  Sądu M a ry n a rk i W o jen  
n e j, G e ra rd  B a lc e ro w ic z  został ska-

1 za n y  n a k a rę  10 la t  w ię z ie n ia

Nowe nominacje
W A R S Z A W A  P A P . Prezes 

R ady M in is t ró w  m ia n o w a ł p ro f. 
d r  W ito ld a  T rą m p czyń sk ieg o  
zastępcą przew odn iczącego K o ­
m is j i  P la n o w a n ia  p rzy  Radzie  
M in is t ró w  i  rów nocześn ie  po­
w ie rz y ł m u  fu n k c ję  I  zastępcy 
p rzew odniczącego K o m is ji P la ­
now an ia .

P rezes R a dy  M in is t ró w  m ia ­
n o w a ł zastępcam i p rz e w o d n i­
czącego K o m is ji P la no w a n ia  
p rz y  Radzie  M in is tró w : p ro f. 
d ra  Józefa  P a jes tkę  —  d o ty c h ­
czasowego d y re k to ra  In s ty tu tu  
P la n o w a n ia  i  m g r Janusza A -  
nuszew skiego  —  dotychczaso­
w ego d y re k to ra  B a n ku  In w e ­
s tycy jn eg o .

R ów nocześn ie  prezes R ady 
M in is t ró w  o d w o ła ł ze s ta n o w i­
ska I  zastępcy p rzew odn iczące ­
go K o m is ji P la n o w a n ia  p rzy  
R adzie  M in is t ró w  Tadeusza 
Gede o raz  ze s ta n o w is k  zastęp­
ców  przew odn iczącego K o m is ji 
P la n o w a n ia  p rz y  R adzie  M in i­
s tró w : Z b ig n ie w a  Januszko,
K a z im ie rz a  Secom skiego, k tó ­
r y  w sp ó łp raco w a ć będzie  w  
K o m is ji P la no w a n ia  w  c h a ra k ­
te rze  ko n s u lta n ta , o raz  Józefa 
O lszewskiego.

Prezes R ady M in is t ró w  m ia ­
n o w a ł m g r Z b ig n ie w a  Janusz­
k o  prezesem  C e n tra ln e g o  U rz ę ­
du  G osp o da rk i W odne j.

Równocześn ie, u w z g lę d n ia ją c  
p rośbę  Janusza G ro chu lsk ie g o , 
prezes R a dy  M in is tró w  o dw o ­
ła ł go ze s tan o w iska  prezesa 
C e n tra ln e go  U rzęd u  G ospoda r­
k i  W odne j.

Wczasowiczka Anna 
była... mężczyzna

A U T O R E M  T E J  H IS T O R II jest 
30 -le tn i A n to n i K .  ze Ś w ię to ch ło w ic . 
M a  on  o ro k  m łodszą siostrę A n n ę , 
do  k tó re j je s t b ard zo  pod ob n y : po ­
s iada ty p o w o  ko b ie cą  urodę. A nna  
o trz y m a ła  s k ie ro w a n ie  na w czasy do  
je d ne g o  z dom ó w  n a D o ln y m  Ś lą­
sku , n ie  m o g ła  je d n a k  po jechać . 
B ra t  p o s ta n o w ił w y k o rzy s ta ć  s k ie ­
ro w a n ie .

U b ra ł się w  d am s k ie  sza ty  p o ży ­
czone częściow o od  s iostry  i z m ie n ił 
się  n a w c zas o w ic zkę  A n n ę . J a k o  A n  
na z a ją ł p o k ó j z  d w o m a  w s p ó łlo k a ­
to rk a m i. U b ie ra ł się i ro zb ie ra ł, je d ­
n a k  zaw sze ta k , że n ik t  n ie  m ó g ł 
się pozn ać  n a podstęp ie . A ż  p e w n e ­
go d n ia  p an  A n to n i się u p ił. W te d y  
za p o m n ia ł o  ostrożności i zac zą ł się 
ro zb ie rać  w  obecności sw yc h  w s pół­
lo k a to re k . C zek a  go ro z p ra w a  sądo­
w a .

W IĘ K SZO Ś Ć  m a ry n a rz y  
spędzi św ię ta  z d a la  od ro ­
d z in  na m orzach  św ia ta . 
Przed ic y p ły n ię c ie m  z p o r­
tu  m acierzystego, „B a lto ­
na ”  dostarcza p o ls k im  za­
łogom  tra d y c y jn e  c h o in k i, 
k tó re  m a ryn a rze  um ieszcza­
ją  na czubku  m asztu, w  
mesach za łogow ych , k a b i­
nach, czasem na s ta n o w i­
sku  dow odzenia . M /s „S ta ­
n is ła w  D ubo is ’ p ły n ie  do  
A fr y k i  W schodn ie j. P rzed­
tem  o trz y m a ł cho inkę .

N A  Z D J Ę C IU • I I  o fic e r  
Tadeusz S zepe law y na  m ost­
k u  n a w ig a c y jn y m  s tro i 
choinkę , pom aga le ka rz  
s ta tk u  H e n ry k  B artoszek.

(C A F -U k le je w s k i)

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
w  ub. sobotę, podczas de­
b a ty  g en era lne j w  S ejm ie  
nad rz ą d o w y m i p ro je k ta m i 
p la n u  gospodarczego i  b ud ­
że tu  na p rzysz ły  ro k , p rze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił cz łonek  
K C  PZPR , I  sekre ta rz  K W  
w  Szczecinie, poseł A n to n i 
V/alaszek. W w y s tą p ie n iu  
s w y m  A . W alaszek po ło ży ł 
szczególny nac isk na ko ­
nieczność sp e c ja liz a c ji i  
k o n c e n tra c ji p ro d u k c ji w y ­
b ra n ych  b ranż, p ra cu ją cych  
d la  po trzeb  ekspo rtu . Na 
z d ję c iu : A . W alaszek na 
t ry b u n ie  se jm ow e j.

Fo t. C A F

Karta Stoczniowca 
d la  S S R z

O D  1 s tyczn ia  1969 r. p ra ­
c o w n icy  S zczec ińsk ie j S toczn i 
Rzecznej o trz y m a ją  tzw . .K a rtę  
S toczn iow ca. Oznacza to  z ró w ­
n an ie  ic h  w  p ra w a c h  i  o bo ­
w ią zka ch  z p ra c o w n ik a m i s to ­
czn i p ro d u k c y jn y c h  i  re m o n to ­
w y c h  w  k ra ju .

(w it )
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W  przerwie między dwiema rundami...

Paryskie święta
bez milionów świateł

(Dalekopisem ze stolicy Francji) W ido czn ie  w ie lu  F ra n cuzó w  
m a podobne w ą tp liw o ś c i,  gdyż  

JE S IE N N O  - Z IM O W Y  S E Z O N  P A R L A M E N T A R N Y  D O - gorączce p rze dśw ią te czne j n ie  
B IE G Ł  J U Ż  K O Ń C A : Izba  Deputow anych zbierze się dopiero tow a rz y s z y  w c a le  n a w ró t o p ty - 
na wiosnę, prawdopodobnie na początku k w ie tn ia . Senat je -  rn izm u  a p rz e c iw n ie  —  p u b łi - 
szcze obraduje i  nawet w alczy o swój autoryte t, odsyłając do cyśc i i  p o li ty c y  coraz częściej 
popraw ki jeden p ro jek t ustaw y za drugim , a le  n ik t się ty m  w s k a z u ją  na  o b ja w y  
głęb ie j nic prze jm uje , gdyż w  przekonaniu ogólnym są to 
ostatnie dni te j insty tuc ji w  je j  obecnym charakterze.

W Ł A D Z E  W Y K O N A W C Z E __ N A  R A Z IE  kupcom katastrofa nie
.  , ,  * .  , - g ro z i. F ra n c u s k ie  ś w ię ta  B ożego N a ­

ft zw łaszcza m in is tro w ie  z a jm u - zaw sze b y ły  © kresem  sol-
ją c y  s ię  p ro b le m a m i s tu d e n tó w  tló w  -  to  zn a c zy  tan ic h  w y p rze d a ży  
i  m łod z ie ży  jeszcze pasu ją  s ię  zimowych -  *  dopiero n a  d a lszym

................. J J p ia n ie  okre se m  fa m ilijn e g o  w y p o -
z c ię ż k im i p ro b le m a m i na u n i-  raynku. w  tym  roku również tak 

ta m  o d -  jest, a nawet ruch w sklepach iw e rs y te ta c h , je d n a k  
czu w a  się pew ne z łagodzenie  
n a p ię c ia . F ra n c ja  zm ie rza  po ­
w a l i  do u s po ko jen ia  na  okres
św ią te c z n y . M ożna  zresztą  w ą t­
p ić  czy będzie  to  rze czyw iśc ie  
p o k ó j —  racze j n a le ży  s ię  l i ­
czyć, że je s t  to  p rz e rw a  po ­
m ię d z y  d w ie m a  ru n d a m i w a lk i.

s y w n y  n iż  w  a n a lo g ic zn y m  o kre sie  
ro k u  ub ieg łego . P a rad o k s?  O  wazem  
— a le  je g o  p rz y c z y n y  są b a rd zo  lo ­
g ic zne : od 1 s ty c zn ia  n as tą p i k o le j ­
n a p o d w y żk a  cen n a s k u te k  z w ię k ­
szen ia  p o d a tk u  zw a nego  T V A , a  
w ię c  ju ż  te ra z  trze b a  ku p o w a ć  co 
się da i eo się p o w in n o  k u p ić  m oże  
n a w e t p ó źn ie j...

.m e lan ­
c h o li i”  w  ja k ą  pop ad ło  społe­
czeńs tw o  po b u rz liw y c h  w y d a ­
rze n ia ch  b ieżącego ro k u . E u fo ­
r ia  p rze dśw ią te czna  je s t p róbą  
o d t ru tk i na te  w ie lk ie  k ło p o ty , 
je s t  p róbą  sa m o ob ro ny  przed 
„k ry z y s e m  psycho lo g icznym ” , 
k tó r y  może m ieć  s k u tk i n ie  
m n ie j groźne  n iż  same tego ­
roczne  n iep o w o dze n ia  gospo­
darcze  i  k o m p lik a c je  n a tu ry  
p o lity c z n e j.

Mirosław Azembski

Załogi statków uwięzionych
na Jeziorze Gorzkim
spędzą Wigilię u Psiaków

K A IR  P A P . M ię d zy  dwom a kontynentam i, na s kraw ku  wo­
d y , wśród dw unastu statków, stoją na w ie lk im  Jeziora«  
G orzk im  dw a polskie 10-tysięczni!«, „Bolesław B ieru t”  i D ja -

Urlop na...
lotniskowcu
C ZE G O  lu d z ie  n ie  w ym y ś lą , 

żeby w yc ią g ną ć  ja k  n a jw ię c e j 
p ien ię d zy  od tu ry s tó w ! We 
W łoszech p o s ta no w io n o  u rz ą ­
dz ić  lu k s u s o w y  h o te l na... lo t ­
n iskow cu . Po p rze b u d o w ie  go­
ście tego n iecodz iennego  o b ie k ­
tu  będą m ieć do d ys p o z y c ji w y ­
godne k a b in y , re s tau ra c je , k a ­
w ia rn ie , k lu b y  i  b a ry  nocne.

L o tn is k o w ie c  zostan ie  zacu­
m o w a n y  w  p o rc ie  S y ra k u z y  na 
S y c y li i.  (K S )

A  W IE C  Ś W IĘ T A .. . Ju ż  ch o ć b y ze ­
w n ę trz n y  w y g lą d  u lic  P a ry ż a  ś w ia d ­
czy n a jle p ie j, że  w  p o ró w n a n iu  s ____________
ra k ie m  u b ie g ły m  coś się z m ie n iło  i„ j .  
n a  n ie ko rzy ść . W  zes z ły m  ro k u  c e n - iO K a ia c n * 
t ra în e  p łace i  u lic e  P a ry ż a , a tak że  
w s zys tk ie , m o sty  n a  S e k w a n ie  
o św ie tlo n e  b y ły  m il io n a m i la m p  — 
te ra z  p a n u je  ta m  p ó łm ro k , bo  ra da  
m ie js k a  z p o w odu  oszczędności n ie  
p o w tó rz y ła  j u t  ilu m in a c y ja e j im p re ­
z y . Je że li p ło n ą  gdzieś św ią te czn e  
n eo n y  i  la m p y  to  ty lk o  p rzed  w ie l­
k im i m a g a zy n a m i, ta k im i ja k  I.a  
F a y e tte , S a m a rta in o  i  B a z a r D ‘H o te l 
d e V i lle , k tó r e  w ła s n y m  su m p tem  
-w y s ila ją  się n a re k la m ę , 
p rze d  s p a d k ie m  ob ro tó w .

43 osoby zginęły
w kataslroiie kniejowej

na Węgrzech
B U D A P E S Z T  P A P . Z a rz ą d  w ę g ie r  

s k ic h  k o le i p a ń s tw ow yc h  og łosił w  
p o n ie d z ia łe k  k o m u n ik a t , k tó ry  
s tw ie rd za , że w  w y n ik u  zderzen i 
pocią g ó w  43 osoby p o n io s ły  śm ierć 
a  57 zostało  ra n n y c h . 27 spośród ra  
n y c li o puśc iło  szp ita l po u d z ie len i 
p ie rw s ze j p om ocy . W in ę  za k a ta s tr  
f ę  ponosi zw ro tn ic zy  ze sta c ji M en  
o ra z  m a szy n is ta  pociągu  pasaże rsk: 
go, k tó ry  n ie  z w ró c ił u w a g i, że po­
c iąg  je d z ie  p o  n ie w ła ś c iw y m  lo rze .

Krawat Hixona 
bardzie! cenny

Z  O K A Z J I ś w ią t Bożego N a ro d z e ­
n ia  zo rg an izo w an o  w  D uesse idorfie  
k ie rm a s z , n a  k tó ry m  w y staw io n o  na  
sp rze d aż  m . in . k r a w a ty  N is o n a  i 
K ie s in g e ra . P ie rw s z y  k u p io n o  za 
1878 f ra n k ó w , a  d ru g i t y lk o  za 325 
f ra n k ó w . Co p ra w d a  k r a w a t  n o w e ­
go  preagrdeuta U S A  b y l b a rd zo  o r y ­
g in a ln y : n a Jaskraw o  n ie b ie s k im  t le  
u n o s ił t r iu m fa ln ie  sw ą trą b ę  słoń  — 
S ym bo l P a r t it  R e p u b lik a ń s k ie j.

Ciężkie czasy 
dia brytyjskich 

alkoholików
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  b ry ty js k a  

będ z ie  m ia ła  w  ś w ię ta  pe łne  ręce ro  
b o ty . S c o tlan d  Y a rd  w y zn a c zy ! sp e ­
c ja ln e  e k ip y , k tó re  p iln o w a ć  będą  
p a rk in g ó w  i  z a trz y m y w a ć  w s ta w io ­
n yc h  k ie ro w c ó w , za n im  u s iądą za 
k ie ro w n ic ą . Z ao s trzo n e  b ęd ą też k a ­
r y , je ś li „ b a lo n ik “  w y k a ż e , że  k ie ­
row ca. n ie  p o g ard z i! w ię k s zą  p o rc ją  
W hisk y .

N a ł o g o w c y
L O N D Y N . P ry m ity w n e  p le m io n a  

tu b y lc ó w  a u s tra li js k ic h  co ra z  częś­
c ie j w p a d a ją  w  szp o n y  na łog u  -  
w d y c h a ją  w y z ie w y  ro p y  n a fto w e j o - 
ra z  p a liw a  lo tn icze g o , k tó re  k ra d n ą  
z lo tn isk .

J a k  sądzą w ła d ze  s a n ita rn e  ! p o li­
c ja , n a łó g  ten  je s t b a rd zo  ro zp o w ­
szechn iony .

0 czym marzli dzieci
R A D IO F O N IA  N R F  og łosiła  k o n ­

k u rs , w  k tó ry m  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł 
w s zy s tk ie  d z ie c i. N a le ż y  ty lk o  p rze ­
stać do ra d ia  sw o je  n a jw ię k s ze  i 
n a js k ry ts z e  m a rze n ia . P o w s tan ą  na  
ic h  t le  c y k lic z n e  s łu ch o w is ka  p t. 
„ K ry s z ta ło w a  k u la  m a rze ń “ . M ło d o ­
c ia n i m a rz y c ie le  o trz y m a ją  za  n a j­
b a rd z ie j in te re su ją ce  p ra g n ie n ia  n a ­
g ro d y . (m ch j

W IE L K A  K R Z Ą T A N IN A  p a ­
n u je  ró w n ie ż  w  re n om o w a n ych  
ka b a re ta ch , re w ia c h  i  nocnych  

.C asino de  P a r is ” , 
ado” , „C ra z y  H o rse  S s lo on ”  

i  in n e  tego ty p u  lo k a le  p rz y ­
g o to w u ją  now e  p ro g ra m y , k tó ­
re  poprzedza  k o lo ro w a  i  h a ła ­
ś liw a  re k la m a  w  p ras ie , w  r a ­
d iu , na  m u ra c h  u lic , na  s ta ­
c ja ch  m e tra . R ó w n ież  i  ta  a k c ja  
m a sw ó j sens lo g ic z n y , p o m im o  

obawie P e rs p e k ty w  dalszego obn iża n ia  
poz iom u  życia . L o k a le , o k tó ­
ry c h  m ow a  —  ty lk o  w  n ie w ie l­
k im  p ro cen c ie  o dw ied za ją  F ra n ­
cuzi, a na tu ry s tó w , k tó rz y  
zawsze b y l i  k lie n te m  n u m e r 
jr-den, w  ty m  o k re s ie  ś w ią te cz ­
n y m  m ożna lic z y ć  b a rd z ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k :  na g ie łda ch  za­
g ra n ic z n y c h  f ra n k  f ra n c u s k i 
sp ad ł m im o  w s z y s tk o  w  cenie  
i w a k a c je  z im o w e  w e  F ra n c ji 
m ożna te ra z  spędzić ta n ie j n iż  
zw y k le .

J E S T  O C Z Y W IŚ C IE  w e  F ra n c ji 
g ru p a  lu d z i, k tó rz y  n ie  p rz e jm u ją  
się p o d w y ż k a m i cen. p rz y n a jm n ie j  
n a pozór. D la  te j  g ru p y  zac zą ł się 
ró w n ie ż  okres św ią te czn yc h  z a k u ­
p ó w , ty le  że  n ic  w  k a te g o rii so l­
d ó w . F in rm s jera  fra n c u s k a , w ie lc y  
p rzed s ię b io rcy  (w ś ró d  k tó ry c h  na 
p ew no  n ie  b ra k u  je  sp e ku la n tó w  
f ra n k ie m  i m a rk ą  n ie m ie c k ą ) po c i­
chu  i d y s k re tn ie  d o k o n u ją  za k u p ó w  
w  a n ty k w a r ia ta c h  u lic y  S a in t A n ­
d re  des Itp a a s  A rts  i je j  d o p ły w ó w . 
( hodzą s łu c h y , że i ta m  ilość t ra n ­
s a k c ji je s t znac zn ie  w ię ks za  n iż  w 
ra k u  u b ie g ły m , „ to w a r“  id z ie  ja k  
w o d a, sp rze d a je  się w s zy s tk o , od sta  
ry c h  eg ips kich  rzeźb  aż po  m a la i-- 
stw o  P icassa i D u f f y ‘ego. C zy ż  bo ­
w ie m . w  o g ó ln e j a tm o s fe rze  gospo­
d a rc z e j n ie pe w n o śc i, d z id o  s z tu k i 
n ic  je s t n a jlep s zą  lo k a tą  k a p ita łu .

W  S U M IE  W IĘ C  P aryż  p rzed 
ś w ią te c z n y  za cho w a ł pozo ry  
p ro s p e r ity  z u b ieg łego  ra k u  i 
m ożna m ieć o ba w y , czy ten  
w ie lk i  ru c h  h a n d lo w o -u s łu g o ­
w y  je s t z ja w is k ie m  z d ro w y m  i 
n o rm a ln y m .

Jeszcze o aferze z „Pueblo“

U m o w y  s ą  p o  t o
by... nie obowiązywały!

Waszyngton baz żenady 
przyznaje sią do fałszerstwa

P IE R W S Z A  kom prom itacja nastąpiła bliska rok temu. 23 sty­
cznia am erykański okręt zw iadowczy do. zadań specjalnych i ze 
specjalną aparaturą na pokładzie, zatrzym any został przez m a­
rynarkę  wojenną Korei Ludow ej, na wodach terytorialnych  te­
go kraju .

W A S Z Y N G T O N , ja k  b yw a  w  k tó r y  ra tu ją c  re s z tk i tw a rz y , 
jego  zw ycza ju , p rz e d s ta w ił ś w ia - p rz y s tą p ił do ro ko w a ń  o u w o l-  
tu  n a jb a rd z ie j k rę ta cką  w e rs ję  n ie n ie  o k rę tu , 
sp ra w y , n a to m ia s t m ó w ię  zaczę- s t r o n a  k o re a ń s k a  po staw iła  

id  za łoga  o k rę tu  „P u eb lo  , u - i> raw dy 0  m is ji j o ko licznośc ia ch  za 
ja w n ia ją c  szczegóły sw o je j m is ji trz y m a n ia  „P u e b lo “ . PO dw u n as tu  
i w y d a ją c  se k re ty  w y w ia d u  w o j-  
skowego S tanów  Z jednoczonych .
W sypa ta  w y w o ła ła  zro zu m ia ­
łe  zden e rw o w an ie  w  Pentagonie,

A ? d E R Y K A N IE  n ie  za­
p rze s ta ją  w ro g ic h  a k tó w  
p rz e c iw k o  D R W , m im o  za­
p ew n ie ń  p rezyden ta  Jo hn ­
sona. W  re jo n ie  s tre fy  zde- 
m ilita ry z o w a n e j A m e ry k a ­
n ie  zb u d o w a li um ocn ien ia , 
o s trz e liw u ją c  s tre fę  i  n a ru ­
sza jąc je j  status p rzez  w y ­
sy ła n ie  p a tro li i  w iększych  
o ddz ia ła ło .

N A  Z D J Ę C IU : m a rin ę  na  
p o s te ru n ku  w  bunkrze  w  
re jo n ie  s t re fy  z d e m ilita ry -  
zow ane j.

(  C A F — P ho to  fa x )

cie l W aszy n g to n u  pod p isa ł w  P a n -  
rrm ndżom e o św iadczen ie , s tw ie rd za ­
ją c e  cza rn o  n a  b ia ły m , że o k rę t  
„P u e b lo “ w ta rg n ą ł do  s tre fy  p rz y ­
b rzeżn e j K o re i L u d o w e j. W  re z u l­
ta c ie  82-osobow a zało ga „P u e b lo “  
zosta ła  zw o ln io n a  p rzed  św ię ta m i. 
P rz y z n a n ie  się do  w in y  b y ło  d ru g ą  
pow ażną k o m p ro m ita c ją  a m e ry k a ń ­
skiego w y w ia d u  w  a fe rz e  „P u e b lo “ .

A L E  W K R Ó T C E  potem  na ­
s tą p iła  trzec ia , k tó ra  p rz y ć m iła  
o b yd w ie  p op rzedn ie  O tóż w  
c h w ili,  g dy  a m e rykań scy  szp ie ­
dzy  m orscy  o p u ś c ili te ry to r iu m  
K R L -D  p rz e d s ta w ic ie l D e pa r­
tam en tu  S ta n u  s tw ie rd z ił o f i ­
c ja ln ie , że ośw iadczen ie  podp isa ­
ne przez  A m e ry k a n ó w  w  P an - 
m u n dżo n ie  n ie  m a  żadnego zna­
czenia, b ow iem  ch od z iło  je d y n ie  
o u w o ln ie n ie  za łog i o k rę tu  i, 
żeby osiągnąć ten cel. trzeba  b y ­
ło  p rzyzn an ie  s ię  do w in y  s fa ł­
szować. T a k  w ię c  „d la  św ię tego  
sp o k o ju ”  W aszyngton  p odpisa ł 
m ięd zyna ro d ow e  porozum ien ie , 
k tó re  n a ty c h m ia s t po w y w ią z a ­
n iu  s ię  z n iego  p rzez s tronę  
p rze c iw n ą , u zna ł na n iew ażne.

W S Y P Y  i  k o m p ro m ita c je  a m e ry ­
k a ń s k ic h  służb  w y w ia d o w c zy c h , 
p odobn ie  ja k  fa łs zy w e  d em e n ti 
w ła d z  U S A , są p ra k ty k ą  z n a n ą  i n ie  
budząca se n sa cji. Je d n ak że  o fic ja ln e  
p rz y z n a w a n ie  się D e p a rt. S ta­
nu  do z a w ie ra n ia  fa łs z y w y c h  u m ó w  
m ię d zy n a ro d o w y c h  s ta n o w i z ja w is k o  
bez p recedensu. Jeśli p ra k ty k a  ta  
ro zc iąg n ię ta  zo s tan ie  i  n a  in n e  po­
ro zu m ie n ia  m ię d zy p a ń s tw o w e , to  
m ożna p rzyp u s zcza ć , że n ie  ty lk o  
w y w ia d  a m e ry k a ń s k i, a le  i a d m in i­
s tra c ja  U S A  n a tra fi n a  p o w ażn e  
tru d no ś c i w  z a w ie ra n iu  m ię d /.y n aro  
d o w y e h  k o n tra k tó w .

(P . A . In te rp re ss )

Bezrobocie wśród
diiiiskicii bocianów

W  O S T A T N IM  R O K U  p rz y ­
sz ło  w  D a n ii na ś w ia t o 10 p ro ­
cent m n ie j d z iec i n iż  w  poprzed­
n im . S oc jo lo g ow ie  sądzą, że je s t 
to  z ja w is k o  ko rz y s tn e , p o n ie ­
w a ż ro z w ó j a u to m a ty z a c ji o g ra ­
n icza  liczb ę  s ta n o w is k  p ra cy . 
P ra w d o p o d o b n ie  w  c ią gu  n a j­
b liż s z y c h  25 la t  trz e b a  będzie  
czwartą ich część zlikwidować.

N IE Ł A T W E  je s t życ ie  m a ry ­
n arza, skazanego na s ta ły  p o ­
s tó j, k tó re g o  k re su  n ik t  n ie  
zna, skazanego na b e z ru c h -o  
k i lk a  ty s ię c y  k ilo m e tró w  -od 
o jczyzn y  i w m ieszanego w b re w  
w o li w  w ie lk ie  w yd a rze n ia .

N ic  dz iw n eg o , że now ą za ło ­
gę s ta tk u  „ B ie ru t ”  p rz y w ita ł 
nap is: „W ita jc ie ,  w ybrańcy
g o rzk iego  lo s u !” .

C i, k tó rz y  p rz e ż y li tu  6 u b ie ­
g ły c h  m ies ięcy, w iedzą , co to  
znaczy spędzać na s ta tk u  d n i, 
g dy  te m p e ra tu ra  w y n o s i o k o ło  
70 st. C w  s łońcu  i  noce, g dy  
p o w ie trz e  m a „ t y lk o ”  38 st. C. 
Sześć m ies ię cy  bez w y jś e ia  na  
b rzeg, zawsze ta k  sam o b lis k i.

T e ra z  n a jw a ż n ie js z e  są ś w ię ­
ta . W s zys tk ie  za łog i p rzyg o to ­
w u ją  się do n ic h  b a rdzo  s ta ­
ra n n ie . W o k ó ł u s ta w io n e j przez 
P o la k ó w  c h o in k i zb io rą  się w  
d z ień  w ig i l i jn y  w s z y s tk ie  za­
ło g i. A n g lic y  o b ie c a li p rzyw ie źć  
na  sza lup ie  fo r te p ia n  i  będą 
a kom pa n iow a ć  c h ó ro w i ró żn o ­
ję zycznych  ko lęd .

B Ł Ę D E M  b y ło b y  je d n a k  sądzić, że  
m a ry n a rz e  w io d ą  ży w o t p ró żn iae ay . 
N a  po lsk ic h  s ta tk ac h  od godz. 8 r a ­
no do  15 o b o w ią zu je  n o rm a ln a  co­
dz ie nn a  p ra c a . K o n s e rw a c je  n a po­
k ła d z ie , zab ezp ieczan ie  w a c h t p rze ­
c iw p o żaro w y ch , u trz y m a n ie  sta tk u  
w  s ta łe j gotow ości o raz  ró żn e  b ie żą ­
ce re m o n ty . R az  na trz y  m iesiące od  
b y w a  się tz w . ru c h  m o rs k i, c zy li 
ra n d a  w o k ó ł je z io ra . R a z  n a  m ie ­
siąc u ru c h a m ia  się s iln ik , a oo so~ 
b o ię  w s zy s tk ie  u rzą d ze n ia  po m o cn i­
cze. S ia te k  m oże być g o to w y do  d ro  
gi w  ciągu  czte rech  godzin .

O d  godz. 15 do 19 — sport. A n g li­
c y  u rz ą d z ili n a  sw o im  p o k ła d z ie  b o i 
sko  do p iłk i  n o żn e j, N ie m c y  m a ją  
stół p in g p o ng o w y . R az  w  m iesiącu  
u rząd za n e  są re g a ty .

A  D w ie ś c ie  k o b ie t  g re c k ic h  
p rz e b y w a ją c y c h  w  w ię z ie n iu  
A U ka ru ss os  w  Ir a k l io n ie  na 
K re c ie , s k ie ro w a ło  a p e l do  s ił  
d e m o k ra ty c z n y c h  n a  c a ły m  
św icc ie .

P o d  n ac is k ie m  ca łego  ś w ia -  
ta , ż ą d a ją c e g o  l ik w id a c j i  obo­
z u  k o n c e n tra c y jn e g o  na w y s ­
p ie  Ja ro s  — g ło s i m . in . ape l 
—  ju n ta  a te ńs ka  p o s ta n o w iła  
w p ro w a d z ić  w  b łą d  o p in ię  p u ­
b lic zn ą , p rzen o s ząc 168 ko b ie t  
z b e z lu d n e j i  s k a lis te j w y sp y  
Ja ro s  do  zam ies zka ły ch  m ie j­
scow ości na K re c ie . Z a m k n ię ­
to  nas w  w ię z ie n iu . Ż y je m y  
za że la z n y m i k r a ta m i. B ez żad  
n ego  p ro c e s u  zro b io n o  z nas 
s k aza ń eó w . P ra w ie  w s zys tk ie  
je s te ś m y  ch o re . N ik t  n ie  s ta ra  
się  o z a p e w n ie n ie  n am  c ie p ­
ły c h  pom ieszczeń  podczas z i­
m y . Z  obozu  k o n c e n tra c y jn e ­
go na w y s p ie  Jaros n ie  p o z ­
w o lo n o  n am  zab ra ć  n a w e t ko ­
ców . k tó re  p rz y s ta ł n am  M ię ­
d z y n a ro d o w y  C ze rw o n y  K rz y ż .  
R e z u lta te m  ty c h  w s zy s tk ic h  
stra s zn y c h  w a ru n k ó w  je s t n ie ­
p ra w d o p o d o b n a  ilość zac h o ro ­
w a ń .

le w ic o w e j p re m ie ra  M a r ia -  
n(> K u m o ra  u z y s k a ł w  po n ie ­
d z ia łe k  w o tu m  z a u fa n ia  p a r la ­
m e n tu  w ło s k ie g o  w ię ks zo śc ią  
351 g ło só w  p rz e c iw k o  247. 
P rz e c iw k o  g ło s o w a li d ep u to w a  
n i k o m u n is ty c z n i i  P a r t i i  So­
c ja lis ty c z n e j Jednośc i P ro le ­
ta r ia c k ie j o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  
s k r a jn e j p ra w ic y .

P A P IE Ż  P A W E Ł  V I  
W Y Z N A C Z Y Ł  D A T Ę  N O W E G O  
S Y N O D U

A  W  o rę d z iu  ś w ią te c zn y m  
d o  k o le g iu m  k a rd y n a łó w , p a­
p ie ż  P a w e ł V I  o z n a jm ił, iż  po  
s ta n o w ił zw o ła ć  w  p a ź d z ie rn i­
k u  p rzy s z łe g o  ro k u  n a d z w y ­
c z a jn y  ś w ia to w y  sy n o d  b is k u ­
p ó w , d la  ro z p a trz e n ia  p ro b le ­
m ó w  n u r tu ją c y c h  w ie rn y c h  
K o ś c io ła  k a to lic k ie g o .
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dow ódcy c h o rą g w i b y li ty tu ło ­
w a n i p u łk o w n ik a m i. Z  czasem  
p ow sta je  p od z ia ł na p u łk i i  w  
okresie  p oko ju . Szefostw o nad  
n im i s p ra w u ją  z re g u ły  m agna­
c i, częstokroć ty tu la rn ie . P ropo  
zyc je  aby p u łk  u czyn ić  je dn o s t­
ką  o rg an iza cy jną  i  p u łk o w n i­
k o w i dodać o dp ow ie dn i sztab  
—  nie zosta ły  zrea lizow ane.

W  la tach  osiem dzies ią tych  i 
d z iew ięćdz ies ią tych  X V I I  w ie ­
ku  w iększe  je d n o s tk i tak tyczne  
w  je źdz ie  n a ro d o w e j s ta n o w iły  
tzw . p a rtie , k tó re  b y ły  połącze­
n ie m  k i lk u  ch orąg w i. Dow ódz­
tw o  nad p a r t ia m i s p ra w o w a li

Cz y t e l n i c y  „ t r y l o g i i w
p a m ię ta ją  n ie w ą tp liw ie  scy­

s ję  p om ięd zy  C h a rla m pe m  a 
W o ło d y jo w s k im . C h a rla m p  p ro ­
w o k u ją c  zwadę spog ląda ł po­
czą tkow o  z g ó ry  na W o ło d y jo w ­
skiego  ja k o  na o fice ra  d rago­
n ów , k tó ry  to  ro d z a j w o js k  na ­
leża ł do ta k  zwanego cudzoziem  
sk iego  au to ra m en tu . R o tm is trz  
ch o rą g w i p e ty h o rs k ie j C h a r­
la m p  —  nazw a n y  w  odw ecie  za 
dragona  przez W o ło dy jow sk ieg o  
p ocz to w ym  —  d o w ie d z ia ł s'ę 
wszakże, iż  W o ło d y jo w s k i b y ł 
tow arzyszem  poważnego znaku . 
P on iew aż tow arzysze  spod po­
ważnego znaku  m o g li o b ją ć  ko ­
m endę n aw e t n ad  gen e ra łam i 
w o js k  cudzoziem skiego  a u to ra ­
m e n tu , w ię c  o fic e ro w ie  tychż t 
w o js k  zabezpiecza li się w  ten 
sposób, iż  s łużąc w  reg im entach  
cu dzoziem skich  b y li rów nocześ­
n ie  tow arzyszam i te  chorąg­
w ia c h  p o lsk ich .

„ U S P O ltO J Z E  S IĘ  W A C P A N  rx e- 
rsce pan  M ic h a ł — choć w  d ragonach  
służę, p rzec ie m  je s t to w a rzy s z  i to 
n ie  le k k ie g o  a le  pow ażnego z n a k u  
p an a w o je w o d y  — m ożesz te d y  ze  
m n ą  m ó w ić  ja k  z ró w n y m  a lb o  ja k  
z  le p szy m “ . P o  te j o d p ow ied z i C h a r­
la m p  p o znat, iż  n ie  z t a k  le k k ą , ja k  
m n ie m a ł, osobą m a  do  c zy n ie n ia “ .

S K O R O  JE S TE Ś M Y  p rz y  
„ T r y lo g i i ”  m ożem y zastanow ić  
się ja k  n ie k tó re  s topn ie  w o js k o ­
w e  p rz e trw a ły  od w ie k u  X V I I  
po  w ie k  X X , w zg lę dn ie  ja k ie  
p rze ch o d z iły  zm ia n y  i  p rze ob ra ­
żenia . W a rto  tu  zaznaczyć, iż  
w ła śn ie  s topn ie  u żyw ane  w  
X V I I  w ie k u  w  cudzoz iem sk im  
a u to ra m en c ie  w y k a z a ły  n a jw ię k  
szą „ trw a ło ś ć ”  h is to ryczną .

p iąć  z n ie j swe dośw iadczenie  
ze s łużby  h o le n d e rsk ie j, ja k :  Pa­
w e ł G ro d z ic k i, K rz y s z to f A rc i­
szew ski czy z dośw iadczeń  w o j­
n y  trz y d z ie s to le tn ie j, ja k :  K rz y ­
sz to f G ro d z ic k i. Pensja  generała  
a r ty le r i i  b y ła  k i lk a  ra zy  wyższa  
od p e n s ji h e tm a n ów  czy to  w ie l 
k ic h  czy to  p o ln ych . S w o ją  d ro ­
gą trzeba  zaznaczyć, że genera­
ło w ie  a r ty le r i i  z re g u ły  n ie  b y li 
m a g na tam i lecz żo łn ie rz a m i fa ­
chow cam i, g d y . tym czasem  h e t­
m a n i b y li z re g u ły  m ia n o w a n i

m ana w ie lk ie g o  w  sensie na ­
czelnego dow ódcy w o jska . K s ią ­
żę Józef P o n ia to w s k i o trzym a ł 
b u ła w ę  m a rsza łka  od N apo leo­
na, a le b y ł oczyw iśc ie  m arsza ł­
k ie m  fra n c u s k im , zresztą ja k o  
je d y n y  dow ódca  n ie  będący oby  
w a te le m  fra n c u s k im .

W R A C A J Ą C  do czasów bo h ateró w  
„ T ry lo g i i“  podkreślić  n a leży , iż  ty ­
tu ł ro tm is trz a  u ż y w a n y  w  zac iągu  
n a ro d o w y m  p rz e trw a ł w  k a w a le r ii  
a ż  do  w ie k u  X X .  W  X V I I  i X V I I I  
w ie k u  ro tm is trze  b y li d o w ó d ca m i 
ro t p ie ch o ty . W  k a w a le r ii ro tm is trz  
d o w o d z ił z ra zu  ro tą , a z czasem  n a ­
zw ę  ro ty  w y p a r ła  chorąg iew .

TJU X V I I  W IE K U  w  zaciągu  
wv ja z d y  n a ro d o w e j ja k o  za­

stępcę ro tm is trz a  w id z im y  po­
ru c z n ik a , a potem  n am ies tn ika  
i  chorążego. W  ch o rąg w ia ch  k ró  
le w s k ic h  czy m agnack ich  ro tm i­
s trz a m i ty tu la rn y m i b y li k ró l 
i  m agnaci. S tąd też ranga  po­
ru c z n ik a  w  ta k ie j c h o rą g w i by­
ła  d y g n ita r ia te m  w o jsko w ym .
P am ię ta m y ja k  bohate row ie  
„ T ry lo g ii”  w in s z o w a li Ja n o w i 
S krzc tusk iem u , że zosta ł porucz  
n ik ie m  ks iążęce j ch o rą g w i hu ­
sa rsk ie j.

W  d a w n y m  w o js k u  p o lsk im , 
je ż e li chodzi o jazdę  narodow ą, 
tru d n o  b y ło  o jednoznaczne  o- 
krcś len ie  ra n g i starszeństwa
w śród  s topn i p u łk o w n ik , ro t -  re g im enta rze . Ja k  pam iętam .y  
m is trz  czy poruczn ik . N azw a  t y tu ł  re g im e n ta rza  n o s il i n a j-  
p o ru c z n ik  pochodziła  stąd, że w yżs i dow ódcy w o js k  w  zastęp  
h e tm a n i p o w ie rz a li c z y li p o ru - s tw ie  z n a jd u ją c y c h  się w  n ie -  
cz a li pew ne zadania , (a w ię c  w o li he tm a n ów  po b itw ie  pod  
stąd  p o ruczn ik ) o fic e ro m  re k ru  K orsun ie m .

- czyli migawki historyczne
o stopniach wojskowych

K ró l  W ła d y s ła w  IV  w  sw ych  
re fo rm a c h  w o js k o w y c h  us ta n o ­
w i ł  u rzą d  „starszego nad  a rm a ­
tą ”  c z y li „g e n e ra ła  a r ty le r i i  
D z ię k i W ła d y s ła w o w i IV  a r ty ­
le r ia  po lska  o grom n ie  zyska ła  
na sile  i  znaczeniu. G en e ra łam i 
a r ty le r i i  b y li w  X V I I  w ie k u  zna  
k o m ic i dow ó d cy  i  o rg an iza to rzy . 
Do o b o w ią zkó w  genera ła  a r ty ­
le r i i  n a le ża ły  b ow iem  także  za­
k u p y  d z ia ł i  a m u n ic j i o raz  w y ­
szko len ie  a rty le rz y s tó w . Gene­
ra ł a r ty le r i i  b y ł zarazem  szefem  
a r t y le r i i  i  s łu ż b y  u z b ro je n ia , in ­
sp ek to re m  a r ty le r i i  i  je j  d o w ó d ­
cą. G en e ra łam i a r ty le r i i  w  
X V I I  w ie k u  b y li z n a k o m ic i ż o ł­
n ie rze , k tó rz y  doskona le  z n a li 
sz tukę  w o je n n ą  Zachodu , czer-

spośród m a g na tów  p osiada jących  
o lb rz y m ie  dob ra , o rd yna c je  i  d y  
sp on u jących  znaczn ym i n a  owe  
czasy w ła s n y m i w o js k a m i. K ró l 
S te fan  B a to ry  z s y m p a tii do Ja­
na Zam oyskiego  u c z y n ił u rzą d  
h e tm a ń s k i d o żyw o tn im . M ia ło  
to  p o te m  fa ta ln e  następstw a, 
gdyż n ie je d n o k ro tn ie  h e tm a n i 
w y k o rz y s ty w a li swe o lb rz y m ie  
u p ra w n ie n ia  do p ro w ad ze n ia  
w ła s n e j o p o zycy jn e j p o l i ty k i  
n iezgodne j z in te re s a m i k ra ju .

IJ R Z Ą D  H E T M A Ń S K I m ożna  
było  p o rów n a ć do ra n g i 

m a rs z a łk ó w  p o ln y c h  czy m a r­
sz a łk ó w  is tn ie ją c y c h  w  in n y c h  
a rm ia c h , je ż e li chodzi o sp raw ę  
dow o d zen ia  a rm ią  ko ro nn ą  czy 
V tcw ską . Jednakże p e łn ia  w ła ­
dzy  są do w n icze j nad  w o js k ie m  
c z y n iła  z u rzę du  hetm ańskiego  
n a d m ie rn ą  potęgę, p ra k ty c z n ie  
n ie  znaną  gdz ie  in d z ie j.  D w óch  
b y ło  h e tm a n ów  w  K o ro n ie  i 2 
na L itw ie .  H e tm a n  w ie lk i b y ł 
dow ódcą  w  czasie w o jn y  i  ad ­
m in is tro w a ł w o js k ie m  w  czasie  
p oko ju . Zastępcą  he tm a n a  w ie l­
k iego  b y ł h e tm a n  p o ln y , k tó ry  
począ tkow o  b y ł ty lk o  dow ódcą  
w o js k  n adgran icznych .

S te fan  C za rn ie ck i, s ły n n y  do­
w ódca  w  okres ie  w o je n  za cza­
sów  pan ow an ia  Jana  K a z im ie ­
rz a  —  n ie  pochodząc z ro d u  
m agnackiego  —  m ia ł n iezm :e r- 
n ie  tru d n ą  d rogę do u zyskan ia  
na jw yższych  d y g n ita rs tw  w o j­
sko w ych . W  okres ie  „p o to p u ” , 
g dy  d o w o d z ił w o js k ie m  w  k ra ­
ju  i  w  D a n ii u ż y w a ł sena tor­
skiego ty tu łu  kaszte lana  a po­
tem  w o je w o d y . P óźn ie j b y ł de 
fa c to  genera łem  ja z d y , gdyż bu­
ła w ę  he tm ańską  o trz y m a ł Je rzy  
L u b o m irs k i.  D o p ie ro  g dy  k ró l 
o d e b ra ł L u b o m irs k ie m u  w  cza­
sie w o jn y  d o m o w e j b u ła w ę  he t­
m ańską, S te fan  C z a rn ie c k i —  
c iężko  ra n n y  —  tu ż  p rze d  ś m ie r  
c ią  o trz y m a ł b u ła w ę  he tm ana  
polnego.

W  C Z A S A C H  N A J N O W ­
S Z Y C H  ty tu ł  M a rsza łka  P o lsk i 
n a w ią z u je  do  h e tm a ń s k ic h  t ra ­
d y c j i  a zw łaszcza  do ra n g i h e t-

tu ją c y m  się sposrod dośiu iadczo  
nych  ro tm is trz ó w . C horągw ie  
b y ły  zo rganizo ioane system em  
to w a rz y s k im . Tow arzysz  (oczy­
w iśc ie  szlachcic) dos ta rcza ł po­
czet c z y li zastęp żo łn ie rzy , k tó ­
rz y  w ra z  z n im  p e łn i l i  służbę  
w  ch o rąg w i. N a jliczn ie jsze  pocz 
ty  b y ły  w  h usa rii. Poczty od­
p o w ia d a ły  d a w n y m  ko p io m  r y ­
ce rsk im .

W J E Ż D Z IE  N A R O D O W E J  
podstaw ow ą  je d n o s tką  ta k  

tyczną  by ła  chorąg iew . Po zu ­
bożeniu  k ra ju  w  d ru g ie j p o ło ­
w ie  X V I I  w ie k u  coraz częściej 
d ow ó d cam i ch o rąg w i b y li po­
ru c z n ic y  —  ze w zg lę du  na d u ­
ży  koszt ch o rąg w i husa rsk ich , 
k tó ry c h  szefostwo oddaw ano  w  
ręce p rz e d s ta w ic ie li m agna te - 
r i i .

Już  w  czasie w o je n  z K oza ­
k a m i chorągw ie  ja z d y  narodo ­
w ego a u to ra m en tu  łączono w

p u łk i w zg lędn ie  w  „ s k w a d ro n y ”  
(po  cz te ry  chorągw ie ). Ilość  
c h o rą g w i w  ta k im  im p ro w iz o ­
w a n y m  w  czasie ’k a m p a n ii p u ł­
k u  b y ła  zm ienna . Częstokroć i

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do ja zd y  
n arodow ego  zaciągu w  w o js k a c h ' cu  
d zoziem sk ich  s p o ty k a m y  ju ż  w ie le  
ritng  w spółcześnie n a m  zn a n y c h . W  
sk ład  au to ra m e n tu  cudzoziem sk iego  
w c h od ziła  p ie ch o ta , d ra g o n ia  (ko n n a  
p ie ę h o ta ), ra jta r ia  i a r.kabuzeria . czy 
15 strze lcy  k o n n i. W ła d y s ła w  I V  o r ­
g an izo w ał p iecho tę  w e d łu g  w zo ró w  
cesarskich . D z ie liła  się ona na re ­
g im e n ty , n a  któ re go  czele s ta ł p u ł­
k o w n ik  (o be rszte r). S ze fo w ie  re g i­
m e ntó w  d o b ie ra li sobie sztab n a któ  
rego  czele sta l p o d p u łk o w n ik  (ober- 
s z te r le jtn a n t)  i m a jo r . R eg im e n t dzie  
l i i  się na k o m p a n ie  od 4 do 12. N a z ­
w a  k o m p a n ii w y p a r ła  u p rze d n ią  n a ­
zw ę  ro ty .

V Z T A B  K O M P A N IJ N Y  o be j-
& m o iv a l dowódcę, a w ięc  

ka p ita n a , a d a le j p o ruczn ika , 
chorążego, fe ld w e b la , z b ro jm i-  
s trza  (k a p ita n  nad a rm atą), fu -  
r ie ra  z  pom ocn ik ie m , p isarza, 
dw óch  s ie rża n tó w , p a ru  ka p ra ­
l i  i  ty lu  g e fra jtró io  i le  b y ło  ro t  
c z y li szóstek.

Szeregow i c z y li g em a jn o w ie  
d z ie l i l i  się na 3 k a p ra ls tw a  o- 
b e jm u jące  6— 7 ro t  po 6 żo łn ie ­
rzy . Za Jana K a z im ie rz a , is t ­
n ia ł przez p e w ie n  czas urząd  
genera ła  in fa n te r i i  c z y li p ie ­
choty . O rg an iza c ja  d ragonów  
b y ła  zb liżona  do o rg an iza c ji 
p iecho ty . W laśc iicą  jazdę  cu­
dzoziem skiego a u to ra m en tu  s ta ­
n o w i li c ięż lzo -zb ro jn i a rkabuze- 
rz y  lu b  lż e j z b ro jn i ra jta rz y . 
Ic h  re g im e n ty  b y ły  podzie lone  
na cz te ry  zazw ycza j ko m p an ie ."

W  Ó W C Z E S N E J R Z E C Z Y P O S P O -  
I . IT E J  n a jlic zn ie js za  b y ła  p iecho ta  
ty p u  n ie m iec k ieg o , gdzie  o b o w ią z y ­
w a ła  ko m e n d a  n ie m ie c k a , a w y szk o  
le n ie  p ie c h u ró w  (w  lw ie j części ch lo  
p ó w  p o lsk ich ) — m u s ia ło  trw a ć  3 
la ta . P iec ho ta  ty p u  p o ls k o -w ę g ie r­
sk iego z a n ik a ła . O c zyw iśc ie  is tn ia ła  
nad a l p iecho ta  ła n o w a , w y b ra n ie c -  
k a . d o w odzona p rzez  ro tm is trzó w . 
K a d ra  po d ofic ers ka  w  re g im en tac h  
pieszych  w  d ra g a m i re k ru to w a ła  się  
z. ch łop ó w  i p lebsu m ie js k ie g o . 
A w a n s  społeczny ch łop ó w  n a  o fic e ­
ró w  b y ł bard zo  rz a d k i, choc iaż k ró l  
J a n  I I I  S ob iesk i s ta ra ł się o n o b i­
l ita c ję  zas łużonych  żo łn ie rzy . Jeden  
ty lk o  ch łop  p o m o rsk i Ja n  K erens  
aw an s o w a ł w  ta m ty c h  la ta ch  do  
sto p n ia  g e n e ra ła -ra a jo ra .

p Z Ę S T O K R O C  PO D Z IŚ  
D Z IE Ń  spo tyka  się n iep o ­

ro z u m ie n ia  dotyczące d aw n ych  
s top n i g enera lsk ich . M iesza się 
s tarszeństw o  s to p n i g en e ra l-m a ­
jo r  i  g e n e ra ł- le jtn a n t u w aża ją c

m y ln ie , iż  pon iew aż m a jo r  to  
wyższa szarża n iż  le jtn a n t, a 
w ię c  g e n e ra ł-m a jo r b y ł rangą  
wyższy. Tym czasem  w  rzeczy­
w is to śc i b y ło  na o dw ró t. W łaś­
n ie  w  czasie In s u re k c ji 1794 ro  
ku  Tadeusz Kośc iuszko  m ian o ­
w a ł w  cze rw cu  tego ro k u  Jana  
H e n ry k a  D ą brow sk ieg o  —  póź­
nie jszego tw ó rcę  L eg io nó w  —  
gen e ra lem -m a jo rem . P otem  w  
w y n ik u  ś w ie tn ych  sukcesów  Dą- 
broroskiego w  czasie je go  w y ­
p ra w y  do W ie lk o p o ls k i p rze­
c iw  P rusakom  —  K ościuszko  
m ia n o w a ł go w e urrześn iu  ge- 
n e ra łe m -le jtn a n te m .

W  czasie e po k i napo leońsk ie j, 
w  czasie K s ięs tw a  W arszaw skie ­
go s topn ie  w o jsko w e  w  p rze ­
w a ża jące j m ierze  są id en tyczne  
ze s to p n ia m i w y s tę p u ją c y m i w  
naszym  w o js k u  w  X X  w ie ku . 
Jeże li chodzi o s topn ie  gene­
ra ls k ie  to polscy genera łow ie  
m ają  s top n ie : m lod szy-g en e ra l 
b rygady, s ta rszy-genera l d y w i­
z ji.  W o js lto  K s ię s tw a  zrazu  po­
dbie lone na legie, po w o jn ie  ż 
A u s tr ią  w  1809 ro k u  p rzeksz ta l 
cone zosta je  (w  pow iększonym  
te ry to r iu m ) na cz te ry  o k rę g i 
d y w iz y jn e . W te dy  to  p u łk i b y ły  
podzie lone  na 3 b a ta lio n y  po 
6 k o m p a n ii każda. P u łk i ja z d y  
z re g u ły  podzie lono  na 4 szw a­
d ro n y  po 2 kom pan ie  każdy. 
Na w zó r fra n c u s k i dowódcą  
sz ioad ronu  b y ł szef szw adronu , 
a k o m p a n ii k a p ita n . P u łk  a r ty ­
le r i i  p o to w e j V czy l 12 ko m p an ii. 
Poza ty m  w o jska  in żyn ie rsk ie , 
sapcrsk :e z b liż y ły  się sw o ją  o r­
g an izac ją  do w o js k  we w sp ó ł­
czesnych czasach. Po odzyska­
n iu  n iepod leg łośc i przez Polskę  
w  1918 ro k u  g enera łow ie  po­
czą tkow o  m ie li s topn ie  w edług  
a rm ii zaborczych. N a jm łod szym  
s top n iem  g e n e ra lsk im  b y ł ge- 
ń c ra ł-p o d p o ru c z n ik , starszym  
g e n e ra ł-p o ru c z n ik  w reszc ie  ge­
n e ra ł b ro n i.

11^ POLSCE N IE P O D L E G Ł E J  
p "  na jw yższym  s topn iem  sta l' 
się m arsza łek  P o lsk i. Potem  u- 
s ta la ją  się s topn ie  genera łów  
ta k  ja k  obecnie  to  je s t genera ł 
b ro n i, m łodszy rangą  g e n e ra ł 
d y w iz j i  i  n a jm ło dszy  rangą  
w śród  gen e ra łów  g enera ł b ry ­
gady. M ożna p rzyp om n ie ć , iż  w  
k a w a le r ii —  po odzyskan iu  n ie ­
p od leg łośc i —  p u łk i d z ie l i ły  się 
na szw a dron y  na k tó ry c h  cze­
le s ta li ro tm is trz e , ta k  ja k  n ie ­
gdyś na czele ro ty  czy chorąg ­
w i.  S top ień  chorążego p rzed  
w o jn ą  b y ł swego ro d z a ju  d z i­
w o lą g ie m  i  p rze cho dz ił różne  
p o w ik ła n e  ko le je  ba lansu jąc  
m ięd zy  szarżą o fice rską  a pod­
o ficerską.

O B E C N IE  na 25-lecie L u d o ­
wego W o jska  Polskiego p o m ię ­
dzy ko rp us  o fic e ró w  a p o d o fi­
ce rów  zosta ł w p ro w a d z o n y  po­

ś re d n i ko rp us  chorążych , z w ię ­
kszono także  ilo ść  s top n i p od ­
o fice rsk ich . J a k  się podkreś la , 
v jp ro w a d ze n ; e w ię ksze j ilo ś c i 
s to p n i w o js k o w y c h  by ło  p o d y k ­
tow ane  kon iecznością  s tw o rze ­
n ia  ś re d n ie j za w od o w e j kadrze  
tech n iczne j w ię kszych  m o ż liw o ­
śc i ro z w o ju  i  awansu. N ow a ko 
le jność  s top n i w  ko rpusach  pod  
o fic e rs k ic h  licząc od n a jm ło d ­
szych rangą  p rzeds taw ia  się na  
s tęp u jąco : k a p ra l, starszy ka ­
p ra l,  p lu to n o w y , s ie rżan t, s ta r­
szy s ie rżant, s ie rża n t sztabow y, 
starszy s ie rża n t sztabow y. W  
ko rp us ie  chorążych : m łodszy  
chorąży, chorąży, starszy cho- 
rą,ży, chorąży sztabow y, starszy  
chorąży  sztabow y.

B. Kędzi liski
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Choinkowe tradycje 
berlińczyków
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M s k a li o  w ie le  szerszej a n iż e li

i  ¿G DY N IE  S Ą D Z IŁ E M , 
że t ra d y c je  ś w ią t  Bożego 
N a ro dze n ia  są ta k  bogate  

1 ta k  szeroko  i  s u ge s tyw n ie  
eksponow ane u  naszego zachód 
n iego  sąsiada, ja k  się to  okaza­
ło  w  rz e czyw is to śc i. K ie d y  w  
d n iu  4 g ru d n ia  z w a rs z a w s k ie ­
go poc iągu , k tó r y  do jeżdża  na 
O stb a h n h o f, u d a w a łe m  się do 
c e n tru m  m ias ta , b y łe m  m ile  
zaskoczony m nogością  i  o r y g i­
n a ln o śc ią  ś w ią te czn ych  d e ko ra ­
c j i  m ias ta . Zg od n ie  b o w ie m  z 
t ra d y c ja m i ko śc io ła  e w a n g e lic ­
k iego . o k re s  ca łego a d w e n tu  
je s t tu ta j je d n y m  w ie lk im  p rz y  
g o to w y w a n ie r  do ś w ią t Bożego 
N a ro dze n ia , k tó re  tu ta j  są p rze  
de w s z y s tk im  ś w ię ta m i d la  
dz iec i, a ta kże  —  pod ob n ie  ja k  
u nas —  ś w ię ta m i p o k o ju , 
ś w ię ta m i lu d z i d o b re j w o li.

W  N R D  ż y je  ponad  m ilio n  re n c i­
s tó w , z k tó ry c h  w iększość s ta now ią  
sa m o tn i. N ic  za p o m in a  się je d n a k  
o n ic h . W  B e r lin ie  tys iące lu d z i je s t  
sp e c ja ln ie  zaa n g a żo w a n y c h  w  a k c ję ,

d z ie je  się to  po d ru g ie j s tro n ie  
g ra n ic y - p a ń s tw o w e j też p os ia ­
da sw o ją  w y m o w ę . P rzez prze  
p o je n ie  k o ś c ie ln y c h  bądź co

D O S Ł O W N IE  c a ły  B e r lin ,  
m o w a  tu  o B e r lin ie  d e m o k ra ty  
c z n y m  —  p rz y p o m in a , szczegół 
n ie  w  godz inach  w ie c z o rn y c h  
jeden  w ie lk i  ś w ią te czn y  fa je r ­
w e rk . K a ż d y  dom , każda  w y s ta  
w a  sk le p o w a  p e łne  są p o m y ­
s ło w y c h  d e k o ra c ji św ią tecz ­
n ych . w ś ró d  k tó ry c h  k ró lu ją  
p rzede  w s z y s tk im  d z ie s ią tk i 
św ieczek ró ż n y c h  w z o ró w , ko lo  
ró w  i  w ie lk o ś c i. P o ró w n y w a ­
łem  ten  p rze dśw ią te czny  w y ­
s tró j m ias ta  jednego  i  d ru g ie g o  
B e r lin a  i  m uszę o b ie k ty w n ie  
s tw ie rd z ić , że s to lica  N R D  o k i l  
ka  w ie lk o ś c i b ije  B e r lin  za­
c h od n i.

B IJ E  G Ł O W N IE  s w o ją  now oczes­
n ą  a le ją  K a ro la  M a rk s a , gdzie  zo ­
s ta ły  z lo k a lizo w a n e  w ie lk ie  p rze d ­
św ią te czn e  ta rg i po łączone z w eso­
ły m  m ia s te c zk ie m . Są tu  baś n io w e  
la s y , pełne zn an y ch  postaci z b a ­
je k .  S p e c ja ln e  sto is ka  d la  m a js te r ­
k o w ic zó w  za p ra s za ją  d z ie c i, b y  
w ła s n o rę c zn ie  w y k o n a ły  p re ze n ty  
d la  ro d z ic ó w  i  ro d zeń s tw a . Z a  k i lk a  
fe n ig ó w  m o żn a  k u p ić  z ly p iz o w a n y  
m a te r ia ł, a b y  n as tępn ie  „ s k o n s tru ­
o w a ć “  w y m y ś ln ą  i p ra k ty c z n ą  za ­
b a w k ę . Jednocześnie są tu ta j  z ło k a łi  
zo w a n e  d z ie s ią tk i w y k o n a n y c h  ad 
hoc b a ró w  w  n a m io ta c h  bąd ź  p ro ­
w iz o ry c z n y c h  p a w ilo n a c h , gdzie  
m o żn a  d o s ło w n ie  za  k i lk a  m a re k , 
c zy  k ilk a d z ie s ią t  fen ig ó w  skosztow ać  
d a n ia  n ie m ie c k ie j k u c h n i, k tó ra  o k a  
z a ła  się n ie  ta k  zn o w u  z łą , ja k  to  
n ie k tó rz y  u s iłu ją  n a m  w m ó w ić . M i a 
r y  szczęścia d o p e łn ia ją  lic zn e  m a ­
ło m ia s te czk o w e k a ru z e le , g ry , to ry  
p rzeszkód  itp ., z  k tó ry c h  k o rz y s ta ją  
m a so w o  co d z ie n n ie  tys iąc e  d z ie c i. 
P rz e z  p rzed ś w ią te czn e  ta rg i p rz e ­
w i ja  się ka żd eg o  d n ia  100 tys ięc y  
S taryc h  i m ło d y ch .

a b y  k a ż d y  re nc is ta  o trz y m a ł ś w ią te ­
czn y  p re ze n t i a b y  został zaproszo ­
n y  n a w spólną ro d z in n ą  u ro c zy ­
stość pod ch o in k ę . P rz y ją ł się tu ta j 
ta k że  d o b ry  z w y c z a j, że ro d z in y  z a ­
p ras za ją  do s ieb ie  n a św ią te czn ą  
w ie cze rzę s a m o tny ch  sąsiadów . D la  
żo łn ie rzy  L u d o w e j A rm ii N K D , k tó  
rz y  n ie  o trz y m a li św iąte czn yc h  
u rlo p ó w , z a k ła d y  p ra c y  p rzy g o to w u  
ją  b ogate  i p o m ys ło w e p re ze n ty .

M U S ZĘ  S T W IE R D Z IĆ , że
l \ / [  b a rdzo  m n ie  u ję ły  te  bo 

g a ie  tra d y c je  ch o in k o w e  
naszych sąs iadów  zza m iedzy . 
F a k t k u lty w o w a n ia  ty c h  t r a -

bądź t r a d y c j i  la ic k im i tre ś c ia ­
m i o  d użym  h u m a n is ty c z n y m  
ła d u n k u  w ła d ze  N R D  w y g ry w a  
ją  b a rdzo  w ie le . B a rd z o  w ie le  
przede  w sz’ rs .k im  w  d z ied z in ie  
id e o w o -m o ra ln e j i  p o lity c z n e j 
k o n s o lid a c ji spo łeczeństw a tego 
p ie rw sze go  w  h is to r i i  N ie m iec  
p o ko jo w e g o  p a ń s tw a  ro b o tn i­
k ó w  i  ch łop ó w , egzystu jącego  
p rzec ież  w  z łożone j i s k o m p li­
k o w a n e j s y tu a c ji p o lity c z n e j.

Zdzisław Czapliński

Złote! Pragi 
piękno i... problemy
(Korespondencja wiosna z Czechosłowacji]

Z L A T A  P K A I lA  U R Z E K A  K A Ż D E G O  P R Z Y B Y S Z A . 
U rzeka  sw o im  p ię kn e m , c z te rn a s to w ie c z n y m  m ostem  K a ­
ro la , k rę ty m i u lic z k a m i M a le j S tra n y , ra tusze m  z p rze ­
u ro czym  zegarem  i  p o ru s z a ją c y m i się f ig u r k a m i 12 aposto ­
łó w , w reszc ie  g ó ru ją c y m  nad m ias te m  h ra d c z a ń s k im  zam ­
k ie m  i  m asyw em  k a te d ry  św . W ita .

P R A Ż A N IE  są bardzo  d u m n i 
ze swego m iasta  i  n ig d y  n ie  
om ieszka ją  zapytać p rzyb ysza : 
„ ja k  w a m  się podoba nasze m ia
sto? ". O czyw iśc ie  z g ó ry  z a k ła ­
d a ją , że o dpow iedź będzie zaw ie  
ra ć  same za c h w y ty . Ina cze j być 
n ie  może, bo P raga je s t n ap ra w  
dę p iękna .

G dy je dn a k  d łu że j porozm a­
w ia ć  z m ieszkańcam i s to lic y  na 
szego p o łudn iow ego  sąsiada, to  
choć kocha ją  sw o je  m ias to  i są 
z n iego  d um n i, d os trze g a ją  w ie  
le  p ro b le m ó w , o k tó ry c h  tu r y ­
sta czy p rzy je zdn y  w ie  n ie  
w ie le . S po tka łem  się  w rę cz  ze 
s tw ie rd zen ie m , że P raga nadaje  
się do o g lądan ia , n a to m ia s t n ie  
bardzo  nadaje  się do zam ieszka 
n ia . W łaśn ie  ze w zg lędu  na 
sw ó j a rch a iczn y  w ie k . P oczątko 
w o  ¡nie bardzo ro zu m ia łem  to  
s tw ie rd z e n ie  m ieszka łe m  bo 
w ie m  przez k i lk a  d n i w ła ś n ie  
w  s ta re j d z ie ln icy  P ra g i — M a 
le j S tran ie . w  p ię k n y m  m iesz­
k a n iu . u rzą dzo nym  w  sposób 
nowoczesny, o grzew a n ym  u rzą ­
d zen ia m i k lim a ty z a c y jn y m i.

G D Y  w y ra z iłe m  sw o je  w ą tp li 
w ośc i, m ó j rozm ów ca uśm iech­
n ą ł się.

—T O  P R A W D A , a le  m ie szk a  pan  
w  je d n y m  z n ie lic zn y c h  b u d y n k ó w , 
k tó re  w  czasie w o jn y  u le g ły  zn isz­
czen iu  i p rzy  o d b ud o w ie  — zacho­
w u ją c  s ta rą  e lew a c je  i  w y g lą d  bu­
d y n k u  — unow ocześn iono  w n ę trze . 
A le  w  In n yc h  są piece, p rzes tarza łe  
u rzą d ze n ia  g azow n icze p s u ją  się czę 
sto; w  u b .r . z d a rzy ło  się ponad  100 
w y p a d k ó w  z a tru c ia  g aze m  w ła ś n ie  
ze w zg lą d u  na zepsu te  in s ta la c je  
gazow e. R ów n ież s ta re  in s ta la c je  
e le k try c zn e  n ie  w y trz y m u ją  w zra ­
sta jąc eg o  o b cią żen ia , w y n ik a ją c e g o  
z fa k tu , że w  k a ż d y m  m ie s zk a n iu  
je s t  znaczna ilość zm e c h a n izo w a n e ­
go sp rzę tu  gospodars tw a d o m ow ego .

— Z ę b y  to b y ły  je d y n e  k ło p o ty  
naszego p ięknego  m ia s ta , p o w ia d a  
n as tę p n y  ro zm ó w c a , g d y  p rzed s ta ­
w iłe m  m u  o p in ię  je g o  ro d a k a . 1 z 
w odą m a m y  k ło p o ty , p o m yś le ć : m ia  
sto le żąc e  nad w ie lk ą  rz e k ą  c h o ru ­
je  n a  b ra k  w o d y . N ie  w ie m  czy  w ie  
cis  — m ó w i — je d e n  m ie szk an ie c  
P ra g i zu żyw a ty lk o  p o ło w ę  te j ilo ­
ści w o d y , ja k ą  z u ż y w a  m ie szk an ie c  
W a rs za w y .

T o , że m iasto  leżące n ad  w ie lk ą  
rz e k ą  n ie  m a w o d y , to  n ie  w y ją te k  
— p o w ia d am , bo i  Szczec in , m a ją c y  
ja szcze w ię ce j w o d y  do o ko ła , ta k że  
n ie  n a rze k a  na je j  n a d m ia r , a le  je ­
ż e l i  m ie szk an ie c  P ra g i zu ży w a  ty lk o  
p o ło w ę te j ilości co w a rs z a w ia k , to  
s y tu a c ja  n ie  je s t rze czy w iś c ie  n a j­

lepsza, sk o ro  m ie s zk a ń c y  nas ze j sto­
l ic y  sta le  n a rz e k a ją  n a n ie d o b ó r  
w o d y ...

— K o c h a n y  —  p o w ia d a  trze c i m ó j 
ro zm ó w c a  — z k o m u n ik a c ją  m a m y  
ta k ż e  w ie le  tru dności.

— Z  k o m u n ik a c ją  t ru d n o ś c i? — p y­
ta m  z n ie d o w ie rza n ie m . J e źd z iłe m  
p rze z  k i lk a  d n i t r a m w a ja m i, lu źn o  
o k a ż d e j po rze  d n ia , n a  co n a rze ­
ka cie?

— N o  ja k ż e  — p o w ia d a  m ó j in te r­
lo k u to r  —  je żd żą  ja k  ś lim a k i.

T O  P R A W D A , t ra m w a je  je ż d ż ą  
w o ln o , bo je s t  ic h  dużo , a do tego  
t rz e b a  dodać o g ro m n y  ru ch  sam o­
c h o d o w y . W  P ra d z e , z re s z tą  n ie  
ty lk o , p o ru sza się po je z d n i w s zy ­
s tk o  co m a  d w a  lu b  c z te ry  k ó łk a . 
M o żn a  ta m  zob ac zyć  p o ja z d y  z la t  
d w u d z ie s ty c h , k w a d ra to w e , ” cza rn e  
p u d ła  k a ro s e r ii , w a rk o t  i d y m . 
R u ch  osiąga szczyt w  p ią tk o w e  p o ­
p o łu d n ia , k ie d y  ca ła  P ra g a  n ie m a l  
jo d z ie  n a  w e e k e n d , na w o ln e  od  
p ra c y  so b o ty  i  n ie d z ie le , o ra z  w  
n ie d z ie lę  w ie c z o re m , w  czasie po ­
w ro tu  d o  d o m o w y c h  p ie les zy .

— W IE S Z  d laczego  p ra ża n ie  ta k  
g ro m a d n ie  u c ie k a ją  na w o ln e  od  

1p ra c y  d n i za m iasto?  — p y ta  m ó j 
p rz y ja c ie l.

— B o w  P ra d ze  tru d n o  w y trz y m a ć .  
M ias to  le ż y  w  d o lin ie , g d y  p rzy c h o ­
d z i je s ie ń  lub  w io s n a  a w ię c  m g ły * 
s p a lin y  zm ie sza n e  z m g łą  w is zą  nad  
m ia s te m  ja k  ca łu n . S m o g ! N ie  m a  
c zy m  odd yc ha ć , trze b a  w ię c  ra z  w  
tyg o d n iu  p o jec h ać  d a le k o  od P ra g i 
d o tle n ić  się ....

M Ó G Ł B Y M  ciągnąć jeszcze 
d ług o  na rzeka n ia  p rażan  na 
p ro b le m y , n u r tu ją c e  społeczeń­
s tw o  tego m iasta . K ażde  m ia ­
sto m a sw o je  p ro b le m y , m a je  
także  P raga. A le  też w  o s ta t­
n ic h  la tach  p rzys tąp io no  bardzo  
ene rg iczn ie  do ro z w ią z y w a n ia  
ty c h  p ro b le m ó w . P rze bu do w u ­
je  się s ta re  dom y, za chow u jąc  
ic h  z a b y tk o w y  c h a ra k te r, uno­
w ocześn ia  się w n ę trza , rozpo­
częto budow ę podziem nych  
p rze jść  na  n a jb a rd z ie j ru c h li­
w y c h  skrzyżo w a n iach  u lic , 
p rzys tąp io no  do b ud ow y  m e tra , 
p la n u je  się budow ę nowego 
d w unastego  m o stu  n ad  W e łta ­
wą, na p e ry fe ria c h  pow s ta ją  
now e, bardzo  nowoczesne osie­
d la  m ieszkan iow e , z g ó r dop ro ­
wadza  się św ieżą, czystą w odę  
d la  P rag i.

I  m im o  sw o ich  p ro b le m ó w  
oraz  tru d n o ś c i P raga n ie  p rze­
s ta je  b yć  z ł o t a ,  n ie  p rz e s ta je  
fascyn o w ać s w o ją  u rodą  i  
sw o im  w ie k ie m .

Adam Kilnar
A K O  S IĘ  J U Ż  W C Z E S - '----------------------------------------------------------

N A  S Y B E R II I  A Ł T A J U , w  
p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  re jo  
nach  K aza ch s ta n u  z im a  

ju ż  w  p e łn i,  m ro z y  dochodzą 
do 30, a n a w e t 40 s to p n i. M y ś l i­
w i p osz li w  ta jg ę , na te re n y  
n a jb a rd z ie j o d le g le  i  tru d n o  do 
stępne  d o w io z ły  ic h  h e lik o p te ­
ry .  Zaczą ł s ię  k o le jn y  sezon po ­
lo w a ń . W  ty m  sam ym  czasie w  
L e n in g ra d z ie  o tw a r to  doroczną  
a u k c ję  s k ó re k  fu te rk o w y c h . Z je  
c h a li na n ią  p rz e d s ta w ic ie le  
f i r m  fu trz a rs k ic h  z A n g li i ,  A u ­
s t r i i ,  B e lg ii ,  D a n ii,  F in la n d ii,  
K a n a d y , N R F , ze S ta n ó w  Z je d ­
noczonych , S z w e c ji i  in n y c h  
k ra jó w .

ja s n o  — bądź c ie m n oz loc is te . sp row adzone  z o s ta ły  do Z w ią z -  
Tego  ro d z a ju  s k ó rk i w  k o lo -  k u  R adziecke igo  p rzed  p rzesz ło  
ra ch  n a tu ra ln y c h  są rzadkośc ią , t rz y d z ie s tu  la ty  ze S ta n ó w  Z je d  
F u tra  z b rą z o w y c h  k a ra k u łó w , n ocznych  i  z F in la n d ii.  N a jle -  
s p o ty k a n e  także  i  w  Polsce, są p ie j z a a k lim a ty z o w a ły  s ię  w  Ja  
n a jczę śc ie j sz tuczn ie  b a rw io n e , k u c ji.

N A  teg o ro czne j a u k c ji w  L e -  N a a u k c ji le n in g ra d z k ie j za- 
n in g ra d z le  eksponow ano  35 t y -  p re zen tow a n o  1 000 sk ó re k  so- 
s ięcy sk ó re k  p o p ie lic . N a  je d n o  b o li .  N ie k tó re  o s iąg a ją  podczas

Karakuły, sobole, 
rysie, norki...

(Korespondencja z ZS1B)
l ic y ta c j i  n a jw yższe  c e n y : 700 
d o la ró w  za s k ó rk ę . Jeszcze d z iś  
w sp o m in a  s ię  f u t r o  z c z a rn ych  
so bo li, eksponow ane p rze d  k i l -  
k u n a s ty  la ty , a sp rzedane po 
d łu g ie j l ic y ta c j i  za 60 ty s ię c y  
d o la ró w . T a k ie  s k ó rk i na leżą 
je d n a k  do ra ry ta s ó w . N ie  d z iw , 
że fu t r o  z s o b o li n azyw a n o  k ie ­
d yś  k ró le w s k im .

M IA S T O  N A D  N E W Ą  s ły n ie  
od d aw n a  z tego  ro d z r ju  im ­
prez  h a n d lo w y c h . O d b y w a ły  się 
one n a w e t w  czasach w o jn y  do 
m o w e j. A u k c ja  obecna jes'. 50 
z k o le i o rg a n iz o w a n ą  p rzez  f i r ­
m y  ra d z ie c k ie . P ie rw sze  m ie jsce  
pod w zg lędem  ilo ś c i z a jm u ją  
ja k  zw yk le »  s k ó rk i k a ra k u łó w : 
b lis k o  90 ty s ię c y  sz tuk . W śród  
n ic h  n a jw ię c e j je s t s k ó re k  cza r 
nyeh , a n as tę pn ie  sza rych . Do« 
n a jd ro ż s z y c h  i  n a jb a rd z ie j p o ­
s z u k iw a n y c h  na leżą  k a ra k u ły

fu t r o  p o trze b a  p rzesz ło  200 skó  
re k . B a rd z o  b o g a ty  je s t ró w n ie ż  
w y b ó r  s k ó re k  g ro n o s ta jó w  (40 
ty s ię c y  s z tu k ) i  tz w . n u t r i i  am e 
ry k a ń s k ic h  (40 ty s ię c y  sz tuk ). 
W y ró ż n ia ją  s ię  one k o lo re m  f u ­
t r a  (c iem n o brązo w e , p rzechodzą  
ce w  czerń ), ćffugością i  gęstoś­
c ią  w ło sa . C enne z w ie rz ą tk a

I  N IE J  R Z E K Ł O . c a ły  
I  p rze d św ią te czn y  o k re s  —  

to  p rzede  w s z y s tk im  p ra w d z i­
w y  ra j szczęścia d la  dz iec i. Z a ­
k ła d y  p ra c y  ro d z ic ó w , p rze d ­
szko la  za prasza ją  dz iec i na u - 
r c  czystośc i św ią teczn e  i  spe­
c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ia  te a tra ln e . 
T e a try  d a ją  po  k i lk a  p rze d  sta 
w ie ń  d z ien n ie . N a jp o p u la rn ie j­
s i a k to rz y  f i lm o w i i  te le w iz y j­
n i  p ra c u ja  w  ty c h  tyg o d n ia ch  
p rz e d ś w ią te c z n y c h  szczególn ie 
in te n s y w n ie , b y  m óc podołać 
w s z y s tk im  zaproszeniom . W  
s k le p a c h  i  m agazynach  ru ch  
w  ty m  czasie p rze og ro m n y . 
K a ż d y  b o w ie m  p ra g n ie  za kup ić  
św ią teczn e  p re ze n ty , a że je s t 
n a p ra w d ę  w  czym  w y b ie ra ć , 
zaś . s łużba  s k le po w a  je s t  w y ­
ją tk o w o  U p rze jm a  i  k u ltu ra ln a  
i  n ie  „za p ę d za " do p o d e jm o w a  
n ia  n a ty c h m ia s to w e j d e c y z ji, 
w ię c  n ik t  się n ie  d z iw i,  że 
k l ie n t  p rz e b ie ra  ja k  w  p rz y s ło  
w io w y c h  u lę g a łk a c h .

O C Z Y W IŚ C IE  n a jb a rd z ie j u ro c z y ­
s ty m  d n ie m  je s t 24 g ru d n ia , w te d y , 
k ie d y  w s zy s tk ie  ro d z in y  z b ie ra ją  się 
pod c h o in k ą , k ie d y  w ie c zo re m  ro zd z  
w o n ią  się k o ś c ie ln e  d zw o n y , k ie d y  
w s zy s tk ie  u lic e  są puste  i  w s zys tk ie  
te a try , k in a , re s ta u ra c je  n ie czy nn e . 
N ie  w szvscv ie d n a k  m a ia  ro d z in y .

J E S Z C Z E  w  p o ło w ie  X V I I  w ie k u  
o b sza ry  leśne R o s ji d o s ta rc za ły  
ro c zn ie  do  p ó ł m il io n a  sobo li. P o  
n ie s p e łn a  d w u s tu  la ta c h  k ró le w s k ie  
zw ie rzę  b y ło  n a w y m a rc iu , w  ro ­
k u  1912 z a b ro n io n o  p o lo w a ń  n a  so­
b o le , w y zn a c zo n o  d la  n ic h  re z e r ­
w a ty  n a  te re n ie  B a jk a łu  i  ro zp o ­
c zę to  p ró b y  h o d o w li s o b o li, a le  
w s zy s tk o  to  o k a za ło  się  b ezs ku tec z  
ne. S o b o li ro d z a j p ra w ie  z a g in ą ł. 
D o p ie ro  w  ro k u  1928 p ro fe s o ro w i  
M a n te u f lo w i u d a ło  się w y h o d o w a ć  
w  m o s k ie w s k im  Z O O  k i lk a  p a r  so­
b o li. O d  te j  p o ry  zac zę ła  się ro z ­
w ija ć  h o d o w la  teg o  zw ie rz ę c ia  za ­
ró w n o  w  w a ru n k a c h  n ie w o li, ja k  i 
n a  sw o bo d zie  — w  re z e rw a ta c h . 
O b e c n ie  h o d o w la  i  p o lo w a n ia  p rz y ­
noszą ro c zn ie  110 ty s ię c y  s k ó re k , z  
czego na w s c h o d n ią  S y b e r ię  —  r e ­
jo n  B a jk a łu  — p rz y p a d a  od 60 do  
70 ty s ię c y  s z tu k .

N A  A U K C J I  L E N IN G R A D Z -  
K IE J  sp rzedano  p rzesz ło  500 
s k ó r ry s ic h , 8 ty s ię c y  s k ó r n ie ­
b ie s k ic h  lis ó w , 5 ty s ię c y  s k ó r 
b ia ły c h  lis ó w .

F u tra  ra d z ie c k ie  m a ją  u s ta ­
lo n ą  m a rk ę , na  le n in g ra d z k ą  
a u k c ję  p rz y je ż d ż a ją  p rze ds ta ­
w ic ie le  w s z y s tk ic h  f i r m  o ś w ia  
to w e j re n o m ie . Im p re z a  ta  p rz y  
n os i sp oro  tw a rd e j w a lu ty .

(A R -W E Z )

Dobrosław Poprzeczko



M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY ♦  M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY ♦  M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY +  M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY +  M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY ♦  M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY ♦  M A G A ZYN  +  ŚW IĄTECZNY ♦  M A G A ZYN  ŚW IĄTECZNY +  M A G A ZYN  STR. 6 - 7

W poszukiwaniu aktualnej płyty i popularnego adaptera

Kwadratura 
„grającego krążka”

S Y T U A C J A  N A  P O L S K IM  R Y N K U  F O N O G R A F IC Z ­
N Y M  p rz y p o m in a  ja k o  ż y w o  znaną anegdotę  o p o w ita n iu  
N a po leona  w  p e w n y m  fra n c u s k im  m ias te czku . N a p y ta n ie  
im p e ra to ra  d laczego  n ie  o ddano  p rz e w id z ia n y c h  p ro g ra ­
m e m  s a lw  a rm a tn ic h , m e r o d p o w ie d z ia ł: „P o  p ie rw sze  
—  n ie  m a m y  a rm a t, po d ru g ie ...”  W y s ta rc z y ! —  u c ią ł B o­
n ap arte .

G D Y B Y  chcieć odpow iedz ieć  
tka p y ta n ie  d laczego  na ta k  
w ie lk ie  o p o ry  n a p o ty k a  w  P o l­
ic e  sp ra w a  upow sze chn ia n ia

R ana  zadana p rzez p rz y ja ­
c ie la  n ie  go i się. (z K on g a )

K u ra ,  k tó ra  chce w y jś ć  za 
|» qż  za ko ta , je s t w a r ia tk ą .

(p le m ię  F u la n )
K to  p o d ró żu je  w  z ło ty c h  

fru ta c h , może d o trze ć  do k o ń -  
)Ba śuHata. (A b is y ń c z y c y )
\  L u d z k ie  serce to  n ie  w o re k , 

Hb k tó re g o  możesz w ło ż y ć  
Ptękę. (p łe m ię  B a ru m b u )

i K to  n ies ie  kosz z  ja ja m i,  
td e  p o w in ie n  tańczyć.

(p le m ię  A m bede)

D z iecko , k ie d y  p rz y b y w a  do 
M >cego m ias ta , m ó w i, że je go  
pKOTM n a jle p ie j g o tu je .

(z  D a h o m e ju )

|R e  w y w a b is z  ce n te k  ze 
0 & n i  la m p a rta .

(p le m ię  K ik u ju )  
j  K o ń , o k tó re g o  dba  w ie lu  

h t& z i n araz , g łod u je .
(p le m ię  M ossi)

P u ła p k a  na m yszy  n ie  z a b i-  
fe  s łon ia . (p le m ię  Fangów )

S łoroa są ja k  p ta k i,  k tó ry c h  
grie m ożna sch w ytać .

(S udańczycy)

K to  kocha  swego psa, m u s i 
Ęfttkee kochać je go  p ch ły .

(p le m ię  A m bede) 

Z e b r. jr .

,Bożs M ż e n i e  
z Picassem”

N A Z W IS K O  P icassa zn a laz ło  
się w  osta tn ic h  ty g o d n ia c h  na  
la m a c h  ca łe j za c h o d n ie j p ras y  
d la  d w ó ch  p o w o d ó w : o lb rz y ­
m ie j p a s ji, z ja k ą  a r ty s ta  za ­
an g a żo w ał się w  ob ro n ę  skaza ­
nego n a śm ierć  g rec k ieg o  bo ­
jo w n ik a  P a n a g u lis a  o ra z  z ra ­
c j i  n o w e j w ie lk ie j w y s ta w y  je ­
go p ra c  w  T u ry n ie . W y s ta w a  
nosi n azw ę  „B o że  N a ro d ze n ie  
z  P icassem “  i o tw a r ta  została  
w  G a le r ii „ L a  B ussóla“ . P o k a ­
zan o  tu ta j t  o b razó w  n a m a lo ­
w a n y c h  w  la ta c h  1S28-19S5, 5 
ry s u n k ó w  z la t  19U-1S57, 14 l i ­
to g ra f ii, a k w a fo r t  1 a k w a tin t ,  
34 c e ra m ik i o ra z  p rac e  w y k o ­
n a n e  ró ż n y m i te c h n ik a m i.

O becna ek sp o zy c ja  w zb u d za  
o g rom ne za in te res o w an ie . Szcze 
g o ln ie  ta  je j  część, n a  k tó re j  
w y s ta w io n o  p rac e  z  o statn ich  
la t . A  w ię c  m . in . ry s u n e k  za ­
ty tu ło w a n y  „ H o m m e  au  m o u -  
to u , fe m m e  n u e  e t  f lu tis te “  — 
w y k o n a n y  p rze z  86 -Ie tn iego  m a ­
la rz a  w  ro k u  ub .

P o k a za n o  tę  p ra c ę  po  
ra z  p ie rw s z y  n a  p u b lic z n e j w y ­
sta w ie . N ie k tó r z y  k r y ty c y  n a ­
z y w a ją  te n  ry s u n e k  „ k o m p e n ­
d iu m “  te m p e ra m e n tu  a r ty s ty c z  
nego Picassa.

d o b r e j  m u z y k i p rze z  ro z ­
p ow sze ch n ian ie  w a rto ś c io w y c h  
n ag ra ń , za k ła d a n ie  tz w . K lu ­
b ó w  D o b re j P ły ty  (w o k ó ł cze­
go za b ie g a ł swego czasu z w ła ­
śc iw ą  sob ie  e ne rg ią  J e rz y  W a l­
d o r ff )  i tp .  m ożna  b y  o d p o w ie ­
dz ieć : „P o  p ie rw sze  —  n ie  m a ­
m y  dob rego  ada p te ra ...”

Je s t swego ro d z a ju  fe n o m e ­
nem , że w  d ob ie  ta k  w ie lk ie g o  
ro z w o ju  p rz e m y s łu  fo n o g ra f ic z ­
nego, w  d ob ie  n ie b y w a ły c h  
ś w ia to w y c h  o s iągn ięć  k o n s tru k  
c y jn y c h  na ty m  p o lu , w reszc ie  
w  d ob ie  ta k ie j w ie lk ie j p o p u ­
la rn o ś c i w s z e lk ic h  fo rm  m u z y ­
k i  ze szczegó ln ie  p re fe ro w a n ą  
p rzez m łodego  o d b io rc ę  (a le  n ie  
ty lk o )  m u z y k ą  ro z ry w k o w ą  pa 
n u je  u  nas a b s o lu tn a  n ie m a l że 
s tag n ac ja . J e d y n y m  p o p u la r ­
n y m  a da p te re m  k tó r y  m ożem y 
o fia ro w a ć  m e lo m a n o m  je s t  — 
od  w ie lu ,  w ie lu  la t  te n  sam, 
s k a n d a lic z n y  p ro d u k t  pod  naz­
w a „B a m b in o ” . N a p isan o  ju ż  
na  te n  te m a t k i lk a  so lid n y c h  
ro z p ra w  p ra s o w y c h , la m e n to ­
w ano , kp io n o , g rożono  —  a sy 
tu a c ja  pozos ta je  n ie m a l bez 
zm ia n . C i m e lo m a n i k tó ry m  za 
le ży  na n ie z ły c h  p a ra m e tra c h

e k s p o rto w y m  rzec m ożna, p o ­
z io m ie . O g ó ln ie  rzecz b io rą c  
ja k o ś ć  n a g ra ń  je s t n iez ła , p o ­
z io m  g ra fic z n y  „k o s z u le k ”  co­
ra z  lepszy  ( je d n y m  z o s ta tn ich  
tego  p rz y k ła d ó w  — o k ła d k a  
n o w e j p ły t y  zesp. „N o  To  C o”  
z o b raze m  N ik i fo ra  na ty tu ło ­
w e j s tro n ie ), w y b ó r  w p ra w d z ie  
p o w o li,  a le  zw ię ksza  się —  go­
rz e j je s t n a to m ia s t z a k  t  u a 1 
n  o ś c i  ą, z re a go w a n ie m  na 
p o trz e b y  ry n k u . S ystem  la n so ­
w a n ia  g w ia zd  p io s e n k i (czy też 
s z la g ie ró w ) p rzez  zarzucen ie  
ry n k u  p ły ta m i,  ta k  ja k  to  się 
s tosu je  na  Z achodz ie  je s t nam  
obcy  —  u  nas n a g ry w a  s ię  p io  
se nka rza  (czy zespól) ju ż  w y -  
lansow anego  czy to  p rzez  ra ­
d io , T V  lu b  estradę . Jest to  
sp ra w a  m e to d y , sp ra w a  b u s i­
nessu, o d m ie n n y c h  p ra w  rz ą ­
dzących  ta m ty m  „p rze m ys łe m  
ro z ry w k o w y m ” , n ie  w a rto  w ię c  
o n ią  k ru s z y ć  k o p ii .  N ie  m a ­
ją c  a m b ic ji l a n s o w a n i a  
P o ls k ie  N a g ra n ia  p o w in n y  p rz y  
n a jm n ie j nadążać z dosta rcza ­
n ie m  n a g ra ń  ty c h  u tw o ró w  (czy 
w y k o n a w c ó w ) k tó rz y  są a k tu a l 
n ie  n a jp o p u la rn ie js i,  na k tó ­
ry c h  „ je s t  z a p o trze bo w a n ie ” . I  
tu  s p o ty k a  nas n a jczęśc ie j za­
w ód. K i lk a  p rz y k ła d ó w :

w  c h w ili  o b ec n e j o fe ru je  się n a m  
ja k o  „n o w o ść“  n a g ra n ie  z „ P o ls k ie ­
go D n ia “  n a M F P  w  Sopocie. P ły ta  
k tó rą  w  czasie im p re z y  so p o c kie j 
m o żn a  b y ło  n a b y ć  w  O perze Leś n e j, 
n a ry n e k  k r a jo w y  d o c ie ra  w  p ó l ro ­
k u  po sw e j „ p re m ie rz e “ ! Je d źm y  
d a le j. O to u k a z a ł się p ie rw szy  p o l­
s k i lo n g p la y  zn a k o m ite g o  d u etu  fo rte  
p ia no w eg o  K is ie le w s k i — T o m as zew ­

sk i, n a g ra n ie  co n a jm n ie j o ro k  spóź 
n io n e . Z d e c y d o w a n a  b o w ie m  w ię k ­
szość z n a jd u ją c y c h  się n a te j p ły c ie  
te m a tó w  je s t ju ż  d o sk o na le  zn an a  
i  zd ą ży ła  się (p o w ie la n a  b ez końca  
w  ra d iu  i T V )  osłuchać . T ym c zas em  
je s te m  w  p o s ia d an iu  „ c z w ó rk i“  tyc h  
sa m y ch  m u z y k ó w , k u p io n e j w  sierp  
n iu  w  re k la m o w y m  s to isku  „ A rs  Po 
lo n y "  w  S o p o cie: n a p ły c ie  „ T h e  
Ł a s t W a ltz “ , „ T h e  W o r id  W e  K n e w “ , 
„M as sa clius se tts“  i „S a n  F ran c is co “ , 
a  w ię c  p rzeb o je  k tó re  w ów c zas b y ­
ły  ja k  n a jb a rd z ie j n a  czasie — z re ­
sz tą  jeszcze i d z iś , ja k  sądzę, p ły tk a  
ta  c ies zy ła b y  się p o w o d zen ie m , gdy  
b y ... b y ła . P o d o b n ie  zre sztą  ja k  np . 
p re z e n to w a n y  w ów c zas „S u k ce s“  N ie  
m e na , c zy  p o lsk a  p ły ta  U d o  J u e r-  
gensa.

P O D O B N O  są tru d n o ś c i p ro  
d u k c y jn e , b ra k  m asy do tło c z e ­
n ia  p ły t ,  że n ie  w sp om nę  ju ż  
o znanych  an ta go n izm a ch  na 
l in i i  „P o ls k ie  N a g ra n ia ”  —  
„P r o n i t ” ...

K ie d y ś  t łu m a c z o n o  się , iż  po 
w o de m  opóźn ień  je s t d łu g i c y k l 
d ru k u  o k ła d e k . P ły ta  ju ż  je s t 
—  m ó w io n o  —  a le  n ie  o trz y ­
m a liś m y  jeszcze koszulek... 
O k ła d k i,  „c ie m n a ”  masa —  n ie  
d a jm y  się  z w a rio w a ć , p rzec ież 
to  są dz iś  n ie w ie le  kogo  obcho 
dzące w y k rę ty .  A lb o  d e c y d u je ­
m y  s ię  na c h a łu p n ic tw o , a lbo  
s ta w ia m y  na  now oczesny p rz e ­
m y s ł fo n o g ra fic z n y , o p e ra ty w ­
n y , m a ją c y  a m b ic ję  w ych od ze ­
n ia  ( ja k  n p . „S u p ra p h o n ” ) po­
za w ła s n y  ry n e k . T y lk o  ta  d ru  
ga a lte rn a ty w a  w y d a je  s ię  być, 
m im o  w s z e lk ic h  p ra w d z iw y c h  
czy u ro jo n y c h  p rzeszkód , do 
p rz y ję c ia .

Marek Szymczyk

Z o n a  m odna

i . . .  m o d n a  c ó re c z k a

te c h n ic z n y c h  ada p te ra , na je ­
go e s te tyczn ym , n ow oczesnym  
w y g lą d z ie  i  d o b re j ja k o ś c i od ­
tw a rz a n ia  d a w n o  ju ż  o d k r y l i ,  
że ic h  je d y n a  szansa to  s k le p y  
o s ław ion e go  B a n k u  „P e K a O ”  
No ta k , a le  co m a ją  począć c i 
k tó rz y  n ie  d y s p o n u ją  „c e n n y ­
m i”  d e w iz a m i, k tó ry c h  n ie  stać 
na n iezaw odnego  „P h il l ip s a ”  
za 36 d o la ró w ?  N a da l czekać? 
Racze j ta k . W y d a je  się bow iem , 
iż  s y tu a c ja  o s iągnę ła  ju ż  ó w  
s z czy tow y  p u n k t  k ry ty c z n y ,  że 
p rz e m y s ł le k k i,  chcąc czy n ie  
chcąc m u s i w reszc ie  p rze łam ać  
tę  k o m p ro m itu ją c ą  „b a r ie rę  
d ź w ię k u ”  i  w y jś ć  na ry n e k  z 
ta n im , a jednocześn ie  s o lid n y m , 
p o p u la rn y m  a da p te re m . P ie rw ­
sze „ ja s k ó łk i”  ty c h  z m ia n  na 
lepsze p o ja w ia ją  s ię  ju ż  zresz­
tą  na m u z y c z n y m  h o ryzon c ie , 
choć n ie  c zyn ią  jeszcze o w e j 
p rz y s ło w io w e j w io s n y . D lacze ­
go? O to  np. u k a z a ł s ię  o s ta tn io  
p o ls k i a d a p te r „D e lta -S te re o ”  
o e s te ty c z n y m  w y g lą d z ie , z no  
w oczesnym  ra m ie n ie m , o n is ­
k im  p o z io m ie  s zu m ó w  w ła s ­
n ych , p ro s ty  w  obs łudze  i  ko n  
s e rw a c ji,  a le  je g o  cena —  1 200 
z ł n ie  u p o w a ż n ia  do n a z w a n ia  
go p o p u l a r n y m .

N A  K O N IE C  N IE C O  O P Ł Y ­
T A C H . N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i,  
iż  na ty m  p o lu  p o c z y n iliś m y  
znaczne pos tępy , szczególn ie  
n ie k tó re  e d y c je  n a g ra ń  m u z y ­
k i  p o w a ż n e j są na  n a jw y ż s z y m ,

Gw i a z d k o w y  n u m e r  f r a n ­
cu skiego  ty g o d n ik a  kob ie ce g o  

„ E L I .E ”  p o św ięc o no  m o d z ie  d z ie ­
c ię c e j, a  ra c z e j d z ie w c z y n k o w e j na  
u ro c zy s tą  o k a z ję  ś w ią t  Bożego N a ­
ro d z e n ia . K to  b y  s ą d z ił, że zoba­
c zy  s za lo w e k r e a c y jk i  z n y lo n u  i 
w e lu ru  —  ja k  n a t ra d y c y jn y c h  
„ k in d e rb a la c k ”  z p o p ra w k ą  n a n o ­
w oczesne s z tu czn e  tk a n in y  — m y ­
l i ł b y  się z  k re te s e m . M a ły c h  d z ie w  
c z y n e k  n ie  o b o w ią z u je  je d w a b  a n i  
a k s a m it, po p ro s tu  są d la  n ic h  w  
z ły m  guśc ie . W o k ó ł c h o in k i c zy  n a  
ś w ią te c zn y m  p rz y ję c iu  ro d z in n y m  
w id z im y  n a jm ło d s ze  p a n n y  w  spod  
lita c h  z m a lin o w e g o  sz tru k su  z czar  
ttym  ¡ ju lo w e re m , n a  k tó ry  n a rzu c o n o  
w ie lo b a rw n e  poncho — m e k s y k a ń s k ie  
w łó c z k o w e  w d z ia n k o  w  k s z ta łc ie  kw a  
d ra iu  obszy tego  frę d z lą , z  o tw o ­
re m  na g łow ę . In n e  p a n ie n e c z k i no  
sza s p o rto w e  m in i-s u k ie n k i z f la u -  
szu — c ze rw o n e , n ie b ie s k ie , p o m a ­
ra ńc zo w e — z ra js to p a m i w  id e n ­
ty c z n y m  k o lo rz e . Jeszcze in n e  — 
c za rn e  sz tru k s u o w e  s u k ie n k i f a r ­
tu s zk o w e  bez rę k a w ó w , z b ia ły m  
s w e tre m -g o lfe m  lu b  p łó c ie n n ą  b luz  
k ą -s z e ra iz je rk ą :  fa r tu s z e k  p rz e w ią

ż u je  się d la  o zd o by  s ze ro ką  s za rfą  
z ie lo n ą  lu b  ru d ą . Je ś li w  m ie s z k a ­
n iu  u p a ł —  a d z ie c io m  je s t  gorąco  
n a w e t w te d y , g d y  d o ro ś li k ła d ą  na  
s ieb ie  d o d a tk o w y  s w e te r  — m o ż ­
n a  w y ją ć  z g łę b i s za fy  le tn ią  su­
k ie n k ę , n a p rz y k ła d  z w is try  w  ko  
le ro w ą  k r a tę , i  o zd o bić  j ą  b a w e ł­
n ia n ą  w a la n s je n k ą  p rz y  s zy i i r ę ­
k a w a c h .

Z u p e łn ie  m a łe  d z ie w c z y n k i n ie  
m a ją  g łosu  w  s p ra w a c h  m o d y , le cz  
m o żn a  się d o m y ś le ć , że  w o lą  no ­
sić s u k ie n k i n a jp ro s ts ze , w  k tó ­
ry c h  n ie  t rz e b a  bez p rz e r w y  u w a ­
żać , że b y  się n ie  p o g n io tły , n ie  z a ­
b ru d z iły  i n ie  zn is z c z y ły . C ieszą  
się  też  za p e w n e , że m o d a , k tó rą  
im  p ro p o n u ją  b ęd z ie  z d o b ry m  g u ­
stem , ka że  k r ó tk o  s trzy c  w ło s y  na  
ró w n i z w ło s a m i c h ło p c ó w . C h w i­
lo w o  je s t  to  w y g o d n e  do m y c ia  i 
czesan ia , le c z  w  p rzys z ło ś c i o ka że  
s ię , że b y ło  b a rd zo  cenne — k r ó t ­
k ie  s trz y ż e n ie  w  d z ie c iń s tw ie  z a ­
p e w n ia  ‘ w s p a n ia łe  k ę d z io ry , g d y  
B e a tk a  w y ro ś n ie  n a p a n n ę  B e a tę .

f if)

W IE C Z Ó R  N A  C Z A R N O . 
M łod z ie żow a  su k ien ka  w ie ­
czorow a z cza rn e j w e łe n k i. 
S tró j u z u p e łn ia ją  czarne  
d o d a tk i —  la k ie rk i i  czar­
ne pończochy. D la  ro z ja ś ­
n ie n ia  ca łości zastosowano  
b ia łe  g uz ic z k i o raz  b :a łe  
szydełkow ane m a n k ie ty  i  
k o łn ie rz y k .

(C A F  -  P o lit ik e n s )

Gmcr Shoził 
filmowym Kolumbem

O M A R  S H A R IF  w c ie l i  się 
w k ró tc e  na  e k ra n ie  w  jeszcze 
je dn ą  s ła w n ą  postać. E g ip s k i 
a k to r  w y s tą p i w  n a jb liż s z y m  
czasie ja k o  K rz y s z to f K o lu m b  
w  f i lm ie  E d w a rd a  D m y try k a ,  
a następną  jego  ro lą  będzie  po ­
stać R u d o lfa  V a le n tin o .

I  T A  O B S Z A R Z E  w o je -  
/ ■ /  w ó d z tw  za cho dn ich  i  

1  W  pó łn o cnych  u fo rm o ­
w a ła  się w  c iągu  m i ja ją  

cego ćw ie rćw iecza  społeczność 
szczególn ie o dp orna  na  w sze lk ie  
go ro d z a ju  d robne , a także  
m n ie j d ro bn e  w strząsy , ja k ie  
n ieu s tan n ie  tow arzyszą  lu d z k ie j 
egzys tenc ji w  d ru g ie j p o ło w ie  
dw udz ies tego  s tu lec ia . To la i­
c k ie  spostrzeżenie , rzuca jące  się 
w  oczy z w ycza jn e m u  k lie n to w i 
sk le pó w  z  o bu w ie m , zn a la z ło  po  
tw ie rd z e n ie  to  p re c y z y jn y c h  ana  
liza ch  soc jo logów , w  obse rw a­
c ja ch  d z ia łaczy  gospodarczych i  
w  d ośw iadczen iu  p o li ty k ó w . M ie  
szanka e tn iczn a  p ic i o b o je j, k tó  
ra  vo lens no lens w eszła  ze so­
bą w  z w ią z k i m a łże ńsk ie  nad  
O drą , N ysą i  B a łty k ie m , w y tw o  
rz y la  w  n a tu ra ln y m  e fekc ie  no­
w y  ty p  P o la k a : P o laka  c ie rp l i­
wego, P o laka  bez n e rw ó w .

DO  d ług ie g o  re je s tru  naszych  
osiągn ięć na  ty m  o d c in k u  o s ta t­
n ie  tygo d n ie  d o rz u c iły  n ow ą  po­
zyc ję . O to  „Ż y c ie  W  a rsza w y” , 
„ P o lity k a ”  a także  n ie k tó re  in ­
ne sto łeczne d z ie n n ik i i  czaso­
p ism a  p rz y s tą p iły  e ne rg iczn ie  do 
ko le jne g o , k tóregoś ta m  ju ż  z 
rzędu, s z tu rm u  na... ce n tru m  
W a rszaw y. O kaza ło  się naraz, iż
—  zd an ie m  a rc h ite k tó w , u rb a n i­
s tów  tud z ie ż  szarych  z jadaczy  
ch leba  naszego pow szedniego  —  
W arszaw a  n ie  posiada ce n tru m . 
M im o  M a rs z a łk o w s k ie j i  m im o  
Ś c ia ny  W sch o dn ie j, m im o  P K iN  
i  N ow ego  Ś w ia tu  z  K ra k o w s k im  
P rzedm ieśc iem . „Z a m ó w ie n ie  na  
w iz ję  c e n tru m  W a rsza w y”  —  t y - '  
tu łu je  ro zm o w ę  z n acze ln ym  a r­
c h ite k te m  s to lic y  C zesławem  K o -  
te lą , p ro f. J e rzym  H ry n ie w ie c ­
k im  i  p a rom a  jeszcze k o m p e te n t­
n y m i osob is tośc iam i „Z y c ie  W a r  
szaw y” . „C zelcan ie  na  c e n tru m ”
—  ko n s ta tu je  p esym is tyczn ie  „P o  
U ty k a ” . Z  p u b lik a c ji o w ych  w y  
n ik a , że c z y n n ik i o fic ja ln e , od- 
p o w ie d z ia ln e  za k s z ta łt s to lic y , 
o g ło s iły  w ła śn ie  k o n k u rs  o tw a r  
ty  na p ro je k t  k o n c e p c y jn y  za­
g ospoda row an ia  p rzestrzennego  
ce n tru m  W a rsza w y  —  i  stąd  
ta  burza, stąd hałas, s tąd  owa  
t ra d y c y jn a , w a rsza w ska  n ie ­
c ie rp liw o ść .

G w ia zd k o w a  psjjchozabaw a

Ś W I Ę T A :
REUKS CZY STRESS?

STR E S S 1 —  s iln e  n ap ięc ie  
psych iczne , pow szechna 
d o le g liw o ś ć  d ru g ie j p o ło - 2. 

w y  X X  w ie k u . I  re la k s  — od ­
p rę żen ie , k tó re g o  p ra g n ie  i  szu­
ka  c z ło w ie k  c h ro n ic z n ie  z n u ­
żony ha łasem , pośp iechem , c ia ­
sno tą , n a t ło k ie m  w raże ń  —  n a - 3. 
w e t je ś l i  życ ie  oszczędza m u  
p o w a żn ie jszych  k ło p o tó w .

O dpoczynek ś w ią te c z n y  to 
re la k s  czy stress? Za  p ie rw ­
szym  p rz e m a w ia  to, że n ie  z ry  
w a m y  s ię  na d ź w ię k  b u d z ik a , 
n ie  t ło c z y m y  w  tra m w a ja c h , 
n ie  n ie c ie rp liw im y  w  k o le jk a c h  
s k le p o w ych . Za d ru g im ... A le  
to  w ła ś n ie  je s t p rze d m io te m  
p sycho zab a w y. P ro s im y  o dp o - 5. 
w ie d z ie ć  na poniższe:

P Y T A N I A

1. C z y , ogó ln ie  b io rą c , m y ś l o  św ię­
tach  w y w o łu je  u  c ieb ie  u czu c ie :  
a) zad o w o len ia

a) będziesz ja d ł,  p i ł  i  popuszczał 
pasa

b) n ie  p o zw o lis z  sob ie  n a ja k ie ­
k o lw ie k  fo lg o w a n ie  z o b aw y  
przed ...

c ) n ie  trac ąc  u m ia ru  będziesz się 
d e le k to w a ł w y b o re m  i  sm ak iem  
p o tra w  i n a p o jó w

1. C zy  u w a ża łb y ś  za  rzecz o k ro p n ą ,
g d y b y  w  św ię ta :

a )  za d zw o n ił szef i  z le c ił ci p iln ą  
ro b o tę

b ) p rz y je c h a li n ie o c ze k iw a n ie  k r e ­
w n i z  d w u d n io w ą  w iz y tą

c) te le w iz o r  o d m ó w ił posłuszeń­
stw a

C zy  uw a żas z  ś w ię ta  za :

a) n ie z łe , lecz zb y t ab s orbu jąc e  
sp ędzen ie  czasu

b) s tra tę  s ił i p ie n ię d zy
c) m ile  u ro zm a ic e n ie

a ) cieszysz się z p e rs p e k ty w y  m i­
łe j n ie sp o d z ian k i

b ) bo isz się dostać coś zb yteczne­
go i n iegustow nego

c) pozostajesz o b o ję tn y

C zy  ■ czasie ś w ią t p la n u je s z :

a) n ie u s ta ją c e  u c z to w a n ie
b) cod z ie n n e  d łu g ie  s p a ce ry
c) n o rm a ln y  to k  za jęć

a) m o-żliw ie je d n o s ta jn y
b ) ja k  n a jb a rd z ie j u ro zm a ic o n y
c) ja k i  los  n a d a rzy

a ) w e stch n ą ć  z  u lg ą : ja k  to  do ­
b rze , że ś w ię ta  się sk o ń czy ły

b) w e stch n ą ć  z ż a le m : szkoda, że 
ś w ię ta  t r w a ły  ta k  k ró tk o

c) p o m yś le ć : św ię ta , ja k  św ięta , 
w ła ś c iw ie  n ie  ró żn ią  się od dn i 
p o w szedn ich ...

O M Ó W IE N IE  O D P O W IE D Z I

P on ie w a ż  re la k s  psych iczn y  
n ie  po lega  na k o m p le tn e j bez­
czynnośc i a n i na  b ra k u  w ra ­
żeń, lecz w ym ag a  u ro zm a ice n ia  
i  p rz y je m n y c h  p rzeżyć  — p rz e ­
to , w e d łu g  naszego psycho tes tu , 
s z tukę  o dp rężen ia  s ię  p o s ie d li 
c i, k tó rz y  d o k ła d n ie  lu b  w  p rz y  
b liż e n iu  o d p o w ie d z ie li:  la ,  2c, 
3a, 4b, 5b, 6c, 7c, 8b.

Ż y c z y m y  doskona łego  ś w ią ­
tecznego re la k s u !

MIKROBAEDEKER SZCZECIN!

Czekanie na wnuczka?

W  T Y M  M IE J S C U  nasuw a się 
n a tu ra ln ie  p y ta n ie : a cóż na to  
m y  —  m ieszkańcy , o byw a te le  
w o je w ó d zk ie g o  m ia s ta  Szczeci­
n a ? O dp o w ie dź  na n ie  je s t po  
p ro s tu  re to ryczną  fo rm a ln o śc ią . 
A  n ie c h a j się w a rsza w ia cy  de­
n e rw u ją , n iech  ry z y k u ją  w  ten  
sposób w rz o d y  żo łądka  i  d w u ­
n as tn icy , n e rw ice  czy zgoła  pa ­
ra n o je . M y  n ie  tacy, m y  sp oko j­
n i,  m y  m ożem y z m ę s k im  s to i-  
cyzm em  obse rw ow ać, ja k  na na­
szym  w ie lk im  p lacu  p rz y  a le i 
W yzw o le n ia  nasza d orod na  
d z ia tw a  ko rzys ta  z u s ług  k a ru ­
ze li, h uś ta w ek , s trz e ln ic  o raz in ­
n ych  ro z ry w e k  c y rk o w y c h .

W A R S Z A W IA C Y  P O W IA D A J Ą ,  
że s p ra w a  c e n tru m , te  n ie  ty lk o

i  n ie  w y łą c z n ie  k w e s tia  p re s tiżu  
m ia s ta , le c z  p rze d e  w s z y s tk im  ż y ­
c io w a  ko n ie czn o ś ć  m a k s y m a ln e g o  
w y k o rz y s ta n ie  n a jc e n n ie js z y c h  te ­
re n ó w  m ie js k ic n  d la  w s zec h stro n ­
n ego  za s p o k o je n ia  ro sn ą cy ch  p o ­
trz e b  lu d n o śc i. N ie  b ę d z ie m y  się, 
rz e c z  ja s n a , s p ie ra ć  z w a rs z a w ia ­
k a m i ( ty m  b a rd z ie j, że z w a rs z a ­
w ia k a m i je szcze n ik t  n ie  w y g ra ł) , 
a le  w a r to  w  ty m  m ie js c u  p r z y ­

p o m n ieć , że n a  p rz y k ła d  d o k o n a ­
n a  o s ta tn io  p rz e z  m ie js k ą  in s ta n ­
c ję  p a r t y jn ą  a n a liz a  szczec iń s k ie ­
go h a n d lu  w y k a z a ła , iż  Szczecin  
z n a jd u je  się  pod ty m  w z g lę d e m  a -  
k u r a t  n a p o z io m ie  L u b lin a  i B ia ­
łe g os tok u . W  ten  sposób o b ie k ­
t y w n y  a u to ry te t  te o r i i  p o tw ie rd z ił 
nasze w ie lo le tn ie  o d czu c ia  s u b ie k ­
ty w n e , k u m u lu ją c e  się  w  szczegó l­
ności w  g o rą c y m  o k re s ie  p rze d -

Krzyżówka świąteczna

W Y M A R Z O N Y  C ZA S  
Ś W IĄ T E C Z N Y ! Co ro ­
b ić? P ro p o n u ję  —  wspo 

m n ie n ia ... O to  leżą przede  
m n ą  opasłe , ja k  to  s ię  m ó w i, 
to m is k a  —  ro c z n ik i czasopism  
o kre su  m ięd zyw o jen n eg o . K aż 
d y  z nas c z y ta ją c  tę  a u te n ­
tyczną  p rzec ież h is to rię , może 
snuć d ow o ln e  re fle k s je , a lbo  
za m ie n ić  s ię  w  surow ego sę­
dziego, co w ca le  n ie m u s i w y  
n ik a ć  z m e g a lo m a n ii: upow aż 
n ia ją  nas do tego dośw iadcze­
n ia  zdoby te  w  ciągu la t,  k tó ­
re  nadesz ły  potem . No i  w y ­
m ow a  o c zyw is tych  porów nań...

P rz e g lą d a m y  p ożó łk łe  z le k  
ka  s tro n ice . „T y g o d n ik  I l u ­
s tro w a n y ”  z lis to pa d a  1928 r. 
U w a g ę  naszą zw raca ją  dwa 
w ie lk o fo rm a to w e  zd jęc ia  z a j­
m u ją c e  ca ła  ko lum nę . Podp is 
pod  p ie rw s z y m : „Ś c ięc ie  p ła ­
szcza a ng ie lsk ie go  przez k a ta  
L ig i  S a m ow ysta rcza ln ośc i G o ­
sp od arcze j na p lacu  S a s k im ” ; 
zd jęc ie  p rze d s ta w ia  w y s o k ie  
p o d iu m  o b lep ione  p la k a ta m i: 
„ K u p u j t y lk o  w y ro b y  k ra jo ­
w e ” , „K u p u ją c  w y ro b y  p o lsk ie  
zm n ie jszasz bezrobocie” , „ L i ­
ga S a m ow ysta rcza ln ośc i G o ­
spodarcze j. Zg łoś swą p ra cę ” . 
N a  d ru g im  zd jęc iu  —  w ie lo ­
tys ię czne  t łu m y  podczas w ie ­
cu zorgan izow anego  p rze z  ową

L ig ę  S am ow ys ta rcza ln ośc i. Ca 
ła  rzecz n ie  w ym ag a  ko m e n ­
ta rz a : w ia d o m o  —  do ówczes 
n e j P o ls k i zb liża  s ię  k a ta s tro ­
fa ln y  k ry z y s  ekon om iczn y  
w spółczesnego ś w ia ta  k a p ita ­
lis tycznego .

N U M E R  G W IA Z D K O W Y  „ T y g o d ­
n ik a  Ilu s tro w a n e g o “  (22.XII.1928 r .)  
p rzyn o s i a r ty k u ł pod ty tu łe m  „ W y  
ścig p ra c y “ , i za w a rtą  w  n im  w y ­
p o w ie d ź  ów czesnego m in is tra  p rze  
m y s łu  1 h a n d lu  in ż . E u g eniusza

W ic ie  w  ty m  p ra w d y , i  d z is ia j 
o n ie je d n y m  o b y w a te lu , n ie je d n e j 
g ru p ie  sp o łe czne j, m o żn a  b y  rzec  
p o dobn ie . T y lk o , że n ie  to , co ta k  
p a te ty c zn ie  o p is y w a ł m ą d ry  nasz  
m in is te r  K w ia tk o w s k i, b y ło  g łó w ­
n ą p rzy c zy n ą  słabości gospodarczej 
k a p ita lis ty c z n e j P o ls k i, k ie d y  to  
p o lsk i o rg a n izm  g ospodarczy zże ­
ra ły  obce m o n o p o le  d b a ją c e  n ie  o 
nasze in te re s y  p aństw ow e.

A  O TO  św ią teczne  w y d a n ie  
ty s o d n ik a  „N a  sz e ro k im  św ie  
c ie ”  z datą  23. X I I .  1934 r.

T Y G O D N IK  „N a  sze ro k im  
św ie c ie ”  s p e c ja liz o w a ł się w  
d ru k o w a n iu  w sze lk ie go  rodzą 
ju  p o w ie śc i w  o d c in ka ch . N u ­
m e r z 20. X I I .  1936 ro k u  za­
m ieszcza k i lk a  ta k ic h  f ra g ­
m e n tó w : k o le jn y  o d c in e k  sen 
sa c y jn e j pow ieśc i o bycza jo ­
w e j „T a je m n ic a  le k a rz a ” , da l 
szy c iąg  se nsa cy jn e j pow ieśc i 
o k u lty s ty c z n e j „D z ie w c z y n a  z 
za św ia ta ” , i  na  in n e j s tro n ie ...

„W WIEŻACH KOSMOSU”
czyli lektura starych czssopism

K w ia tk o w s k ie g o  (zas łużonego  b u ­
dow n ic zeg o  G d y n i) ,  k tó ry  m ó w i 
rn. in .

„ ...P o ls k a  zd o ła ła  s ta ną ć  na m oc  
n y m  g ru n c ie  i  p ra c u je , w p ra w d z ie  
jeszcze n ie ró w n o , n ie  w s zędzie  z 
zap a łe m , n ie  w s zędzie  z re z u lta ­
ta m i w ie lk ie j w y d a jn o ś c i... je d n a k  
n a d ro g ac h  naszego życ ia  w yśc ig  
p ra c y  ju ż  się ro zp o czy n a ... jeszcze  
się s n u ją  m g ły  n ę d zy  po n iz in a ch  
naszego ży c ia ... Je d n i d ź w ig a ją  na  
sw ych  p lecach  c ię żk ie  to b o ły  p rze ­
ż y tk ó w , s ta re  fo rm y , je szc ze w ie lu  
podąża w  m ro k u  po o m a c k u  i po  
m a n o w ca ch , n ie  w id z ą c  b ity c h  go­
ścińców  i  d ro g o w s k a zó w “ .

W y c z y ta liś m y  ta m  d w a  d o w ­
c ipy .

D O W C IP  P IE R W S Z Y :  -  T o  u b ra  
n ie  n a b y łe m  z u p e łn ie  n a d z w y c z a j­
n y m  sposobem . — J a k  to , z a p ła c i­
łeś g o tó w k ą?

D R U G I D O W C IP  (ś w ią te c z n y ):  -  
N o  i cóż tw o ja  żo n a p o w ie d z ia ła , 
żeś t y  p o w ró c ił do  d o m u  o c z w a r­
te j w  nocy? -  N ie  m ogę ci p o w ie ­
d zie ć , s p y ta j m n ie  w  p rz y s z ły m  ty  
g o d n iu . T y m c za s e m  w c ią ż  jeszcze  
m ó w i o ty m  i n ie  w ie m , k ie d y  p rze  
stan ie ...

42 odc in e k  pow ieśc i S. F o w ­
le ra  W r ig h ta , z a ty tu ło w a n y : 
„W o jn a  w  ro k u  1938”  i  zd ję ­
cie, k tó re  p rz e d s ta w ia  p o w ie ­
w a ją c e  h it le ro w s k ie  sz tanda ­
r y  ze s w a s ty k a m i i  ż o łn ie rz y  
w  ta k  dob rze  p ó ź n ie j nam  
znanych  m u n d u ra c h  k o lo ru  
fe ld g ra u . I le ż  z łow ieszcze j t r a f  
ności w  p ro ro c tw a c h  o w e j p o ­
w ie ś c i: to  p rzec ież t rz y  la ta  
p rzed  p a m ię tn y m  w rze śn ie m  I

I  Z N Ó W  n u m e r św ią tecz ­
n y  tego samego ty g o d ­
n ik a  (da ta : 27. X I I .  1936). 

W śród  d o w c ip ó w  —  odpo­
w ie d z i na  p y ta n ie  „ K to  i  co 
o trz y m a  na g w ia zdkę ? ” : p re ­
m ie r  S k ła d k o w s k i —  czapkę- 
n ie w id k ę , żeby m ó g ł się n ie ­
postrzeżen ie  p o ja w ia ć  w  u rzę  
dach ; M u s s o lin i —  w y tw o rn y  
p łaszcz z d e k re tó w  na  a b isyń  
s k im  p o d b ic iu ; m in is te r  B eck  
—  s m a k o w ite  p a k ty  w  sza­
ry m  so juszu.

I  znów , w  ty m  sa m ym  n u ­
m erze , p ow ieść w  o dc in ka ch  
a racze j da lszy c iąg  d yw ag a ­
c j i  p o p u la rn o -n a u k o w o ... astro  
lo g ic z n e j. W e d ług  ośw iadcze ­
n ia  a u to ra  id z ie  o „ro z p a trz e ­
n ie  o rg a n iz m u  lu d z k ie g o  ja k o  
o d b io rn ik a  w p ły w ó w  e n e rg ii 
k o sm iczn e j, p ły n ą c e j z p rz e ­
s trz e n i poza naszą p la n e tą  —  
od in n y c h  p la n e t, od s łońca, 
g w ia z d  i  g w ia zd o zb io ró w ...”  
T y tu ł  c y k lu :  „C z ło w ie k  i  
g w ia z d y ” , t y t u ł  o d c in k a : „W  
w ię za ch  kosm osu” (!).

Z A M Y K A M Y  z s z y w k i s ta ­
ry c h  czasopism . S ło w o  „K o s ­
m os”  p rz y p o m in a  nam  o te ­
ra źn ie jszośc i, o n aszym  życ iu , 
o p o d bo ja ch  naszego K osm osu 
A .D . 1968/69.

O pr. (cem)

ś w ią te c z n y m . N ie  je s t , o state czn ie , 
la k  ź le . M o g ło  się b o w ie m  o ka zać , 
że  je s te ś m y  n a  p o z io m ie  K ła ja  lu b  
R a d y m n a  — i co w ted y ?

N IE  M O Ż E M Y  przec ież w y ­
m agać  —  ta k , ja k  tego dom aga  
się n ie ja k i Eugene Ionesco  —  
żeby „s u m ie n n y  le k a rz  u m ie ra ł 
w ra z  z c h o rym , je ś li n ie  mogą  
razem  w y z d ro w ie ć ” . B y ło b y  to  
żądanie  przesadne. S u m ie n n i k ie  
ró w n ic y  naszego h a n d lu  m u s ie li 
by b ow iem  chodzić  w ów czas na 
bosaka  —  a w szak n ie  ż y je m y  
w  tro p ik u ? !

R E A S U M U J Ą C  M Y Ś L Ę , że n a j­
b a rd z ie j s łu s zn y m  s ta n o w is k ie m  we  
w s zy s tk ic h  teg o  ro d z a ju  k w e s tia c h  
je s t  s ta n o w is k o  k r a k o w s k ie . „ K R A  
K O W  D L A  N A S Z Y C H  W N U K Ó W ”  
— b rz m i t y t u ł  n o ta tk i p ra s o w e j in ­
fo rm u ją c e j o  z a m ie rz o n y m  d z ie le  
b u d o w y  no w eg o  c e n tru m  p o d w a ­
w e ls k ie g o  g ro d u  gdzieś o k o ło  r o ­
k u  2 000, k ie d y  zac ne to  m ia s to  o - 
s iąg n ie  ja k ie ś  m a rn e  800 tys ięc y  
m ie s zk a ń c ó w . O a k tu a ln e  c e n tru m  
k r a k o w ia k ó w  g ło w y  n ie  b o lą , bo­
w ie m  ta k o w e  — ja k  w ia d o m o  — 
w  s ta n ie  n ie  tk n ię ty m  od ś re d n io ­
w ie c z a  p o s ia d a ją . A le  cć ż  to  w re sz  
c ie  za ró żn ic a ? ...

S Z C Z E C IN  D L A  N A S Z Y C H  
W N U K Ó W  —  oto  m o je  hasło. 
N iech  sobie b łogo w yp o c z y w a ją  
na w e so łym  m ias teczku  —  p ó k i 
co. A  ja k  podrosną  do  e tapu  za­
baw  in ne g o  ro d z a ju  —  n iech  
się sam i m a rtw ią  o to, co ro ­
b ić  z p lacem  po  k a ru z e li. Jest 
to  m o je  zdanie  i  ja  je  c a łk o w i­
c ie  p od z ie la m  —  ja k  p o w ie d z ia ł 
p e w ie n  f ilo z o f ,  k tó reg o  n a z w i­
sko u le c ia ło  m i z pam ięc i.

II. Chocianowicz

P o z io m o : I .  P o d z ie m n e  zw ie rzę , S. 
W y s ta ją c y  b rzeg  po d es zw y, 7. O k rą g  
ły  b u d y n e k , 8. M ia s to  w  Z S R R  s ły n ­
n e z p ro d u k c ji s a m o w a ró w , 9 S k o ­
ru p ia k  m o rs k i, 10. W en e c k a  łó d ź , 11. 
K o ń c z y n y , 12. Z d o b ią  g ło w y  n ie k tó ­
ry c h  z w ie rz ą t, 13. D ro b n y  h a n d la rz . 
16. D a w n y  n a c z e ln ik  tu re c k i. 18. 
W ą ż-d u s ic ie i, 20. O d m ia n a  m a rc h w i, 
24. K o n tu a r , 25. Z o n a  S o k ra tes a , 26. 
Z a w ie s is ty  do m ięsa , 27. Z ie m ia  
u p ra w n a , 29. S ę d z iw y ..., 32. P ły n ie  
przez  T rz e b ia tó w , 34. M a te r ia ł  o p a­
t ru n k o w y , 36. T r ą b k a  sy g n a ło w a, 3*. 
Je d w a b  o fa lis ty m  w zo rze , 40. M ię k  
k i  s to łe k . 41. W o d o try s k , 43. E lip sa , 
45. N a z w a  p o lsk iego  ra d io o d b io rn i­
k a , 48. P o m a g a  C i oszczędzać. 49. 
N ie w o ln ik . 81. Podstęp , z rę c zn y  w y ­
b ie g  ( l .m n .) ,  55. M ia s to  p o w . w  w o j. 
p o zn a ń s k im , 56. N a  o w c y  lu b  w  le -  
sie, 57. R ace, 58. B ard zo  tw a rd y  m e­
ta l u ż y w a n y  p rz y  w y ro b ie  sta ló ­
w e k  do w ie c zn y c h  p ió r , 59. Ś w ie tln a  
re k la m a , 60. J a d a lne  m a łże , 61. W o­
dorost, 62. Im ię  p o lsk iego  ry s o w n i-  
k a -k a ry k a tu rz y s ty .

P io n o w o : 1. P ro w in c ja  w  p łd .-
w s ch . K o n go , 2. A k to r  g ra ją c y  ro le  
trag ic zn e , 3. Z ie m n ia c z a n y  s zk o d n ik , 
4. K r a j  a f ry k a ń s k i,  5. H y c e l, 6.

B E Z  S łjO W

„Myszki” do złota
W  F A B R Y C E  P O R C E L A N Y  

„Ć m ie ló w ”  o p raco w a no  tech n o ­
lo g ię  w y tw a rz a n ia  sp e c ja ln y c h  
gum ek, k tó re  s łużą  do w y c ie ­
ra n ia  zanieczyszczeń z ło te m  na  
ozdo bn ych  w y ro b a c h . G u m k i ta  
k ie  —  to  ro z d ro b n io n y  k a u c z u k  
za lan y  benzyna , do k tó re g o  do­
d a je  s ię  k a rb o ru n d ; po  odp a ro ­
w a n iu  b e n zyn y  o trz y m u je  się 
tw a rd ą  masę o w y m a g a n y c h  
w ła snośc iach . D o tychczas, te  
o ry g in a ln e  „m y s z k i”  sp row adza  
l iś m y  z z a g ran icy .

S z k o ln y  re k w iz y t ,  14. Is ch ia s , 15. 
O k re s  czasu, 17. P e n s ja , 19. R ów  
s trze le c k i, 20. A lb u m  n a zn a c zk i, 21. 
P o p u la rn e  im ię  psa, 22. „ Z d ro w ie  
gośc i!“ . 23. T w ó rc a , 28. C ię żk a  p ra ­
ca lu b  d ra p ie ż n y  k r e w n ia k  d e lfin a ,  
29. R zek a  w  Ju g o s ław ii, 30. P i łk a  po 
za lin ią  b o isk a , 31. T y tu ł m u z u łm a ń ­
sk ic h  d o s to jn ik ó w  p a ń s tw o w y c h , 33. 
N a z w a  p o lsk iego  re a k to ra  a to m o w e  
go, 35. S ta ro ży tn e  s m u k łe  n a c zy n ie , 
37. F ilm o w e  zd ję c ie  re k la m o w e . 38. 
Część ka p e lus za , 48. Z w ro t  grzecz­
n o śc io w y  do k o b ie ty , 42. Z d ro b n ia le  
im ię  m ęsk ie . 44. Z  Z ie lo n eg o  W zgó­
rza , 46. Pod d esen iem , 47. U św ięc a  
śro d k i, 48. W ęd zo n y  ś ledź, 50. O sło­
n a  k o ła  p o ja zd u . 51. M ia s to  w  w o j.  
b yd g o sk im  z n a jd łu żs zy m  w  Polsce  
m o ste m  na W iś le , 52. W ie rz b a  lu b  
d ia b e ł. 53. R en c is ta , 54. G re c k ie  bo ­
g in ie  zem sty.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
ad re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 do 8.1.1969 r . z  a d n o ta c ją  n a  
k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  św ią te czn a“ .

P O M IĘ D Z Y  C Z Y T E L N IK Ó W , k tó ­
r z y  n adeślą  p ra w id ło w e  ro zw ią za n ia  
zo stan ie  ro z lo s ow an y ch  5 nagród  
k s ią ż k o w y c h .
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Nasza sylwetka

K a rie ra  krótka
ja k  ro k  o lim p ijs k i
Z  Lucina do Meksyku

S P O R T O W C Y  w ie lk ie  sukce- 
&  sy odnoszą za zw ycza j po 

w ie lo le tn im , in te n s y w n y m  tre ­
n in g u . S po rt n a jczę śc ie j u p ra w ia ­
ją  o n i od n a jm ło dszych  la t. Są 
je d n a k  tacy, k tó ry c h  d roga  do  
sportow ego t r iu m fu  t rw a  znacz­
n ie  k ró ce j. M ó w i się wówczas, 
że z ro b il i „b ły s k a w ic z n ą  k a r ie ­
rę ” . Do te j d ru g ie j g ru p y  na­
leży n ie w ą tp liw ie  k o la rz  szcze­
c iń s k ic h  L Z S -ó w  W O JC IE C H  
M A T U S IA K . K o la rs tw o  zaczął 
u p ra w ia ć  będąc ju ż  w  „w ie k u  
p o b o ro w y m ” , a po czterech  la ­
tach  t re n in g u  z a k w a lif ik o w a ł 
się do p o ls k ie j re p re z e n ta c ji o - 
l im p i js k ie j.  K ie d y  b ow iem  w  
1964 ro k u  po lscy  s p o rto w cy  to ­
c z y li boje  o zdobyc ie  o l im p ij­
s k ic h  paszp o rtów , m ieszkaniec

Piękno i wdzięk
G IM N A S T Y K A  A K R O ­

B A T Y C Z N A  zd obyw a  sobie  
coraz w ię c e j sym p a tykó w . 
Pełne w d z ię k u  szczecińskie ' 
za w o d n ic z k i d a ją  sobie co­
ra z  le p ie j ra d ę  z t ru d n y m i 
i  s k o m p lik o w a n y m i e w o lu ­
c ja m i te j s p o r to w e j dyscy­
p lin y .

N A  Z D J Ę C IU : e fe k tow na  
poza w  w y k o n a n iu  m łod ych  
g im nastyczek.

F o to : S. C IE Ś L A K

Bezpłatne ślizgawki 
na „Lodogryfie“

M IŁ Ą  n iesp o dz ian kę  s p ra w ił 
m ło d z ie ż y  szko lne j naszego m ia  
s ta  W y d z ia ł O ś w ia ty  P M R N , 
k tó r y  b e z p ła tn ie  u d o s tę p n ił 
u czn io m  k o rz y s ta n ie  z L o d o - 
g ry fu .  B ezp ła tne  ś liz g a w k i od­
b y w a ć  się będą do końca  fe r i i  
w e  w to r k i,  c z w a r tk i i  sobo ty  w  
godz. 13 30— 14.15. O p ie k ę  nad 
m łodz ieżą  k o rz y s ta ją c ą  w  ty m  
czasie  z o b ie k tu  p e łn ić  będą p. 
S a m k o w ic z  i  p. T u ro w s k a .

W stęp  na  L o d o g ry f o dbyw ać 
s ię  b ędz ie  za okaza n iem  le g i­
ty m a c ji  sz k o ln e j, ( ja -g r )

Z udziałem Pogoni

Turniej
piłki ręcznej
w Berlinie
CO P R A W D A  do rozpo­

częcia wiosennej rundy m i­
strzowskich rozgrywek w  
I I  lidze te ry to ria lne j p iłk i 
ręcznej mężczyzn, pozostało 
jeszcze dużo czasu, n iem niej 
jednak, p iłkarze  szczeciń­
skie j Pogoni ju ż  dziś myślą 
o nadchodzącym sezonie.

W  ram ach przygotowań  
do przyszłorocznych rozgry­
wek, portowcy wezm ą udział 
w  dniach 4-6 stycznia w  mię  
dzynarodowym  tu rn ie ju  p ił­
k i ręcznej, k tóry  odbywać 
się będzie w  B erlin ie . Do 
stolicy N R D  w yjeżdża 12. 
zawodników. P rzec iw nika­
m i Pogoni będą dw a zespo­
ły  niem ieckie i drużyna w ę­
gierska z Budapesztu. T u r­
n ie j w  B erlin ie  będzie 
więc n iew ątp liw ie  dobrym  
sprawdzianem  form y i u - 
m iejętności naszych p iłka ­
rzy przed mistrzostwam i, 
w  których szczecinian czeka 
niełatw e zadanie — obronie­
n ia pozycji lidera , (ja -g r)

ŚWIĄTECZNA MIESZANKA 
n n  • • •  s p o r t o w o

P O P U L A R N Y  n iegdyś b o k - s z k o le n io w e j P ZB . T e m a te m  ob- 
ser, m is trz  P o lsk i Józef K ru ż a  ra d  b y ła  ocena a k tu a lne g o  sta- 
b y ł n ied a w n o  w  Szczecinie, p e ł-  n u  naszego p ię ś c ia rs tw a  ze 
n i l  o b o w ią z k i sekundan ta  d ru -  szczególnym  u w zg lęd n ien ie m  
żyn y  k o le ja rs k ie j „W is ły ”  Tczew  w ys tę pu  na  ig rzyska ch  o lim p ij-
w  m eczu z „P o g o n ią ” . B ardzo  
m u się szczecińscy b okse rzy p o ­
d o b a li, n a jw yższą  notę  w y s ta ­
w i ł  Je rzem u  G rą żaw sk iem u  i  
S zew czykow i.

★  N A  L IŚ C IE  n a jlep szych  te -

s k ic h  w  M e k s y k u  i  w y n ik ó w  
nasze j d ru ż y n y  m ło d z ie żo w e j w  
f in a ła c h  P uch a ru  E uropy.

N a  k o n fe re n c ji k ra k o w s k ie j 
o m a w ia no  także  m e tod y  pracy  
s zko le n io w e j, w a ru n k u ją c e  na le

n is is tó w  ś w ia ta  s k la s y fik o w a n o  ż y ie  p rz y g o to w a n ie  p o lsk ich
p ięśc ia rzy  do spo tkań  m ięd zy­
p a ń s tw o w ych  i  do p rzysz łych

N o w o ro c iP jf
turmel koszykówki

S Z C Z E C IŃ S K I O Z K o s z . o rg an izu je  
w  d n ia c h  3—5 s ty c zn ia  19G9 r. no­
w o ro c zn y  tu rn ie j k o s z y k ó w k i ju n io ­
re k  i ju n io ró w . W  im p re z ie  w ezm ą  
u d z ia ł re p re ze n ta c je  K o s za lin a , T o ­
ru n ia  i S zczec ina o ra z  poza k o n k u r­
sem  s e n io rk i C z a rn y c h  i sen io rzy  
P o g o n i. T u r n ie j  p o m y ś la n y  został ja  
k o  s p ra w d z ia n  p rzy g o to w a n ia  repre  
z e n ta c ji ju n io ró w  do  C e n tra ln e j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . Im p re z a  o d ­
b y w a ć  się b ęd z ie  w  h a li sp o rtow e j 
p rz y  u l. N a ru to w ic z a , ( ja -g r )

zaw odow ca Roda L a v e ra  — A u ­
s tra lia , a le  tuż  za n im  zn a la z ł - r  . . . . .
s ię  cza rn oskó ry  am a to r, A r th u r  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h .  
Ashe  (U S A ). T rz e c im  je s t w  te j 
ta b e li k la s y f ik a c y jn e j za w odo­
w ie c  K e n  R osew all.

W  k o n k u re n c ji k o b ie t z w y c ię ­
ży ła  w  p leb iscyc ie  am e rykań ska  
te n is is tka  B illie -J e a n  Wadę.

W a rto  tu  dodać, że Ashe je s t 
p ie rw s z y m  w  h is to r ii ten isa  M u ­
rzyn e m , k tó ry  a w an so w a ł do śc i­
s łe j c z o łó w k i św ia ta

★  IR E N A  S Z E W IN S K A  na  
scenie? T a k ie  p lo tk i k rążą  po  
W arszaw ie , a le je ś li m a m y być 
śc iś li, to  m ó w i się ra cze j o e- 
s tradz ie , o sp o rto w y m  k a b a re ­
c iku .. M a  on p ow stać ju ż  w  n a j­
b liższych  d n ia ch , a jego  in ic ja ­
to rem  i  a u to re m  te k s tó w  je s t 

fe lie to n is ta  s p o rto w y , Jó ze f P ru t-  
ko w s k i.

+  W Ł A D Z E  B O Ń S K IE  p o d ję ­
ły  w reszc ie  decyzję . Po d łu g ic h  
tygo d n ia ch  z w ło k i,  pod n a c i­
sk ie m  o p in ii ś w ia to w e j, w ła d ze  
N R F  zg od z iły  się na w a ru n k i,  
ja k ie  p o s ta w ił p rze d  o rg an iza to ­
ra m i X X  O L IM P IA D Y  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W Y  K O M IT E T  
O L IM P IJ S K I.  Podczas ig rzysk , 
k tó re  odbędą się w  1972 r .  w  
M o n ach iu m , sp o rto w cy  N R D  
w ys tą p ią  pod  fla gą  i  z em b lem a ­
ta m i swego k ra ju , a w  ra z ie  od­
n ies ion ych  z w y c ię s tw  g ra n y  bę­
dz ie  h y m n  p a ń s tw o w y  N RD .

★  B O L E S Ł A W  ID Z I  A K , p re ­
zes O ZB , sędzia o lim p ijs k i ,  je ­
den z n a jp o p u la rn ie js z y c h  a rb i­
tró w  bokse rsk ich  na św iec ie , u -  
cze s tn iczy ł o s ta tn io  w  K ra k o w ie  
w  o g ó ln o p o ls k ie j k o n fe re n c ji

Z e b ra ł:  (a '

p o d p y rz y c k ie j w s i L u d n o , 19- 
le tn i w ów czas W o jc ie ch  M a tu -  
s ia k  s ta w ia ł p ie rw sze  k ro k i na  
a re n ie  sp o rto w e j.

— P R A S A  zam ies zcza ła  d użo  in fo r  
m a c ji o  k o la rs tw ie  — w s p o m in a  W . 
M a tu s ia k . — czy ta łe m  je  b a rd zo  do ­
k ła d n ie  i p o s ta n o w iłe m  zostać k o la ­
rze m . Z a  w ła sn e  p ie n iąd ze  k u p iłe m  - 
ro w e r, a  p ó źn ie j zap isa łem  się do  
o rg an izo w an eg o  w ów czas w y śc ig u  
d la  n ie  zrzeszonych .

P IE R W S Z Y  S T A R T  n ie  p rzy n ió s ł 
W . M a tu s ia k o w i w ię k s zy c h  sukce­
sów . N a  I  e ta p ie  z a ją ł co p ra w d a  
d ru g ie  m ie js ce , n a d ru g im  b y ł je d ­
n a k  8 ( „ z ła p a ł“ g u m ę ), a na trze c im  
m ia ł d e fe k t ro w e ru . W  k la s y f ik a c ji  
k o ń c o w ej .w y ś c ig u  „G ło s u  Szczec iń ­
sk iego“  u p las o w a ł się n a 6 p o zyc ji. 
S m a k  w a lk i sp o rto w e j zac h ęc ił go  
je d n a k  do  dalszego u p ra w ia n ia  spor 
tu , T y m  s iln y m  ja k  t u r  m ło d z ie ń ­
cem  z a in te re s o w a ł się t re n e r  szcze­
c iń sk ich  to ro w c ó w , W a ld e m a r M o s-  
b au e r. N ie s te ty  ro d zic e n ie  chc ie li 
słyszeć o ty m  a b y  W o jte k  u p ra w ia ł  
sp ort. M o s b a u e r p rz y je ż d ż a ł do L u c i­
n a i  n a  w ła s n y m  m o to rze  z a w o z ił M a  
tu s ia k a  n a tre n in g  do Szczec ina. W  
ro d z in n e j w s i k r z y w y m  o k ie m  p a­
trzo n o  n a  M a tu s ia k a , k tó ry  u p o rczy  
w ie  t re n o w a ł n a  p o b lis k ic h  drogach . 
N ie  t rw a ło  to  je d n a k  d łu g o . W o j­
ciech  M a tu s ia k  s ta w a ł się  b o w ie m  
co ra z  b a rd z ie j z n a n y m  za w o d n i­
k ie m . Z a j ih ó w a ł czo łow e m ie js c a  w  
s iln ie  obsadzonych  zaw o da ch  i  szyb  
ko  doszedł do godności k a d ro w ic za .

W  S W E J k r ó tk ie j k a r ie rz e  s p o rto ­
w e j odn iósł w ie le  w s p a n ia ły c h  z w y ­
cięstw , m . in . z d o b y ł ty t u ł  m is trza  
IV  C e n tra ln e j S p a r ta k ia d y  w  w y śc i 
gu  szosow ym  n a  200 k m , b y ł cz ło n ­
k ie m  d ru ż y n y , k tó ra  z a ję ła  5 -8  m ie j 
sce n a  o lim p ia d z ie  w  M e k s y k u  o raz  
z a ją ł 8 m ie js ce  n a  m is trzos tw ac h  
ś w ia ta  w  U ru g w a ju .

W O JC IE C H  M A T U S IA K  m a  
dziś  23 la ta , fa c h o w c y  u w aża ją , 
że z n a jd u je  się d op ie ro  u  p ro ­
gu k a r ie ry  sp o rto w e j. Po o l im ­
p iad z ie  w  M e ksyku  p o w ró c ił 
zn ow u  na  szosę , p rz y g o to w u ją c  
się do X X I I  W yśc igu  P oko ju , 
m y ś li ró w n ie ż  o s ta rc ie  iv  n a ­
stępnej o lim p ia d z ie  w  M o n a ­
ch ium . P yrzycza n ie  w ie rzą , że 
'? l osiągn ie . D z iś  b ow iem  W  
M a tu s ia k  jes t je d n y m  z n a jp o ­

p u la rn ie js z y c h  m ieszkańców  Z ie ­
m i P y rz y c k ie j.  P yrzyczanie , 
k tó rz y  z w ie lk ą  u w agą  śledzą  
jego  w y n ik i,  są z n iego d u m n i. 
K o la rs tw o  s ta ło  się zresztą  je d ­
ną z n a jp o p u la rn ie js z y c h  dyscy­
p lin  sp o rto w ych  p o w ia tu , szcze­
g ó ln ie  na  w s i. P rz y k ła d  M a tu ­
s iaka  d z ia ła  bardzo  zachęcająco , ' 
w ie lu  m ło d y c h  ch łop có w  ch c ia ­
ło b y  pó jść  w  jego  ślady.

W O JC IE C H  M A T U S IA K

Tadeusz Rek

Na obozie w Człuchowie
spędzą święta

siatkarze Pogoni
J U Ż  T Y L K O  n ie sp e łn a  10 d n i po­

zosta ło  s ia tk a rzo m  naszej e k ­
s tra k la s y  do ro zpoczęcia  m i­
s trzo w s k ich  ro z g ry w e k . Z a in a u g u ­
ro w a n e  one zostaną w  p ią ­
te k  3 s ty c zn ia  19G9 r .  Zespó l s ia tk a ­
r z y  P o g o n i, k tó r y  p o w ró c ił w  ty m  
ro k u  do e k s tra k la s y , ro zp o czn ie  lig o  
w e  b o je  w  K a to w ic a c h , p o je d y n ­
k ie m  z m ie js c o w y m  G K S , a  w  n ie ­
d z ie lę  5 s ty czn ia  z m ie rz y  się  w  N o ­
w e j H u c ie  z H u tn ik ie m  — a k tu a ln y m  
w ic e m is trze m  k r a ju .

O s ta tn i w y stęp  n aszych  I- I ig o w -  
ców  p rze d  w ła s n ą  publicznością«  
podczas tu rn ie ju  o p u c h a r C R Z Z , w  
czasie k tó re g o  p o rto w c y  z m ie rz y li 
się m . in . z G K S  p rz e g ry w a ją c  to  
sp o tk a n ie  — n ie  w y p a d ł re w e la c y j­
n ie . O d  tego czasu m in ę ły  je d n a k  
t r z y  tyg o d n ie , k tó re  P o goń  w y k o rz y  
s ia ia  n a  in te n s y w n e  tre n in g i. O bec­
n ie  dalsze p rzy g o to w a n ia  do  m i­
s trzos tw  s ia tk a rz e  k o n ty n u u ją  n a  
obozie w  C złu ch o w ie , g d z ie  p rz e b y ­
w a ją  ju ż  od k i lk u  d n i i  tre n o w a ć  
ta m  b ęd ą a ż  do s ty c zn ia . Sądzim y«  
że n as i lig o w c y  p rzy s tą p ią  do  m i­
s trzos tw  n a leży c ie  p rzy g o to w a n i, po  
p ra w ią  szybkość z a g ry w e k  po d  s ia t­
k ą  i  b ęd ą s k u te c zn ie j g rać w  o b ro ­
n ie . Z espó ł stać n a  d o b rą  g rę  i  m o ż ­
n a słę po n im  spodziew ać, że n ie  za  
w ie d z ie  p o k ła d a n y c h  w  n im  n a ­
d z ie i. ( ja -g r )

Porażka
hokeistów CSRS
D R U Ż Y N A  h o k e jo w a  C SR S, w ic e ­

m is tr z  o lim p ijs k i z  G re n o b le , p rze­
g ra ła  w  s w y m  k o le jn y m  w y s tę p ie  
w  A m e ry c e  P ó łn o c n e j z  re p reze n ta ­
c ją  K a n a d y  3:7. M e c z  ro ze g ra n y  w  
O tta w ie  p rzy n ió s ł n ie o c ze k iw a n ie  
ła tw e  z w y c ię s tw o  gospodarzom .

Georges SIMENON

M IH I i i .
K O M  IS  A R M  
M A I G R I T

T U  T O T ©
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  p ła c i 

w  z a k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  z  21 g ru d -  
d n ia  1968 r. z a :

19 ro zw . z 12 t ra f . — w y g r . po 
9 955 z ł.

435 ro zw . z 11 t ra f .  — w y g r . po 
434 z ł.

3 977 ro zw . z 10 t ra f .  -  w y g r. pc  
47 zł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o te k  z 22 g rud  
n ia  1968 r. za :

2 ro zw . z 5 t ra f .  p re m . -  w y g r . po  
1 000 000 zł,

148 ro zw . z 5 t ra f .  z w y k ł.  — w y g r. 
po IG 861 z ł,

9 699 ro zw . z 4 tra f ie n ia m i -  w y g r. 
po 385 zł.

198 931 ro zw . z  3 t ra f ie n ia m i — 
w y g r . po  19 z ł.

Tłum. Maria STEFAŃSKA (89)
—  Z n a m  ją , oczyw iśc ie . W id y w a ła m  ją  

n iegdyś często. B a rd z o  p iękn a  osoba. B yw a , 
że w id z ę  ja k  p rze jeżdża  sam ochodem  w ra z  
z mężem...

— A le  n ie  w id u je  je j  p an i id ą c e j pieszo?
M ę żow ie  o d w ra c a li s ię  w ' s tro n ę  żon, żo ­

ny w  s tro nę  m ężów.
— A  ty  ją  w idz isz?
K rę con o  przecząco g łow ą. O de tte  n ie  b y -  ' 

w a ła  w  te j d z ie ln ic y  a n i w  d z ie ln ic y  N o tre -  
Dame, a n i w  c e n tru m  m iasteczka.

— P rzepraszam , czy zna p a n i (pan), żonę 
d o k to ra  B e lla m y ?

^ w r a c a ł się n ie  ty lk o  do k u p có w . P y ta ł 
k o b ie ty  s to jące  na p ro gu  dom ów  i  zagadną ł

n a w e t s ta rego  ka le k ę , k tó r y  c a ły m i d n ia m i 
s ie dz ia ł w  o tw a r ty m  okn ie .

B y ła  to  n ud na  i  budząca  ob rzydze n ie  p ra ­
ca i  tro chę  s ię  je j  w s ty d z ił.  N ie tru d n o  b y ło  
w y o b ra z ić  sob ie  ko m e n ta rze  w y m ie n ia n e  za 
je go  p lecam i.

0  d z ie s ią te j p rz e b y ł w  te n  sposób w ię k ­
szą część łu k u  k o ła  o tacza jącego  dom  d o k to ­
ra . J e ś li zd a rza ło  się, że O de tte  B e lla m y  w y ­
ch od z iła  sam a, pieszo, u d o w o d n ił te raz , że 
m o g ła  iść  je d y n ie  p rzez  R e m b la i.

W ró c ił tam . S k le p y  p rze w ażn ie  b y ły  bo ­
gate.

—  P rzepraszam , czy zna p a n i, pan...?
1 o to  w  k o ńcu  t ru d  zos ta ł w yn a g ro d zo n y . 

Zaczęło  s ię  od c ia s tk a rn i,  tu ż  w  p o b liż u  w ie l 
k ie go  b ia łeg o  dom u.

—  O d czasu ś lu b u  n ie  w y c h o d z i często. 
Je d n a k  w id z ę  ją  n ie k ie d y  rano...

O k rą g lu tk a  i  ró żo w a  k o b ie c in k a  n ie  m og ła  
n a w e t p o d e jrze w a ć  radośc i ja k ą  w la ła  do 
serca M a ig re ta .

—  Po to  by w y p ro w a d z ić  psa?
—  O na m a psa? N ig d y  go n ie  w id z ia ła m . 

Z d z iw iło b y  m n ie  g d y b y  w  d om u  d o k to ra  
trz y m a n o  psy.

—  Czemu?
—  N ie  w ie m . W y d a je  m i się, że to  n ie  ten  

ty p  cz ło w ie k a . N ie ! Sądzę, że p a n i B e lla m y  
w y c h o d z i z a ła tw ia ć  ja k ie ś  s p ra w u n k i.  N a j­
częściej m a na sobie k o s tiu m ik . Id z ie  za zw y­
cza j szybko...

■— O k o ło  k tó re j z re g u ły  w raca?
—  O ch ! W ie  pan . N ie  w y c h o d z i codz ienn ie . 

T ru d n o  n a w e t p ow ied z ie ć , że często... Jeś li 
ją  spostrzegam , to  p ra w ie  zawsze w te d y  gdy 
d e k o ru ję  w ys ta w ę... O ko ło  d z ies ią te j... B y w a , 
że w id z ę  ja k  w raca ...

(c.d.n.)
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ruż PO R A Z  C Z W A R ­
T Y  szczecińska p u b lic z ­
ność w y b ie ra ła  sw ych  
u lu b io n y c h  a k to ró w  ro k u , n a ­

g ra dza ją c  ic h  „B u rs z ty n o w y m i 
P ie rś c ie n ia m i” , M ożem y zatem  
pow ied z ie ć  o u k s z ta łto w a n iu  się 
p e w n e j t ra d y c j i,  ce n io n e j w yso ­
ko  przez a k to ró w , z y s k u ją c e j 
lic z n y c h  u cz e s tn ik ó w  w śród  lu ­
d z i czy ta ją c y c h  naszą gazetę i 
b io rą cych  u d z ia ł w  dorocznych  
p leb iscy ta ch .

P raca  a k to ra , ja k  k a żd y  ro ­
d za j p ra c y  a r ty s ty c z n e j z n a tu ­
r y  s w e j poddana je s t n ie u s ta n ­
n ie  pod osąd o p in ii p ub lic z n e j. 
C ieszy nas, że i  ty m  razem  g lo ­
sy, k tó re  p a d a ły  podczas t rw a ­
n ia  p le b is c y tu , jego  osta teczne 
w y n ik i,  są p o tw ie rd z e n ie m , że 
nasi C z y te ln ic y  u w ażn ie  śledzą

R y s z a r d

Karezykowski
1. P le b is c y ty  są p o trzeb n e . Spe ł­

n ia ją  po ży tec zn ą  ro lę  zachęcając  
m ie s zk a ń c ó w  danego m ia s ta  do je sz  
cze b liższego p o znan ia  te a tru . N a ­
to m ia s t d la  nas a k to ró w  są p o tw ie r  
d zen ie m  tego, że nasza p rac a  je s t  
d o strzeg a n a, a co w ię ce j — s p o tyk a  
się ż ta k im  ż y w y m  u zn a n ie m  p u ­
b liczności.

2. N a  podobne p y ta n ie  o d pow iada
le m  w  u b ie g ło ro c zn y m  w y w ia d z ie . 
J a k  do te j p o ry  n ie  z m ie n iłe m  zda  
n ia  i  ro lę  T a s illa  w  ,.H ra b in ie  U a r i  
ć y ”  u w a ża m  za je d n ą  z w y ją tk o io o  
a tra k c y jn y c h .

3. Jestem  w  s ta ły m  k o n ta k c ie  ze 
szczecińską E s trad ą. Ś p ie w a m  ró w ­
n ie ż  n a  ko n c ertac h  czy , .b ie s iad ac h ”  
u rząd za n yc h  p rzez  S zc zec iń sk ie  T o ­
w a rz y s tw o  M u zyczn e  im . H . W ie ­
n ia w sk ie g o . P o nadto  dość często  
u czestn iczę w  spo tka n iac h  z m ło ­
dz ie żą  i  w o js k ie m ; tego  ro d za ju  
k o n ta k ty  bardzo  sobie cenię .

4. W z w ią z k u  z p rz y g o to w y w a ­
n ie m  w  T e a trze  n o w e j p re m ie ry  
■„S tu d en ta  Ż e b ra k a "  i  in te n s y w n ą  
n a u k ą  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  — k tó ry  
m uszę op an o w a ć (...zd ra d zę , że  od 
now ego  sezonu zo sta łem  zaa n g ażo w a  
r iy  do o p ery  w  D essaw  (N R D )  — 1ool 
n ego  czasu na m o je  ra d io a m a to rs k ie  
h o b b y  pozo sta je  n ie w ie le . T o , że bę 
d ę w y s tę p o w a ł w  N R D  n ie  zn ac zy , 
iż . z ry w a m  c a łk o w ic ie  ze Szczec i- 
n e m . w p ro s t p rz e c iw n ie  —  po d p i­
sa łe m  ju ż  u m o w ę n a  s ta łe  es trado ­
w e  w y s tę p y  w  nas zym  m ie śc ie  i  
w o je w ó d z tw ie .

5. B ard zo  ż a łu ję , że  n ie  je s tem  
a k to re m  d ra m a ty c z n y m . D laczego?  
Z a ra z  to  w y ja ś n ię . O tó ż  m o im  
w zo re m  b y łb y  z n a k o m ity  p o lsk i 
a r ty s ta  Ig n a c y  G o g o le w s k i, je g o  
w ła ś n ie  ak to rs tw o  n a jb a rd z ie j rni 
o d p o w ia d a , n a to m ia s t z w o k a lis tó w  
—  H io ls k i.

9. M yś lę , że  tu dom «.

7. W y ja z d  poza m ia s to , p rz e b y w a ­
n ie  w  c a łk o w ite j c iszy, w  bezpo­
śre d n im  k o n ta k c ie  z p rzy ro d ą .

Tekst:
Roma Urbańska 

Foto:
Stefan Cieślak

pracę obu  naszych scen d ra m a  
ty c z n e j i  m u zyczn e j, że ich  
obecność w  te a trz e  je s t w  p e ł­
n i św iadom a.

„B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń ”  za­
tacza coraz szersze k rę g i. S w ia d  
czy o  ty m  w z ra s ta ją c a  z ka ż ­
d ym  ro k ie m  liczb a  nad sy ła nych  
ku p o n ó w , a także  fa k t ,  iż  o trz y  
m u je m y  je  z n a jd a lszych  m ie j­
scowości naszego w o je w ó d z tw a , 
a n a w e t z in n y c h  m ia s t k ra ju .

P R Z E D  P A R O M A  D N IA M I  
w  s p e c ja ln y m  k o m u n ik a c ie  p o ­
in fo rm o w a liś m y  naszych C zy ­
te ln ik ó w  o ty m , że la u re a ta m i 
p le b is c y tu  zwanego „B u rs z ty n o ­
w y m  P ie rś c ie n ie m ”  na n a jp o p u ­
la rn ie js z y c h  a k to ró w  1968 ro k u  
z o s ta li: z T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n ych  —  D a nu ta  C h ud z ia n ka  i 
W ło d z im ie rz  B e d n a rs k i zaś z 
T e a tru  M uzycznego B a rb a ra  
B a rs k a  —  F e h e rp a ta k y  i  R y ­
szard K a rc z y k o w s k i.

T R A D Y C Y J N IE  p o p ro s iliś m y  
naszych la u re a tó w  o k ró tk ą  roz 
m ow ę  i ic h  o p in ie :

1. O  ta k ic h  p le b is c y ta c h  ja k  
nasz „B u rs z ty n o w y  P ie rśc ie ń ” .

2. O  ty m  k tó ra  z dotychczas 
g ra n y c h  ró l d os ta rc z y ła  im  n a j­
w ię kszych  o sob is tych  s a ty s fa k ­
c ji?

3. O  k o n ta k ta c h  ze szczeciń­
ską p ub liczn o śc ią .

4. O  ty m  co ro b ią  w  w o ln y m  
czasie?

5. K to  z czo łow ych  p o lsk ich  
a r ty s tó w  je s t  d la  n ic h  w zorem  
i d laczego?

6. G dzie  będą w ita ć  N o w y 
Rok?

7. Co je s t n a jlep szą  fo rm ą  w y  
p oczyn ku  po  fo rs o w n y c h  za ję ­
c iach  zaw odow ych?

LAUREACI „B u r­
sztynowych Pierście­
n i”  1968 roku prze­
kazują uczestnikom 
plebiscytu i wszyst­
kim Czytelnikom „K u  
riera Szczecińskiego”  
serdeczne pozdrowie­
nia i najlepsze życze­
nia świąteczne i no­
woroczne.

Danuta
Chudzianka

1. O rg a n izo w a n ie  w s ze lk ic h  
p le b is c y tó w  u w a ża m  za rzecz  
n ie s ły ch a n ie  p o ży tec zn ą , gdyż  
z je d n e j s tro n y  d a ją  w id z o w i 
o k a z ję  do w y p o w ie d ze n ia  w la s  
nego zd an ia , z d ru g ie j zaś 
n am , a k to ro m  s tw a rz a ją  d o d at  
k o w y  bodziec do da lsze j p ra c y . 
O trzy m a n ie  . „B u rs z ty n o w e g o  
P ie rś c ie n ia "  —  tego w y ra z u  u -  
Z n an ia  ze s tro n y  p u b liczności, 
je s t  w  n as zym  zaw o dzie  spra­
w ą  n ie z w y k le  is to tn ą , p o w ie ­
d z ia ła b y m  je s t czym ś w ię c e j nia 
osobistą s a ty s fa k c ją . Jestem  
b ardzo  w zru s zo na , że w łaśn i»  
m n ie  p rzy zn a n o  „ B u rs z ty n o w y  
P ierś c ie ń ” , p roszę w ię c  p rzek a  
zać  m o je  n a p ra w d ę  najse rd ec z­
n ie jsze  p o d z ię k o w a n ia  u czestn i­
ko m  p le b isc y tu .

2. „ A n ty g o n a ”  S o fo k le sa  — 
ta ty tu ło w a  ro la , je s t  ja k  do 
te j p o ry , m o im  n a jw ię k s z y m  
p rze ży c ie m  a r ty s ty c z n y m . D a ­
je  ona duże m o żliw o śc i budo­
w a n ia  postac i, szu k a n ia  k o n ta k  
tu  z w id o w n ią  p rze z  sztukę  
k las yc zn a  s tw a rza  do d atko w e  
em oc je . P o za  ty m  p ro b le m y  w- 
k a za n e  w  „A n ty g o n ie ”  są zato  
sze a k tu a ln e .

3. G ra m  ró w n ie ż  w  T e a trze  
„ K r y p t a ” , k tó ry  m a  sw o ją  sie­
d z ib ę  w  Z a m k u  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h , co n ie  zn a c zy , że

. ty lk o  ta m  o d b y w a ją  się je g o  
sp e k ta k le . Z  p rze d s ta w ie n ia m i 
„ K r y p t y ” , śm ia ło  m o żn a  po ­
w ie d z ie ć . t ra f ia m y  często do 
n a jo d leg le jszy ch  p la c ó w e k  k u l­
tu ra ln y c h  naszego w o je w ó d z ­
tw a . B io rę  też  u d z ia ł w  sp e k­
ta k la c h  szc zec iń s k ie j T V  oraz  
w ie lu  au d y c ja c h  ra d io w y c h .

4. N o  cóż. m oże n ie  w szyscy  
u w ie rz ą  a le  g o to w a n ie  sm a k o ­
w ity c h  d ań . M o ja  specja lność  
to  z ra z y  z g rzy b a m i.

Barbara Barska 
— Feherpalaky

* .  G u s ta w  H o lo u b e k  — jego  
o g ro m n a  in d y w id u a ln o ś ć , k tó ra  
fa s c y n u je  w s zy s tk ic h . Jest on 
d la  in n ie  w z o re m  współczesne­
go a k to rs tw a .

«. T ra d y c y jn ie , ja k  od la t z

1. S ta le  w zra s ta jąc e  z a in te re s o w a n ie  t a k im i in ic ja ty w a m i ja k  p le ­
b is cy t te le w iz j i i  „ E x p re ss u  W iec zo rn eg o ”  zw a n y  „ Z ło tą  M as ką”  czy  
nasz „B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń "  —  to  w y m o w n e  p rz y k ła d y  trw a łe g o  
z a in te re s o w a n ia  te a tre m . P le b is c y ty  to  n ie ja k o  sondaż o p in ii w id o w n i 
o nas ze j p ra c y .

2. T a k  ja k  to  ju ż  m ó w iłe m  w  u b ieg ło roc zn e j ro z m o w ie  „ R y s za rd  
I I I ” , za k tó rą  to ro lę  o trz y m a łe m  p ie rw s z y  „B u rs z ty n o w y  P ie r­
śc ie ń". nag ro d ę n a F e s tiw a lu  T e a tró w  P o ls k i P ó łn o c n e j i Z ie m  Z a ­
cho d n ic h  w  T o ru n iu  i  nag ro d ę te le w iz y jn ą . C zy  m o żn a  sobie życ zyć  
w ię c e j ?

3 C h ę tn ie  b io rę  u d z ia ł w  s p o tka n iac h  z m ło d z ie żą  szk ó ł szczeciń ­
sk ic h . iv  k lu b a c h , d om ac h  k u l tu r y  m ia s ta  i w o je w ó d z tw a . P ro w a­
d zone p rz y  tyc h  o k a z ja c h  ro z m o w y  o b e jm u ją  ta k ż e  często ocenę 
m ego  a k to rs tw a . Z w ła szc za  m ło d z i lu d z ie  p o tra f ią  być w  sw e j szcze­
rośc i b ardzo  s u ro w y m i a le  i d o b ry m i k r y ty k a m i . Od ła t  zw ią z a n y  
je s te m  z p o p u la rn y m  p ro g ra m e m  ro z ry w k o w y m  szc zec iń s k im  — „R a  
d io k u tre m ” . Poza ty m  w  m ie js c o w e j T V  g ra m  ro lę  Jó ze fa  C o n rad a  
w  c y k lu  p rzed s ta w ie ń  o p a rty c h  n a u tw o ra c h  tego p is arza . M uszę  
jeszcze w s p om nieć  o sw e j w s p ó łp ra c y  z T e a tre m  „13 M u z ” .

4. M o że  w y d a ć  się to  śm ieszne a le  lu b ię ... g o to w a ć I
5. C z ło w ie k  o w ie lk im  ta le n c ie  i  n ie p ra w d o p o d o b n e j p rac o w ito śc i 

■— T adeusz Ł o m n ic k i.
6. Z  g ru p ą  p rz y ja c ió ł w  u ro c ze j leśn iczów ce .

7. Ł o w ie n ie  ry b , a g d y  m a m  w ię c e j n iż  je d e n  w o ln y  d z ie ń  —  ja ­
zd a  k o n n o . W  s ta d n in ie  k o n i sp ę d zam  k a ż d y  u r lo p . D la te g o  cteszę 
się , że w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  is tn ie ją  m o ż liw o ś c i ta k ie g o  w ła śn ie  
sp ę d zan ia  w o ln y c h  c h w il.

g tu p ą  p rz y ja c ió ł w  leśn iczów ce  
p o ło żo n e j n ie da le ko  Szczecina.

7. W y ja z d  do  la su , nad  je ­
z io ro , w  p le ne r  —  ta m  d op iero  
n a p ra w d ę  o d p oc zyw am .

Włodzimierz
Bednarski

i .  Z ostać la u re a te m  p le b isc y tu  
to  d u ża radość. O trz y m a n ie  „ B u r ­
sz ty no w eg o  P ie rś c ie n ia "  s p ra w ia  o  
g ro m n ą sa tys fa kc ję . W iadom ość i 
że ja  też z n a la z ła m  się w  czo łów ce  
b y ła  d u żym  zas ko c zen ie m . Jestem  
w  S zczecin ie za led w ie  trz e c i sezon  
i  n ie  s p o d z ie w a łam  się tak ieg o  do  
w odu p o p ularn o ś ci. D z ię k u ję  w ię c  
gorąco  szc zec ińskie j p u b liczności 
za p rz y z n a n ie  m i tego zaszczy tne­
go w y ró żn ie n ia .

i.  Z  ró l p re ze n to w a n y c h  na na­
sze j scenie ty tu ło w a  w  „ H ra b in ie  
M a r ic y ” , za n ią  to  w ła śn ie  w  u b ie  
głorocznyrn  p le b isc yc ie  o trz y m a ­
ła m  d ru g ie  m ie js ce  t A n n in a  w  
„N o c y  w  W e n e c ji” , k tó ra  p rzy n io ­
sła m i „ B u rs z ty n o w y  P ie rś c ie ń ” . 
P oza ty m  ch c ia ła b y m  jeszcze k ie ­
dyś śp iew a ć w  ta k ie j opere tcei 
k tó ra  s tw a rz a ła b y  w ię ks ze  m o ż li­
w ości w o k a ln e . M oże częściow o  
s p e łn i to  „S tu d e n t Ż e b ra k " .

3. B io rę  u d z ia ł w  ko n c ertac h  or­
g an izo w a n y c h  p rzez  E s trad ę. Poza  
ty m  m a ło  się u d z ie la m , gd yż  sam a  
n a d a l się uczę, dużo  ćw iczę  — 
p ra c ę  s w o ją  t ra k tu ję  p o w ażn ie . 
M a rzę  o w z ię c iu  u d z ia łu  w  je d ­
n y m  z zag ra n ic zn y c h  k o n k u rs ó w  
w o k a ln y c h . Z  tyc h  pow o d ó w  w y ­
stę py  m o je  poza T e a tre m  M u zy c z ­
n y m  są ra c ze j sporadyczne.

4. „ P itra s z e n ie " , zw łaszcza w ę ­
g ie rsk ich  p o tra w , n a  k tó re  za p ra ­
szam  sw o je  k o le ż a n k i, a tak że  
szycie  d la  w ła s n y c h  po trzeb . M u ­
szę się p rzy zn a ć , że po sia d am  ta k  
że d y p lo m  m o d e lo w an ia  i  p ro je k ­
to w a n ia  d a m s k ic h  u b io ró w .

5. D o sk on a ła , n ie s te ty  ju ż  n ie ży ­
ją c a  A da S a ri, p rz y k ła d  w ie lk ie j  
p rac o w ito śc i, sza lonych  sukcesów .

6. C u d oiun ie  b y łob y  rozpocząć  
N o w y  R o k  z d a la  od p ra c y , w  ro ­
d z in n y m  g io n ie , gdzieś w  g órach . 
B o ję  się je d n a k , że pozostan ie  to 
ty lk o  w  sfe rze  m a rze ń , bo p ra w ­
dop od o b n ie  w  d n iu  ty m  będę g rać .

7. S łuc h an ie  d o b ryc h  n ag ra ń  m u  
z y k i o p e ro w e j, a ta k że  s y m fo n icz ­
n e j . M a m  s w o je  u lu b io n e  ta ś m y  z 
u tw o ra m i S zy m an o w s k ieg o , M o ­
n iu s zk i, C za jk o w s k ie g o , R ac h m a­
n in o w a , Y e rd ie g o . Puccin iego .
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G R U D N I A

Dziś: Adam a i  E w y

POGODA
D Z IŚ  zachm urzen ie  d u ­

że, zan ika jące  opady. Na  
ś w ię ta  p rz e w id u je  się le k ­
k i  p rzym roze k  bez opadów  
śn iegu  i  deszczu. T e m p era ­
tu ra  w a ha ć s ię  będzie w  
g ra n ica ch  0 do  — 3 st.

RUDA D H I A
A  Zachowanie um iaru  w 
^  jedzeniu i piciu — gw a­
rancją  Tw ojego dobrego 
samopoczucia i racjonalnego 
w ypoczynku w okresie 
ś w ią t!

T R A M W A J E

S 4 .X ff . (W T O R E K )
D o  g o d z in y  18.30 t ra m w a je  k u rs o ­

w a ć  b ę d ą  w e d łu g  ro z k ła d u  ja z d y  
*  d n ia  p o w sze d n ieg o . O d  godz. 18.30 
d o  godz. 19 w o zy  d z ie n n e  z je żd żać  
będ ą  z tra s y  d o  z a je z d n i, a od 
godz. 19 rozpoczną k u rs o w a n ie  w a g o ­
n y  n o c n e  z c zę s to tliw o ś c ią  30—40 
m in u t .

2 6 X 1 1 . (Ś R O D A )
W o zy  s iln ik o w e  ku rs o w a ć  będą z 

n a s tę p u ją c ą  gz ęs to  tii-w  ością: Lan ia  
N R  1 —  co  24 m in u ty , N R  2 — co  
20 m in ., N R  3 — co 18 m in ., N R  4 
—  co 16—1« m in .. N R  5 —  co 9—W 
m in ..  N R  6 — co 16— 18 m in ., N R  7 
I  N R  8 — CO 18—20 m in ., N R  9 — 
c o  94 m in .. U n ia  N R  10 — n ie  k u r ­
s u je . W ag o n y  no cn e  o b o w ią z u je  n o r  
m a  ln y  ro z k ła d  ja a d y .

26. X I I .  (C Z W A R T E K )
T r a m w a je  n a w s z y s tk ic h  lin ia c h  

k u rs o w a ć  będą w e d łu g  ro zk ła d u  
ja z d y  z d n ia  ś w ią te czn eg o .

A U T O B U S Y

24.X I I .  (W T O R E K )
A u to b u s y  k u rs o w a ć  będ ą  n a po ­

szc zeg ó ln y ch  lin ia c h  w e d łu g  ro z k ła ­
du  z d n ia  pow sze d n ieg o , z ty m , że 
o s ta tn ie  k u rs y  o d b yw a ć  się będą w

I N F O R M A T O R
Ś W I Ą T E C Z N Y

ftczne-, p rz e p ro w a d z a ć  ro z m o w y  te -n a s tą p u ją e y c h  g o d z in a c h . L in ia  N R  
51 —  o s ta tn i k u r s  do  O sow a godz. 
19.20, l in ia  N R  52 —  do Podic godz. 
21.34, l in ia  N R  53 —  d o  T a n o w a  
godz. ł«.20, N R  54 d o  K i je w a  godz.
19.30, N r  55 do  Z y d o w ie c  godz. 21.34;
N R  56 do D ą b ia  godz. 19.31, N R  57 
do  W ars zew a godz. 20.06, N R  5* 
do K ośc ie lne j, godz. 21.35, N R  50 
d o  B ezrze cza  godz. 18.10, N R  80 —  
do S to c zn i 18.01, d o  G u m ie n ie c  
godz. 17.59, N R  »1 —  do A u to s tra d y  
go d z. 21.25, N R  62 do W ie lg o w a  
godz. 19.2«, N R  63 — do  G U n e k  
godz. 19.40, N R  64 — do  K lu c z a  
godz. 18.55, — do  D ą b ia  godz. 18.27, 
N R  65 do  G lin e k  godz. 17.30, N R  (W 
do  Z d ro jó w  godz. 16.41, N R  67 — do  
S to c zn i godz. 18.04, — P o g o d n o
18.31, N R  68 — do  G o e ia w ia  godz. 
17.14), N R  69 — k u rs u je  t y lk o  ra n o .

26 . X I I .  (S K O D A )

A u to b u s y  k u rs o w a ć  b ęd ą n a n iż e j  
w y m ie n io n y c h  lin ia c h  z  n a s tę p u ją ­
cą czę s to tliw o ś c ią : l in ia  N R  52 —  
co 22 m in .,  N R  54 —  co 24— 48 m in .,  
N R  55 — co 26—30 m in ., N R  56 —  
co 26 m in .,  N R  57 — co 24—30 m in ., 
N R  58 co 30 —40 m in ., N R  80 —  co  
36 m in .,  N R  61 —  oo 30 m in .,  N R  
62 co 80 m in .. N R  64 —  co 70 m in . 
N a  lin ia c h  n r  n r  51. 53, 59, 68, 66, 
67, 68, 66 a u to b u s y  n ie  będ ą  k u rs o ­
w ać.

2 6 X 1 1 . (C Z W A R T E K )

A u to b u s y  k u rs o w a ć  będą n a w s zy  
s tk ic h  lin ia c h  w e d łu g  ro z k ła d u  
ja z d y  z  d n ia  św ią te czn eg o .

M IK R O B U S Y

24 h m . k u rs o w a ć  będ ą  do godz. 19 
(ostatn i, k u rs  na W y s p ę  P u c k ą  godz. 
18.30).

35 i 2« bm . m ik ro b u s y  n ie  będ ą  
k u rs o w a ć .

U W A G A :

W  z w i ązik u z za m k n ię c ie m  k io ­
s k ó w  „ R u c h u ” , szczegó ln ie  w  I

d z ie ń  ś w ią t, przypom śnaim y o k o ­
n ie czn o śc i w cześn ie jszego  za o p a trzę  
n ia  się w  b ile ty  tra m w a jo w e .

P O C Z T A

24. X I I .

N as tę p u ją c e  u rz ę d y  p o c z to w o -te -
le k o m u n ik a c y jn e  c z y n n e  będ ą  do  
godz. 17: U p t. S zc zec in  —  l  (u l. 
B o g u ro d z ic y  1), S zc zec in  —  2 (u l. 
D w o rc o w a  20), S zc zec in  —  3 (u l. 
P o c z to w a  5), S zc zec in  — 4 (a l. P ia ­
s tó w  13), Szczec in  5 (a l. W y z w o le ­
n ia  70), Szczec in  6 (u l. M ic k ie w ic z a  
124), S zczecin  7 (u l. S trza ło w s k a  
47), S zc zec in  —  8 (u l. D u b o is  9), 
Szczec in  — 12 (u l. A . K rz y w o ń  10) i 
S zc zec in  —  13 (u l. M e ta lo w a  3fl), 
S zc zec in  — 14 (u ł. B o h . W a rs za w y  
— O s ie d le  A k a d e m ic k ie ) , S zc zec in  —  
30 (D w o rz e c  G łó w n y  i  S zc zec in  —  
33 (u l. W ilc z a  13).

U rz ę d y  pocztow o  -  te le k o m u n ik a ­
c y jn e  ze s łu żbą dw u ,ra zo w ą z ob­
sadą je d n o o s o b o w ą  zak o ń czą  p rac ę  
o go d z . 13, u rz ę d y  ze  s łu żbą  d w u -  
ra z o w ą  z obsadą w ie lo o so b o w ą —
0 godz. 14.

25 i 26.X I I .

U rz ę d y  p t. n a d a w c zo -o d b io rc ze  
czy n n e  będą d la  o b sług i pu b lic zno ś­
c i , ja k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę  t j .  od  
go d z. 9 do 11, b ez o b ro tu  p ie n ię żn e  
g «-

S łu żb a  do ręc zeń  zo s ta je  o g ran ic zo  
n a do doręc zen ia  ekspresow ych  
p rz e s y łe k  lis to w y c h  z w y k ły c h  i po  
łe c o n y c h  bez p o b ra n ia , te le g ra m ó w
1 w e z w a ń  do  ro z m ó w n ic y  p u b lic z ­
n e j, p ac ze k  ż y w n o ś c io w y c h  i ek s ­
p re s o w y c h  o raz  z a w ia d o m ie ń  o n a­
d e jśc iu  p ac zek  z ż y w y m i zw ie rzę ­
ta m i.

P o zo s ta łe  u rz ę d y  p t . b ę d ą  n ie ­
czy n n e .

N ie z a le ż n ie  od po w yżs zeg o  sta le  
c z y n n y  będ z ie  p rze z  ca łą  dobę  
d z ia ł te le k o m u n ik a c y jn y  u rz ę d u  p t. 
S zc zec in  1 p rz y  u l. B o g u ro d z ic y  1, 
g d zie  m ożna o k a ż d e j p o rze  n a d a ­
w a ć  te le g ra m y , p rz e k a z y  te le g ra -

le fo n ie z n e  m ię d z y  m i g o w e  i  m ię ­
d z y n a ro d o w e . n ad a w ać  l is ty  p o le ­
co n e  o ra z  n a b y w a ć  z n a c z k i po cz­
to w e .

H A N D E L

24.X I I .  (W T O R E K )

C a ła  sieć d e ta lic zn a  o ra z  d ro b n o -  
de ta lie  zna b ra n ż y  s p o ży w cze j i  
p rze m  y s ło w e j — c zy n n a  dp g o d z i­
n y  17.

26.X I I .  (S K O D A )

C a łe  sieć h a n d lo w a  —  n ie c zy n n a . 

2 6 .X rt. (C Z W A R T E K )

C a ła  sieć h a n d lo w a  c zy n n a  ja k  w  
k a żd ą  ju e d a ie lę .

D E L IK A T E S Y

S k le p  N r  2 — a l .  Je dnośc i N a ro ­
d o w e j 49 — od godz. 7 d o  1«.

S k le p  N r  4 — a l .  W y z w o le n ia  8/8
—  od godz. 15 d o  20.

S k le p  N r  5 —  a l .  W y z w o le n ia  37
— o d  go d z . Ł0 do  1®.

27.X I I .  ( P IĄ T E K )

S k le p y  m ię s n e  i g a rm a ż e ry jn e  —  
n ie c zy n n e . S k le p y  sp o ży w c ze  ot­
w a r te  zostaną 0 je d n ą  g o d z in ę  póż  
n ie j — za w y ją tk ie m  s k le p ó w  p ro ­
w a d zą c y c h  s p rze d aż  m le k a  i  p ie ­
c zy w a , k tó ry c h  czas z a m k n ię c ia  na 
s tą p i o  je d n ą  g o d z in ę  w c ześ n ie j. 
S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j o t ­
w a r te  zos tan ą  o 3 g o d z in y  p ó ź n ie j 
n iż  n o rm a ln ie . S k le p y  i  k io s k i na  
te re n ie  z a k ła d ó w  p ra c y  —  czy n n e  
n o rm a ln ie .

D E L IK A T E S Y

S k le p  N r  2 —  a l .  Je dnośc i N a ­
ro d o w e j 49 —  go d z . 7 do 19, pozo­
s ta łe  s k le p y  od godz. 9 do  21.

28.X I I .  (S O B O T A )

S k le p y  b ra n ż y  s p o ż y w c z e j —  zam fc 
n ię te  zo s tan ą  o je d n ą  g o d z in ę  
w c ze ś n ie j. G o d z in y  o tw a rc i«  s k le ­
p ó w  b ra n ż y  p rze m y s ło w e j p rzes u ­
n ię te  zos tan ą  o  2 g o d z in y  p ó ź n ie j. 
K io s k i —  czy n n e  n o rm a ln ie .

D E L IK A T E S Y

S k le p  N r  8 — a l .  Jednośc i N a ro ­
d o w e j 4 *  — godz. T d o  I», pozo­
sta łe s k le p y  oćl godz. M) d o  22.

29.X I I .  ( N IE D Z IE L A )

C a ła  sieć hand ilow a czy n n a  Jak ąf 
k a żd ą  n ie d z ie lę .

G A S T R O N O M IA

34.K I I .  (W T O R E K )

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic zn e  — czy n ­
n e  od godz. 1T, z  w y ją t k ie m  n a s tę ­
p u ją c y c h  re-st.: „ A r ty s ty c z n a ” , „Si®  
nec zn a” , „ Z a c is z e '’, b a r  ,, Ś lą s k i'* , 
b a r  m le c z n y  „ M a łg o s ia ” , k a w ia rn ię  
„ M a d ra s ”  o ra z  z a k ła d y  gastrrm ot. 
m ic zn e  « h s tu g u ją c e  p o d ró żn y c h  -s  
k tó re  c zy n n e  b ęd ą n o rm a ln ie .

26. X H

Z a k ła d y  ga-strononnicraie n ie c zy n ­
n e , z w y ją t k ie m  n a s tę p u ją c y c h  za­
k ła d ó w  d y ż u rn y c h :  reet. ,, M,ła>t*tyc- 
k a ” , „ A r ty s ty c z n a ” . „Ł o w ie c  
„ Z a c is ze ” , „ N a d o d rz a ń s k a ” , „ B a ł­
t y k " ,  „ K a m e ra ln a ” , kom biua-t „K a s  
k a d a ” , ja d ło d a jn ia  „ W itt«m w ika’*, 
k a w ia rn ie , „ Z a m k o w a " , „F ia s k ”  „ T e  
n ia ow a” , b a r  m le c z n y  „ T u ry s ta ” , 
re s ta u ra c ja  i  k a w ia rn ia  „ O rW a -C w i 
t in e n ta l” oraz. z a k ła d y  g as tron o ­
m ic zn e  o b s łu g u ją c e  p o d ró żn y c h .

26 X 11. (C Z W A R T E K )

C a ta sieć gasfcrow*nvic»na — czy aż  
na ja k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę .

Z A K Ł A D Y  F R Y Z J E R S K IE

24.X I I .

Z a k ła d y  f r y z je r a k ie  s p ó łd z ie ln i 
„ U ro d a ”  czy n n e  w  godz. od 6 do  
17.

K W IA C IA R N IE

2 6 .X II .

H . M ie d z iń s k a  — a l .  W o je k a  P o l­
s k ie g o  (k io s k  o b o k  h o te lu  „ G r y f ”) ,  
H . Ł w k a  s ie w ie »  —  «¡T. W o js k a  P o l­
s k ie g o  (o bo k  k in a  „fCowmos” ) i  H , 
G ą sk a — u l. K a s zu bs ka  56.

TEATRY

P O  3 K I  — w to re k  i środa -  n ie czy n  
n y ;  c z w a r te k :  „ S k iz ” g. 19.30. W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  — w to re k  i ś rod a : c z w a r­
te k : „ P o je d y n e k ” g. 19.30; M U Z Y C Z -  
W Y  — n ie c zy n n y .

KINA

D E L F IN  (te l. 468-78) „G e n e ra l”  g. 
10, 12, „ W y p a d e k "  g .14, 16.30, 19 -  
an g . od la t 18; środa i  c z w a rte k :  
fc.Generał”  g. 10.30 13 -  U S A  -  od 
ła t  9; „ W y p a d e k ” g. 15.30, 18, 20.30
-  ang. od  la t 18: K O S M O S  (te l. 355- 
-02) „ C z a rn y  m u s ta n g ” g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30 -  U S A  -  od la t  11; 
śro d a  i c z w a r te k :  „W e e k e n d  z d z ie w  
c z y n ą ” g. 9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21
-  poi. od la t 14. C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ W s p a n ia ir w a k a c je ” g. 11.15,
13.30, 16, 18.30 ru m  -b u łg . od la t 14;
środ a i c z w a rte k : „ C z a rn y  m u ­
s ta n g ” g. 11.15, 13.30 -  U S A
— od la t 11; „ T e s ta m e n t A g i”
godz. -  16, 18.30, 21 — w ęg. — od 
la t  14; B A Ł T Y K  (te i. 733-35) 
„  N ie z ło m n y  W ik in g ’ g. 10.30, 13 — 
U S A  -  od la t 11; „ K o n ie c  b aro n a  
U n g e rn a ” g .15.30 18 -  ra dź. p ano ­
ra m . o d  la t 14: środa i  c z w a r te k :  g.
15, 18, 20.30; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
łtT w a r z  zb ie ga”  g . 10, 12, 14 -  U S A
— od ła t  14; „ O p e ra c ja  św . J a n u ­
a ry * ’ g. 16. 18.15 -  w : od la t  16; śro­
da i c z w a rte k : g 16, 18.15, 20.30; 
P IO N IE R  ( le i 475-02) „ U tra c o n a  k o ­
ro n a ” g. 10; „S trz e lb y  A p a c zó w ”  g. 
U . 13, 15 -  U S A  -  od la t  11; „ B łę ­
k i tn y  k r z y ż "  g 17; „B e a ta ”  g. 18; 
i .L u d z ie  w  h o te lu ”  g. 20; środa i 
c z w a r te k : „S trz e lb y  A p ac zów ”  g. 
13. 15: „ B łę k itn y  k r z y ż ’ ’ g. 17; „B e ­
a ta”  g. 18. 20; „ L u d z ie  w  h o te lu ” g. 
22-, M A R S  -  „10 m a ły c h  In d ia n ”  g.
16, 18. 20 — ang  od la t  16 (c z w a r­
te k ) ; P R O M IE Ń  -  „ ż y c ie  z ło d z ie ja ”  
g .17 -  f r .  od la t 16; ś rod a : g. 16.40, 
19: c z w a rte k : g 14.20, 16.40, 19: F A ­
L A  -  n ie czy nn e ; ś rod a : „ N a jw ię k ­
sze w id o w isk o  ś w ia ta ” g. 13, 15.50,
18.40 -  U S A  -  od la t  11; c z w a r te k :  
i.D w ie ś c ie  m il do  d o m u ”  g. 12; „ N a j  
w ie  ;sze w id o w is k o  ś w ia ta ”  g. 13.40; 
i,A r: ;e lika  i k r ó l”  g. 16.30, 18.45 -  
f r .  : u io ra m . od la t 16; E C H O  (K rz e  
k o w  ) „P rze su ń  się ko c h a n ie ”  g. 
16, IB, 20 — U S A  od la t 14 -  p ano ­
ra m . (środa i c z w a r te k ) ; S Z M A R A G  
D O W E  (Z d ro je )  — „ L a lk a “  g. 17— poi. 
— od  1. 14; środa i  c z w a r te k  g . 14. 17 
i  20; M E W A  (Ż e ie c h o w o ”  — „ P rz y ­
stanek a u to b u s o w y ”  g. 16 — U S A  — 
od la t  14 — p a n o ra m  ? środa i c z w a r­
te k : g. 16. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
¡ .F a b ry k a  n ie ś m ie rte ln y c h ”  g. Í7  -  
ang. od la t  16 -  p a n o ra m .;  ś rod a : g. 
16.45, 18.30; c z w a r te k :  g. 15, 16.45, 
18.30: H U T N IK  (S to łc zy n ) „D z w o n ­
n ik  z  N o tre  D a m e ’ — g. 17 — f r .  p a ­
n o ram  od la t  16; środ a  i c z w a r te k :
B .17, 19.15; B A J K A  (P o lic e ) „ B o h a ­
te ro w ie  T e le m a rk u ”  g. 17 — ang . od 
la t 14 -  p a n o ra m .:  środa i c zw d rte k :  
g. 17. 19.20: S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
n ie c zy n n e ; środ a  i  c z w a r te k :  „ P ię -

k n a  A n g e lik a ”  g. 17. 19 — f r .  od la t  
16 -  p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rze b ie ż )  „ Ż y c ie  m a łże ń s k ie ”  cz. I  
„ O N ” g . 18 -  f r .  w ł. o d  la t  16 -  
p a n o ra m , (w to re k , środ a  i  c z w a r­
te k ) ;

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

Ś R O D A

B A Ł T Y K  — „ P o ra n e k  m is ia ”  g. 9.30; 
P IO N IE R  — „ U tra c o n a  k o ro n a ” g. 
10, 11, 12; P O L O N IA  -  „ W ilk  m o r­
s k i”  g. 9 : P R O M IE Ń  -  „ D w a j z T e k ­
sasu” g. 12, 14.20: S Z M A R A G D O W E
-  „ B ib i” g . 12; H U T N IK  -  „ T a je m ­
n ic a  zło tego ru n a ”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń
-  „ D w a  M ic h a ły ”  g. 12: M E W A  -  
„ L u d k a ”  g. 12; B A J K A  -  „ K ró le w ­
n a i r y b a k ” g. 11.15; S Y R E N K A  -  
„ W o re k  p re z e n tó w ” g. 16: B IA Ł Y
Ż A G IE L  -  ,,R o k  p ie rw s z y ” g- 16;

C Z W A R T E K

D E L F IN  - „ M y s ie  f ig le ” g. 9.30;
B A Ł T Y K  -  ,„P o ra n e k  m is ia ’ ’ 3- 9.30:
P O L O N IA  -  „ W ilk  m o rs k i”  g. 9; 
P IO N IE R  — „ U tra c o n a  k o ro n a ”  g. 10, 
11, 12; M A R S  — „P rz y g o d y  S in d b a -  
d a  Ż e g la rz a ” g. 11, 12; P R O M IE Ń  -  
„ S y n o w ie  W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y ”  g. 
10, 12: S Z M A R A G D O W E  -  „ B ib i”  g. 
12; H U T N IK  -  „ T a je m n ic a  z ie lo n e­
go b o ru ”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  -  „ D w a  
M ic h a ły ”  g. 12; M E W A  -  „ L u d k a ”  
g. 12; B A J K A  -  „K ró le w n a  i r y ­
b a k ” g. 11.15; S Y R E N K A  -  „ W o re k  
p re ze n tó w ”  g 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L
-  „ R o k  p ie rw s zy ” g. 16; R O B O T N IK
-  „ F lip , F la p  i  in n i”  g . 17^ ś rod a :  
g. 17, 19; c z w a r te k :  „ B a lo n ik  d la  
s io s trzy c zk i”  g .11; „ F lip , F la p  i  in ­
n i”  g. 17, 19; G R Y F  (G ry f in o )  „ A n ­
g e lik a  i k r ó l” g. 16 -  f r . - w ł .  od la t  
16; -  p a n o ra m .:  środ a i c z w a r te k :  
g. 17, 19: „Ś le p y  p e l ik a n ” g. l i ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ L a lk a ”  g . 17, 
20 -  po i. p a n o ra m , od ła t  14; środ a  
i c z w a r te k :  „ J e z io ro  F la m in g ó w ”  g. 
10; „ L a lk a ” g. 17, 19; W E N U S  (G o ­
le n ió w ) „O s io d łać  w ia t r ”  U S A  -  
p a n o ra m , od la t 14 (w to re k , środa  
i c z w a r te k ) : D A R  (S ta rg a rd ) „K s ię ż ­
n ic z k a ” g. 16, 18. 20 -  szw edz. od la t  
18; środa i c z w a r te k :  g. 16, 18. 20; 
„ K ra w ie c  N ite c z k a ”  g .10.30; „ K ró l  
M a c iu ś  I ”  g. 12.30; P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) „P o  w ie lk ie j b u rzy ”  szw a jc . 
od la t 11 (w to re k , środa i c z w a rte k ).  
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„ 2 y c ie  z w ie rz ą t” g. 10.30-20.30.

WYSTAWY

M u z e u m  S ta ro m ły ń s k a  27 — s z tu k a  
P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I - X V I I  w .:  
X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j; re ne ­
sansow e s tro je  k s ią żą t szc zec ińskich  
g. 9 -15;
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  nad  
B a łty k ie m  przed  1000 la t:  żeg luga , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , 
u rzą d ze n ia  i m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : p re h is to r ia  P o m o rza  Z a ­
ch odn iego. p rz y ro d a , k u ltu ra  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j; z  d z ie jó w  k o w a ls tw a , 
rze m io s ł p o k re w n y c h  i m o n e ty  n a  
P o m o rzu  Z a c h o d n im : „ G w in e js k ie  sa

f a r i”  g. 9 -15; G A R N IZ O N O W Y  W a ­
w rz y n ia k a  5 -  w y s ta w a  o św ia to w a  
„ G r a f ik a ” g .16-20; Z A M E K  -  u -  
cze in ia n a  g a le ria  g ra f ik i  współczes­
n e j I  S tu d iu m  N au c zyc ie lsk ieg o  im . 
K . I .  G a łczy ń sk ie go  g. 10—18.
W  Ś R O D Ę  m u ze u m  n ie czy nn e ;  
C Z W A R T E K : od g. 10-16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR  D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j: W E W N . -  G o lę c in o ; 
C H IR . -  G o lę c ino : P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io tra  S k a rg i: S P O Ł D Z . L E K A R Z Y  
S P E C J A L IS T Ó W  -  a l . W o js k a  P o l­
sk iego 42 — g. 8—20: w iz y ty  d om ow e  
od g. 20-7 (te l. 86-01); P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o jc ie ch a  7 -  g. 
19 -7 ; O G Ó L N A  -  Jedności N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 19 -7 ; S T O M A T O L O G IC Z  
N A  -  a l. P ias tó w  l  -  g. 20 -8 ; P R Z Y  
C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  -  u l. H . P o b o żn e g o '  14, g. 
8 -1 7 ; a l . M . B u czk a  40/42. g. 8 -17; 
d y ż u ry  nocne g. 19 -7 ; u l. W . P o la  
6 g. 8-15.30; u l. N a d  O d rą , 14, g. 8 -  
-1 8 ;  u l. K a p ita ń s k a  g. 8 -1 5 ; u l. A r -  
ko ń s ka , g. 8 -1 7; u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  68, g. 14-16.

Ś R O D A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IF /C Y  -  
W o jc ie c h a  7; W E W N . -  P o m o rz a n y ; 
C H IR . -  I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  G o lę c in o ;

C Z W A R T E K

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . -  U n ii L u ­
b e ls k ie j; C H IR . -  I  U n ii L u b e ls k ie j;  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i.

P O R A D N IE  (śro d a i c z w a rte k )

S P . L E K A R Z Y  SP E C . -  W o j. Po l. 
42 — w iz y ty  d o m o w e ca łą  d obę (te l. 
86-01): D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g. 12 -7 ; O G Ó L N A  -  Jedn . N a ro d o ­
w e j 12 — c zy n n a  ca łą  d o bę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  A l.  P ia s tó w  1 -  
g. »-14.

A P T E K I

N R  2 -  M ic k ie w ic z a  191 -  te ł. 730- 
-44; N R  46 -  W ie lk a  17 -  te l. 372- 
-75 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ).

C Z W A R T E K

N R  8 -  A l. W y zw o le n ia  107 — te l. 
210-12; N R  47 -  a l. W y z w o le n ia  I I  
(d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) te i. 422- 
-46.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

9.00 T e le fe r ie  „T o w a rz y s tw o  zagadko  
w e  — po ran n e” ; „G ość ze  S m o k la n -  
d i i” ;  „Z rę c zn e  rę ce” ; 9.55 F ilm  w ł.

„P rz y g o d y  K o p c iu s zk a ” , 15.55 -  P ro ­
g ra m  d n ia , 1 fi:00 -  T e le fe r ie  — „ T o ­
w a rzy s tw o  zag a d ko w e — w ie c zo rn e ”  
i  „ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e ra ” , 16.55 
D z ie n n ik  T V ,  17.00 F ilm  ra dź . „D z ie  
c i D o n  K ic h o ta ” , 18.15 „P o  szóste j” , 
19.00 Ż a r t  f ilm o w y  „C o tam  d la  nas 
pod c h o in k ą ” , 19.20 D o b ran o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.00 „ H e j k o lęd a  des­
k a ” -  c z y li „N o w a  p a s to ra łk a ” , 21.00 
F ilm  p o i. „G o d z in a  pąsow ej ró ży ” , 
22.20 D z ie n n ik  T V ,  22.35 „W ie c z ó r z 
A n n ą  M o ffo ” , -  p ro g ram  ro z ry w k o ­
w y  p ro d . w ło s k ie j, 23.30 P ro g ra m  n a  
d z ie ń  nas tępny.

Ś R O D A

9.45 P ro g ra m  d n ia , 9.50 F ilm  U S A  
„T o m c io  P a lu c h ” , 11.20 P K F , 11.30 
„ Id z ie m y  do k in a ” . 11.45 D z ie n n ik  
T V , 12.00 W id o w is k o  re g io na ln e  
„ S zo p k a  b e s k id zk a ” , 12.30 S y lw e tk i 
X  M u z y  — M . Ć w ik liń s k a , 13.00 D la  
d zieci „ J a k  basetla  poszła do n ie ­
b a ” , 14.00 F ih n  ra d ź . „C a lin e c z k a ” ,
14.30 „W a rs za w a  w o ła  M e k s y k ”  14.55 
R ep . f ilm o w y  „ T u rn ie j tu rn ie jó w ” , 
15.50 „B o n a n za ” — C a la m ity  J a n e ” ,
16.40 „ P o r tre ty ”  -  W ł. H a s io r , 17.30 
R e c ita l B a rb a ry  R y ls k ie j, 13.00 „S w ia  
to w id ” , 13.;» „K o res p o n d e n c je  C ho­
p in a ” , 19.20 D o b ran o c . 19:30 D z ie n n ik  
T V .  20.00 P o ls k i f i lm  a rc h iw a ln y  
„ K ła m s tw o  K r y s ty n y ” , 21.33 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  „ M a łże ń s tw o  do sk o na­
łe ” , 22.50 F ilm  ang. „ J a k  zab ić  boga­
tego  w u jk a ” .

C Z W A R T E K

10.10 P ro g ra m  d n ia , 10.15 F ilm  U S A  
„S y n  R o b in  H o o da” , 11.35 K a n ta ta  
z o k a z ji 50 ro czn icy  P o w s ta n ia  W ie l­
k o p o ls k ieg o  p t . „ N a  c h w a łę  B ia łeg o  
O r ła ” , 12.10 D z ie n n ik  T V ,  12.25 „ N a  
tra w e rs ie ” , 12.45 D la  d z ie c i „ M a ły 1 
ks ią żę ” . 13.30 R e p o rta ż  „ N a  śn ieżn ej 
d ro d ze ” , 13.45 „ P ió r k ie m  i  w ę g łe m ” , 
„ A rc h ite k tu ra  szo p e k” , 14.t5 T e le tu r  
n ie j „Z o s ta n ę  m a s zy n is tą ” , 15.20 „ C y r  
k o w y  w ó z” , 16.05 z  c y k lu  ,.L u d z ie  i  
z d a rz e n ia ” , 16.25 T e a tr  T V  „ D o ż y w o ­
c ie”  A . F re d ry  17.30, „Spv>tkania z 
p is arze m  — E . B r y l l” . 18.10 „S o p o l-  
-68", 18.55 „W ie lk o p o ls k a  c h w ila
w s p o m n ie ń ” . 19.20 D o b ran o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 „S ta w  
k a  w ię ks za  n iż  ż y c ie ”  -  „H a s ło ” , 
21.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ A  ja k  
to  b y ło  o p o w ie m ” . 22.15 F ilm  T V  
„ G ra  K o n s ta n ty  K u lk a ” , 22.40 W ia ­
dom ości sp ortow e , 22.50 P ro g ra m  na  
d z ie ń  nastiępny.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

7.55 -  L e k c ja  ję z . ang., 9.15 P ro g ra m  
d la  szk ó ł, 9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
9.50 G im n a s ty k a , 10.00 K ro n ik a , 10.35 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 11.00 F ilm o w a  k o ­
m e d ia  m u zyc zn a  „M iło ś ć  p rzy  0 
sto p n i” , 12.15 W iad o m o śc i, 12.20 „ N a j  
d łu żs zy  m o st ś w ia ta ” , 13.00 P ro g ra m  
d la  d z ie c i od  la t  10, 14.00 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u  , 14.30 B a jk i ja p o ń s k ie ,
15.00 D la  d z ie c i, 16.00 W id o w is k o  d la  
d zie c i, 17.00 W iad o m o śc i, 17.15 P ro ­
g ra m  z  R o sto ck u , 17.45 „ N a r t y ”  18.15 
„ A n ta rk ty d a ” , 18.40 P ro g n o za  pogo­
d y , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j,
19.00 „ G o d z in a  m u z y k i” , 19.30 K ro n i­
k a , 19.45 -  B a le t  z o p e ry  k o m ic z ­
n e j S. P ro k o fie w a  „ C in d a re lla ” , 21.00 

F ilm  „ J u lio , je steś cu d o w n a ” , 22.30 
O p e ra  G . F . H a e n d la .

Ś R O D A

8-50 L e k c ja  ję z . an g ., 9.15 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 9.30 G im n a s ty k a , 9.40 
K ro n ik a , 10.00 W id o w is k o  d la  d z ie ­
ci „H is to r ia  o d z ie ln y m  k r a w c z y k u ”» 
ll.Ofl P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ M ię d z y  
ś n iad an iem  a  p iec  ż e n ią  gęs ią” , 13.00 
W iad o m o śc i, 13.05 O m ó w ie n ie  p r o g i*  
m u , 13.25 F ilrn  k ró tk o m e tra żo w y »
13.55 M e lo d ie  o p e re tk o w e , 14.20 P ro ­
g ra m  z  R o stocku, 14.50 „G o d z in a  
s p o rtu ” , 15.55 Czego sobie życzysz*
18.55 W iad o m o śc i, 17.00 W ied e ńs k i b a  
le t na lo d z ie  z  T o n i S a ile r  1 In ą  B au­
e r . 18.40 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j, 19.00 „S p o tk a n ie  n ie co d z ie nn e” ) 
19.4# P rognoza pogody , k ro n ik a , 20.00 
F  ii m  T V  „ U w a ż a j n a S u s i” , 21.2» 
„S p o tk a n ie  z p io s e n k ą ” , 22.10 W ia ­
dom ośc i, 22.15 „ M a ro k k o  7” .

C Z W A R T E K

9.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.30 G łn *  
n a s ty k a . 9.40 K ro n ik a , 10 P ro g ra m  
d la  d z ie c i, H .15 U tw o ry  m is trzó w  -  
L u d w ig  v a n  B e e th o v en , 12.15 W iad o ­
m ości, 12.20 W esołe ro zm a ilo śo i, 13.28 
P rognoza p o gody n a c a ły  ty d z ie ń ,
13.30 „ D o o k o ła  ś w ia ta “ , 14,10 „ A la ­
ska” , 15-.15 „ Ś w ia tła  m a ne żu ” , 16.1« 
W iadom ośc i, 16.25 F ilm  ang . „Ś p ie ­
w a j, je ś li m ożesz” , 17.55 W iad o m o śc i, 
1« S p o rt, 13.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d*4e 
c ięe ej, 19 R e p o rta ż  „ T a je m n ic z e  re ­
z e r w y ” , 19.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
19.4# P ro g n o za  pogody. 19.45 K ro m ­
k a , 20 F ilm  T V  „B a n d a  D o m in a ”  — 
cz. I .  24.20 FU m  f r .  „ M iło s tk i“  z . B . 
B a rd o t, S  S ign o re t i  J . P : B e lm on ­
d o , 23.05 W iad o m o śc i. 23.10 R a d z ie c k i 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  * ,  12.05, 13, 1T.3S, M ,
23, 24.

7.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 8.20 M elo ­
d ie  ro z ry w k o w e , 8.44 K o n c e r t  życ zeń , 
9 S u ita  o rk ie s tro w a  J . M asseneta,
9.25 P o ls k ie  tań ce  lu d o w e , 9.40 D la  
p rzed s zko li „N ie s p o d z ia n k a ” , 10 
„C zas p rze s z ły  n ie d o k o n a n y ” , 10.28 
K o n c e r t  o rk ie s try  P R  i T V ,  10.50 „D e  
Ż a b iń s k i p rze d  m ik ro fo n e m ” , l l  K o n  
c e rt ro z ry w k o w y , 11.30 K o n c e r t  m m  
d o lin is tó w , 11.49 „R o d z ice  a d z ie c ­
k o ” , „ S ta r t  s ie d m io la tk a ” . 12.10 „K o n  
c e rt  z po lo n eze m ” , 12.45 R o ln ic zy  
kw a d ra n s , 13 Z  m u z y k i k la s y c zn e j,
13.25 „ N a  sw o js k ą  n u tę” , 13.40 „ W ię ­
ce j, le p ie j, ta n ie j” , 14 M u s ic a l m o r­
sk i, 15.05 Z  n a g ra ń  zespo łu  „ V ir tu o -  
z i d i R o m a ” , 15.30 D la  d zie c i „ M ą ­
d ry  P uc h ac z  w  g ó rsk ic h  p o rtk a c h ” , 
16.05 „ K w a d ra n s  z d e d y k a c ją “ , 16.29 
„R ad io s to p  b ia ło s to c k i” , 16.30 „ L is ta  
p rze b o jó w  S tu d ia  R y tm “ , 16.50 Z  c y  
k lu  „N a s z y m  z d a n ie m ” , 17 L is ta  p rze  
b o jó w  S tu d ia  R y tm  — cz. I I ,  17.20 
„ K ie d y  b ije  d zw o n “ , 17.30 „ K lu b  m i­
ło ś n ik ó w  o p e ry “ . 18 M u z y k a  o z m ie rz  
chu , 18.40 M u z y k a  i  ak tu a ln o ś c i, 19.05 
K o lę d y  p o lsk ie . 19.35 K o n c e r t  ch o p i­
n o w s k i, 20.28 W iad o m o śc i sp ortow a
20.31 G ra  o rk . F ra n c k a  P o u rc e iła ,
20,41 S łuc h o w is ko  „P o  gó rac h  po 
c h m u ra c h ” , 22.01 „D o o k o ła  noc się  
s ta ła ” , 23.12 K o n c e r t  p rze d  pó łnocą .
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P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś Ć ! : 6.30, ' ‘ł.ao, 8.30, 9.30, 
12.05, 16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.15, 12.25, 18.25, 
84.

7,50 M u z y k a  p o ra n n a , 8.15 „ W  n a ­
szej ro d z in ie " , 8.35 „ D z ia d e k  i  s k a r ­
b y " , 8.55 „ Z a n im  zap łon ą  ś w ie c zk i" , 
8.35 Z  ż y c ią  Z \y . R a d z ie c k ie g o ,, 9.55 
».Pieśń bez s łó w " , ib'25 i,S u m a je ­
s ie n i" , 10.55 M u zyjc ą ..pojsłęa, ,12.3Q 
K o n c e r t  so lis tów ,' 12.50 P d p ó lu d n io w y  
k o n c e rt es trad o w y , 13.25 O p o w ia d a ­
n ie  „W a lu s " , 13.45 M ;uzyka‘ z  .róż­
n y c h  ep o k , 14.45 D la  d ż ie c i l , ‘B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta " , 15 „C o się  w a m  w  
te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j po d ob a ", 15.30 
P a s to ra łk i lu d o w e , 15.50 „C zasy w ie l 
k ic h  w o je A " , 16.05 R a d io re k la m a , 
16.25 M o rs k i fe lie to n  w ig i l i jn y , 16.32 
5,S za fa  g ra " , 17 P A W , 17.15 „ N a  p rzy  
k ła d  S itn o " , 17.25 B aińera  d źw ię k u , 
18.05 P o ls k ie  k o lę d y , 18.30 D a w n e  tań  
ce i  a r ie  w  n o w e j 6zacie  d ź w ię k o w e j, 
19.07 M e lo d ie  p rz y  choince, 19.30 „ W i 
g ilie  sa m o tn y c h " , 19.51 „S e ren a d a , se 
re n a d a " , 20.21 „P rze d  zap a le n iem  
c h o in k i" , 20.25 K o lę d y  p o lsk ie , 21 Z  
k r a ju  i  ze  św ia ta , 21.31 Z  m u z y k i  
m is trz ó w  b a ro k u  i  k la s y c y zm u , 22.20 
W iers ze  p o lsk ie , 22.40 z  p o lsk ie j m u  
* y k i  fo rte p ia n o w e j, 23 „S iód m a w i­
g ilia  po lska J . P rz y b y s z a " , 23.05 W ie  
c z o m y  ko n c e rt , 0.05-3.00 P ro g ra m  
n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  wifeczoru, 17.05 P iosen­
k i  — m is trzó w  p io se n k i, 17.30 „P o d ­
w ó jn e  n ie be zp ie cze ńs tw o ", 17.40 
».S chubertiady w  w ie d e ń s k im  salo­
n ie " , 18 E x p res se m  p rze z  św ia t, 18.05 
S y m fo n ie  a n g ie ls k ie  -  a lb o  k o lę d y  
m ie szk ań c o m  z ie m s k im , 18.25 —
5,Ś w ierszcz za k o m in e m " , 18.45 K o ­
lę d y  s ta re  i  n ie zna n e , 19 M a ła  en c y­
k lo p e d ia  w ie lk ie g o  d ra m a tu , 19.30 
D a w n e  tań ce  po lsk ie , 19.45 B a lla d y  
1 p io s e n k i Jo a n  B eez, 20 O pow ieśc i 
w ig i lijn e , 20.20 „N o w e , now sze i 
n a jn o w s ze ". 21 „ N ig d y  n ie  je s t zą  
p ó źn o" , 21.20 P ios en k i n a g w ia zd kę , 
21.40 Ja zzo w e im p re s je  M . K osza, 
21.50 „B oże N a ro d ze n ie  w  tw ó rczości 
m is trz ó w " , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia  
zda s ied m iu  w ie c zo ró w  — E lv is  P re s -  
le y , 22.15 „Z w y c ię s tw a " , 22.45 K o lę ­
d y  n a b ea tow o, 23 P o e z ja  b ies iad ­
n a , 23.05 M u z y k a  po 73, 23.50 N a  do­
b ra n o c  śp iew a  zespół „ N o  to  co".

S K O D A  

P R O G R A M  I

8.15 P a s to ra łk i z ró żn yc h  s tron , 8.55 
U w e r tu ry  i m a rsze  sy m fo n iczn e , 9.05 
P a ra d a  o rk ie s tr  ro z ry w k o w y c h , 9.30 
K o lę d y  p o lsk ie ,10 D la  p rzed s zko la­
k ó w  „ T o  i  o w o  o k a c z k a c h " , 10.20

M u zy c zn e  now ości, 11 R ozg ło śn ia  h a r  
ce rs ka , 11.40 „ K le jn o ty  k ró lo w e j" ,  
12.10 „O p ow ieść z im o w a " , 13.10 „ Z a ­
sy p a ło  n a b ia ło ” , 13.40 „ U K F  z a p ra ­
sza” , 14.30 „ P o r tre t  s ło w em  m a lo w a ­
n y " , 15 K o n c e r t  życzeń , 16.05 „ W ło ­
c h y  św ią te czn e  i  la ic k ie " , 16.20 T e a tr  
P R  „ J a n  K a z im ie rz  n a ło w a c h " , 17.15 
K w a d ra n s  m e lo d ii ro z ry w k o w y c h ,
17.30 „E c h o  w  le s ie " , J. E lsn era , 18.03 
P rze b o je  s rebrnego  e k ra n u , 18.45 K a ­
b a re c ik  re k la m o w y , 19 „ P rz e ż y jm y  
to  jeszcze ra z “, 20.30 „P o d w ie c zo re k  
p rzy  m ik ro fo n ie " , 22 F e s ty n  tan ec zn y  
s łyn n yc h  o rk ie s tr  św ia ta , 23.10 P re lu  
d ia  Serg iusza R a c h m a n in o w a , 23.39 
G ra  B ig  B a n d  P R , 0.05-3.00 P ro g ra m  
nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 7.30, 8.30, 12.05,
17 ■ 23.50 '
S E R W Ts’ R Y B A C K I:  24.

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą " , 8.35 M u z y k a ,  
9 A u d y c ja  J . M a ty n i, 9.50 „ P rz y ja ­
c ie le  A b ra h a m a ” , 10.05 M u z y k a ,
10.30 F e lie to n , 10.35 Ś w ią te c zn y  k o n ­
c e rt życzeń , 11 „ B a l k a p ita ń s k i" ,  
11.35 K o lę d y , 12.10 G a w ę d a  p o lo n ij­
n a H . P . P o d o lskiego , 12.20 P o ra n e k  
s y m fo n ic zn y  m u z y k i p o ls k ie j, 13.10 
T e a tr  P R  „ P o  g ó rach , po c h m u ­
ra c h " ,14.30 K o lę d y  p o lsk ie , 15 D la  
d zieci „ P in g w in y  pan a  P o p p e ra " , 
15.46 U tw o ry  o rk ie s tro w e  G . P u c c i­
n iego , 16 A u d y c je  lite ra c k ie , 16.30 
S p e k ta k l w sp om nień  „M a łe  q u i p ro  
q u o " , 17.05 R a d io w y  m a g a zy n  p rze ­
b o jó w , 17.25 O rk ie s tra  P R  w  re p e r­
tu a rze  teg o ro czn y ch  n a g ra ń , 18 W ie ­
czór lite ra c k o -m u z y c z n y , 20.30 Ś p ie­
w a  M a r ta  S teb n ic ka , 21.25 „ N o v i"  na  
p ły c ie  „ S a b y " , 21.35 Z  n o w yc h  n a ­
g ra ń  zespołu  ka m e ra ln e g o  F ilh a rm o ­
n i i  N a ro d o w e j, 22.10 K a b a re t  p o etyc ­
k i  z te k s ta m i „B ie rze  n ie  b ie rze " , 
22.40 Z a ta ń c z  ze m n ą , 0.05—3.00 P ro ­
g ram  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  i n

17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 Ś w ią ­
tec zne r y tm y , 17.30 „P o d w ó jn e  n ie ­
b ezp ieczeństw o", 17.40 K o n c e r t  „ S a t-  
ch m o ” , 18 E k sp re se m  p rzez  św ia t, 
18.05 „ M ó w  m i P e p i" , 19 „ Z w y c ię ­
s tw a " , 19.30 P o w ra c a ją c a  k o lęd a  „ C i­
cha n o c", 19.50 „ T o  o n a "  śp iew a  M . 
Ś w ię c ic k i, 20.10 „ D r  J e k y l i  M r  H y ­
d e " , 20.37 R em in isc en c je  m u zyc zn e, 
21.22 „ D r  J e k y l i M r  H y d e " , 21.50 
B oże N a ro d ze n ie  w  tw órczości m i­
s trzó w , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia zd a  
s ied m iu  w ie czo ró w  — E lv is  P re s ley , 
22.15 W szys tko  o g w iazdce , 22.35 S ia ­
d a m i ja z z o w y c h  legend  — cz. I ,  23 
P o e z ja  b ie s ia d n a , 23.50 N a  dobranoc  
śp iew a  B . B en to n .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8, 9, 12.05, 16, 20, 23, 
24.

8 „ Z  szopką O ra w s k ą " , 8.30 In s tru ­
m e n ta ln e  fra g m e n ty  z po lsk ic h  oper,

9.05 „ P o d h a le “ , 9.35 O rk ie s try  ro z ­
ry w k o w e , 10 D la  d z ie c i „ M is ie  n ie  
chcą spać", 10.25 „P o p o łu d n ie  z m ło ­
d o śc ią" , 11.40 „G d zie ś n a  m le czn e j 
d ro d ze " , 12.10 „ In o  m n ie  u w io d ło  słó 
w e c z k o " , 13.10 W o je n n e  m iłoś c i, 13.40 
Z  n ag ra ń  p o lsk ic h  a r ty s tó w , 14.05 
„ P ię k n a  H e le n a  i in n e “ , 14.30 „ K o ­
lę d y “ , 14.45 Ś p ie w a  M azow sze, 15 
K o n c e r t  życzeń , 16.05 K w a d ra n s  z 
M a r ią  K o te rb s k ą . 16.20 T e a tr  P R  
„ C z a rn y  M a tw ie j" ,  17.30 „ D la  wav  
g ra m y  i ś p ie w a m y " , 18 M u z y k a  sce­
n ic zna , 18.30 K o lę d y  p o lsk ie , 19 K w a ­
d ran s d la  p o w a żn y c h  „ T y g ry s  z  H i-  
p o n c ju m " , 19.15 „P o  ten  k w ia t  czer­
w o n y “ , 20.26 R a d io k a b a re t „ T r z y  po  
t r z y " ,  21.26 R e c ita l sk rzy p c o w y  A n ­
d rz e ja  K u lk i ,  21.54 G ra  o rk ie s tra  ta ­
neczna P R , 22.30 „ N a  s try c h u  przed  
p ó łn o cą " , 23.12 P a ra d a  m od n yc h  ta ń ­
có w  p ię ćd z ie s ię c io lec ia" , 0.05—3.00 P ro  
g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  24.

8 ..M o sk w a z m e lo d ią  i p io se n ką ", 
8.35 K o lę d y  ró żn yc h  n aro d ó w , 9 „T a  
w e rn a  pod b e m o le m ", 9.20 „ T w ó rc a  
b a lla d  -  L o ew e“ , 9.35 R a d io k u te r  
„C ic h o  g ra jc ie  m i z n ó w " , 10.05 „ K a r t  
k a  z P a ry ż a " , 10.25 A u d y c ja  s łow no- 
m u zyc zn ą , 11.30 K o lę d y  p o lsk ie , 12.10 
„ Ś w ię te  z ia rn o , c zy li re p o rta ż  o ch le  
b ie  i ś w ią te c zn e j b ab c e" , 12.35 K o n ­
c e rt m u z y k i o p e ro w e j, 13.30 P o d w ie ­
c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie , 15 D la  d z ie ­
c i „O s ta tn ia  p rzyg o d a  d e te k ty w a  N o  
s k a " , 16 K o n c e r t  ch o p in o w s k i z  n a­
g ra ń  W . M a łc u żyń s k ie g o , 16.30 „ K a ­
w ia rn ia  pod b u so lą " , 17.05 „ N a jw a ż ­
n ie js ze  w y d a rz e n ia  ro k u  w  po lityc e  
i  n a u c e " , 17.30 „ A m o ry  p a n a  P a sk a" , 
18.40 G w ia z d k o w e  stud io  p iose nki,
19.20 T e a tr  P R  „ M ą ż  K le m e n ty n y " ,  
20 Ś w ią te c zn y  fe lie to n  m u zy c zn y  J. 
W a ld o r ffa , 20.30 „ M ó j b o h a te r  ro k u " .
21.20 P o e z ja  w  p iosence, 21.40 R ew ia  
p iose nek te a trz y k u  „ Z w ie rc ia d ło " , 
22.33 Z a p ra s za m y  do tań ca , 0.05—3.00 
P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  n i
17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 Ś w ią ­

tec zne ry tm y , 17.30 „ P o d w ó jn e  n ie ­
bezp ie cze ń stw o ", 17.40 A ktu a ln o ś c i 
p o lsk iego  b ig -b e a tu . 18 E kspresem  
p rze z  św ia t, 18.05 „ D r  J e k y l i  M r  
H y d e " , 18.32 S ia d a m i ja zzo w y c h  le ­
gend — cz. I I ,  18.57 P o lo n ia  śp iew a . 
19.10 „ D r  J e k y l i  M r  H y d e "  -  cz 
I V ,  19.40 „P o d  s za firo w ą  ig łą " , 20 
„S aga ro d u  M c O w ie c k ic h " , 20.15 P o ­
w ra c a ją c a  m e lo d y jk a , 20.50 T e a tr z y k  
p io se n k i „P ic c o lo ", 21.10 G d z ie  jest 
p rze b ó j, 21.35 K o lę d y  s ta re  i  n ie zna­
n e — cz. I I ,  21.50 B oże N a ro d ze n ie  
w  tw ó rczości m is trzó w , 22 F a k ty  
d n ia , 22.07 G w ia zd a  s ied m iu  w ie czo ­
ró w  — E lv is  P re s le y , 22.15 „ Z w y c ię ­
s tw a " , 22.45 M ag ic zn e  p ia n in o  E m ila  
S terna , 23 P o e z ja  b ie s ia d n a , 23.05 M u  
z y k a  po 23. 23.50 N a  dob ran o c  śp ie­
w a  H a r r y  B e la fon te .

P O L S K IE  B IU R O  P O D R O ŻY

„ O r b i s ”
z a p r a s z a  n a

in teresuiące
w ycieczki

d O :
W R L  N R D
CSRS ZSRR
J U G O S Ł A W II E G IP T U  
B U Ł G A R II R U M U N II

O R A Z  W Y C IE C Z K I M O R S K IE

W  1969 R O K U

Zgłoszenia na wycieczki przy jm ują  
O ddziały „Orbis” na terenie kraju .
5107-K

F A B R Y K A
M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  

Szczecin, u l. Dubois 20

ogłasza zapisy
dziewcząt i chłopców do 2 -le tn ie j 

Zasadniczej Szkoły Zawodow ej 
Przyzakładow ej.

S P E C JA LN O Ś Ć : S P A W A C Z .

W ie k  ka n d y d a tó w  (tek) od 16—17 la t. 
N a uka  rozpoczn ie  się d n ia  1.I I . 1969 r. 
P r z y j m o w a n i e  z g ł o s z e ń  do 

d n ia  20.1.1969 r.

W ym agane d o k u m e n ty :

podanie, życiorys, 3 fotografie, świa­
dectwo ukończenia szkoły podstawo­

w ej, wyciąg z aktu urodzenia.

U czn io w ie  o trz y m u ją  św iadczenia , 
odzież o chron ną  i  w yn ag rodzen ie  
m iesięczne w  I  ro k u  n a u k i 150 zł, 
a w  d ru g im  ro k u  320 z ł i  d ep u ta t 

w ęg low y.
5062-K

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  dochodzą­
cej o p ie k u n k i do  2 - le t-  
n ie go  d z ie ck a . W ie lk a  
36-36. 11919-G

R O Ż N E

S P R Z E D A M  -  w y d z ie r ­
ż a w ię  c z y n n y  lo k a l ga­
stro n o m ic zn y  n a  W y ­
brzeżu . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
11830.

L O K A L E

P O K Ó J  do w y n a ję c ia . 
G o le n ió w , D r z y m a ły  9.

11913-G
S P R Z E D A Ż

Ł A P K I k a ra k u ło w e  — 
n o w e p a lto , a k o rd eo n

32 b as y , ta n io  sprzedam . 
T e l, 722-64., od godz. 1 6 -  
22. 11925-G

Z G U B Y

1 9 .X n  Z A G IN Ą Ł  w ilc z u r  
sza ry , m io d y . O strzega  
się p rzed  p rzyw łas zcze ­
n ie m  i  k u p n e m . O d p ro ­
w a d z ić  za w y n a g ro d ze ­
n ie m  pod ad re s : N a r u ­
szew icza 15—4. 11924-G
Z A G IN Ą Ł  p ies bokser  
b rą z o w y , b liz n y  n a p ra ­
w y m  b o k u , u d z ie  i  g ło ­
w ie . Jest w  t ra k c ie  le ­
czen ia . Z a  w s ka zan ie  
m ie jsca p o b ytu  lu b  p rzy  
p ro w a dze n ie  w y s o k a  na  
groda, Z b ig n ie w  G oc- 
n ia n , K . K ró le w ic z a  59— 
119. 11929-G

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pruskiego 8

Pracownicy poszukiwani
,P W R N  — W y d z ia ł R o ln ic tw a  i  L e ś n ic tw a  w  Szcze  
c in ic , u l. M ic k ie w ic z a  41, za tru d n i za ra z  sta rsze­
go in s p e k to ra  d/s zao p a trze n ia  i us ług , z  w y ­
k s zta łc en ie m  w y żs zy m  lu b  ś red n im  i  s tażem  
p ra c y . W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do  u zg o dn ien ia  na  
m ie jscu . 5109-K

S T O C Z N IA  S ZC ZE C IŃ S K A  
IM .  A . W A R S K IE G O

p o s z u k u j e  
K W A T E R  P R Y W A T N Y C H

d la  p ra c o w n ik ó w  sam otnych  o ra z  dla  
p ra c o w n ik ó w  z ro d z in a m i. 

O dpła tność za pom ieszczen ia  w y n a ję te  dla  
p ra c o w n ik ó w  s a m o tny ch  w g  o b o w ią zu ją ­
cych s ta w e k , d la  p ra c o w n ik ó w  z ro d z i­

n a m i —  do u zg o dn ien ia . 
Z g ło s ze n ia  p rz y jm u je  D z ia ł S o c ja ln o -B y  
to w y  S toczn i u l. H u tn ic z a  1, te le f. 302-537. 
5012-K____________________________________ ____

N l i  W y ó T A R C W  
M A R Z E C  - . 

TR ie& A  GRAĆ!

ov R 1969
G Ł Ó W N A  W y G It A H A  

NA CAty LOS 
KRAJOWEJ 
LOTERII 
P l C N g Ç f c r f C J

5102-K

Szczecińska Centrala Materiałów Budowlanych 
w Szczecinie

za w ia da m ia  O d b io rc ó w , że n ow o  u ru c h o m io n a

Baza Materiałów Budowlanych
w  M Y Ś L IB O R Z U

przy  ul. M yś łiborskie j n r  8 -b , te l. 362, 343,

rozpoczęła swoją działalność
P rz e d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  o raz  osoby p r y ­

w a tn e  z p o w ia tu  m yś libo rsk ió feo  i  p o w ia tó w  sąs iedn ich  

proszone  są o s k ła d a n ie  za m ó w ie ń  na  m a te r ia ły  b ud ow la ne  

w  n o w e j baz ie  w  M y ś lib o rz u .

P rz y  o k a z ji Szczecińska C e n tra la  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  
w s z y s tk im  O db io rco m  tą  d rogą  p rze sy ła  życzenia

D O S IE G O  R O K U
D y rek c ja  D S B M

W O J E W Ó D Z K A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O ŻY W C Ó W  

W  S Z C Z E C IN IE

zaprasza 
do swoich sklepów

P O L E C A J Ą C  W  D U Ż Y M  W Y B O R Z E

•  odzież zimową
•  artykuły karnawałowe
•  upominki świąteczne 

i noworoczne
W szystk im  K lie n to m , cz ło nko m  t  p ra c o w n ik o m  sk ła da m y  

najlepsze życzenia  Ś w ią teczne  i  N oworoczne.

5106-K

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’- w  a u c z e u m e . n n u n A C J /»  « - - - - - - -  ¿ . - . - - r - - ~ - . - - . - - _  W itn<- ,v ńciri t e l e -
w  sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (re d . n a c z e ln y ,, M . C z a rn ie c k i, A . K i ln a r  (z-ca red. n aczelnego ), T .  R ek , M . S z y m c z y k  (s$k r. redf£?J.ł >v, d z t a łm h r i l
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61), d z ia ł m  ) 
«ki 4R7..3R: d ż ia ł m n re k i 427-77: d z ia ł sn o rtn w v 37-950: d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6 240-28, aa c _opisy W

w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; RJ P t i ? . Ü J E  * KS L ^5U?7£ I

s k i 462-35T d z ia T m o rs k i’ 427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; d z ia ł ' łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a
P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis ton o s ze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t n krP « n re n u -
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l. N iep o d le g ło śc i 4142. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m ie s i* -  i p o p rze d za ją c e g o  'okres D renu  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c zn ie  -  77 z ł:  ro c zn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . dj-ożsrca -  p r z y jm u le  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W ars zaw a u l.  W ro n ia  23. T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k  S-r*zec. Z a k ł. G ra f

i k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -
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K o le jk a  e le k try c z n a  
k o le jk a  taka  śliczna  
—  to  d la  naszego h a n d lu  
p re zen c ik  je s t w  sam raz. 
N a  ta k ie  usp raw n ie n ie  
cze ka liśm y  szalenie  
t k w ią c  grzecznie  po

p o rzą d ku
w  ogonku , c z y li rz ą d k u  
za ś ledz iam i 
s k a rp e tk a m i 
c y try n a m i 
chusteczkam i 
i  poszw am i 
i  ro n d la m i 
i  ja b łk a m i 
g u z ika m i...
A  teraz bez k ło p o tu  
m ia s t ruszać się p iecho tą  
będziem y jeźdz ić  zgodnie  
s zyb c iu tko  i  w ygodn ie  
od s to isk  —  w p ro s t do kas,

G w ia z d k a  zd ob i tę cho inką  
i  d la  c ła  je s t u p o m in k ie m  
U n ik a ln a , n ie bez tru d u  
w y d o b y ta  spośród ludu , 
k tó r y  pe łen  d z iw n e j w e rw y  
zw iedzać  c h c ia łb y  coś bez

p rz e rw y
(choćby  sk lepy  w  N R D  
n ie  zd radza jąc tego w  cle).

P rezen t d la  k o m u n ik a c ji 
d o b ry  b y łb y  do k o la c j i 
Szam pan (p ie n i się i  bu rzy  
ta k  ja k  cz ło w ie k  w  sw e j

pod ró ży
autobusem  czy tra m w a je m ). 
Lecz p re zen tu  w a m  nie d a je m , 
a to  z te j p rzyczyny  p ro s te j, 
ze m us ie lib yśc ie  dostać  
d o  b u te lk i 
k o re k  w ie lk i.
K o r k i  są zaś ja k  w ia d om o  
u lic  naszych słabą stroną.
W ięc  w zn ie s iem y  toast, by  
dać w a m  b u tlę  za la t.., trz y .

N ie ch  w ię c  cnociaż raz do ro k u  
szczęście b łyśn ie  w  ce lnym  o ku , 
O to  wzorzec je s t tu ry s ty  
co w  su m ie n iu  sw o im  czysty  
d e k la ru je  p rzyw ó z  s k ro m n y : 
p l ik  fo ld e ró w , 
dużo w spom nień .

Cóż to  za paczuszka s to i pod ch o in ką ?
T o  od M ik o ła ja  —  szczecińsk im  k ry ty k o m * 
P o  la tach  w a lk i o d z ie ło  sp iżow e  
o kogoś, k to  p o b ije  T o łs to ja  na g łow ę, 
z a ja ś n ia ło  b la sk ie m  n a zw isko  to  now e.

Lecz c y t, n ie  z a c h w y c a jm y  się zb y t g łośno  
bo a u to r  n ie  p ó źn ie j, n iż  n a jb liższą  w iosną  
ochrzczony  g ra fo m a n e m  i  z ró w n a n y  z z ie m ią  
p o w a lo n y  zos tan ie  przez swe w ła sn e  dz ie ło .

W ie lu  in s ty tu c jo m , ta  sp o rto w a  g ra  
i  życ ie  u ła tw i i  radośc i da.
K to  w in ie n , że z im no  lu b , że u s ług  brak?, 
za g ra jc ie  p an ow ie : p in g -p o n g  je s t, v o ilà !

K to  to  n ie  w y k o n a ł?  K to  z a w a lił p lan?
Po co szukać kogoś: To  pan? N ie , n ie  ja t  
P iłe c z k i są po to, na cóż m in a  zła?  
R a k ie tk i d o  rą cze k : p in g -p o n g  je s t, v o ilà 1

P om ys ł je s t w  te j  paczuszce  
P ro je k t  sza ł i  te c h n ik i cud, 
D o k u m e n t wstążeczką śc iśn io n tf 
ucieszy n ie k tó re  persony  
Z W O S TiW , Z N iM  i  W K K F iT i

Rzecz t ra k tu je  zaś o  tym , 
ja k  p rze d  lo ta m i n a  K s ię żyd  
—  m ia s tu  dać cam p ing , 
o środek  p rz y w o d n y  
na  nasze z ie m sk ie  w e ek-en d ju M io te ł sto b rz o z o w y c li 

pod ch o in ką  sto i.
T o  na śm iec i w  m ieście , 
M P O  nareszcie  
będzie  m ia ło  sposób.
I  w y k rę ty  osób 
z  te j to  in s ty tu c ji 
—  że zam iast a b lu c ji 
m a ją  sw o je  p lan y  
•— m io tłą  o b a la m y !

„ M a ły  b u d o w n ic z y "  —  to  d la  naszych... w ie l k ie j  
k tó rz y  zam ias t k lo c k ó w  s ta w ia ją  ce g ie łk i.
S ta w ia ją  i  p ły ty  i  m o n tu ją  ru ry  
i  m u ry  w  ty m  m ieśc ie  w c ią ż  rosną  do gó ry .

A  w  m u ra ch  się m ieśc i, cz łe ku  się n ie  p rzestrasz  
— k lę ska  d la  m ieszka ńcó w  — now oczesny ... m e tra ź i 
K u rs  k r ó t k i  na k lo c k a c h  — to  n iez ła  zabaw a, 
bo p o te m  na  ż a r ty  p ra ca  n ie  za k ra w a .

Z a k ła d y  p ra ln ic z e  m a ją  sa lony  
o ja k ic h  n ie  ś n iła  m adam e Sans Gene. 
P ra ln ia  F ra n c u z k i d z ia ła ła  ta k  s p ra w n ie  
że n aszym  p ra ln io m  n ie  ś n iło  to  się. 
C u do w n e  ka losze, w p ro s t od A nde rsena  
przen iosą  każdego, gdz ie  c h c ia łb y  on być. 
Z a k ła d o m  p ra ln ic z y m  po le c ić  w yp ad a  
o d  p ra c z k i fra n c u s k ie j szko lący  ic h  spicz.Tekst: Jolanta Frydrykiewicz 

flys. Irena Danielska


